Środa, 6 Marca 1912. 


G7ychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
wyjątkiem dni poświątecznych. . 

Numer pojadyńczy kosztuje w miejscu Í§ haż., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracył 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w Liuras dzienników St. Sokełowskisgo, Pasaż Hawg. 
aspra |. 9. — Listy należy frankowat. 


ieklamacys atwasta wolne od opłata. 
"Talafon Redakeyi Wr. 68. 


<4%mi6jSCOWA: 
. 32 K, | ówierżtrscznie 6 K -— h, 
. (6 K, | włegigoznie 2k 79h, 


racznio . 
półrecznie . 


„Przewsaćnik naukowy | liłsrucki, acdatek 


„Przawędeihć prenwnarowany osobne kocatuje 8 K, 


Prezzamosrt 


i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, Kiórz 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni 


| MmLOgSCOWa: 
| rasznia . 24 E, | ówierórseanie . 8 E, 
| półrocznie . i? K, | miselęszmi: . ŻE. 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie, Wo wszystkich iwaych państwach 3 K SA h mianieęcznie, 


miesięczny do Sasca Lwowskiej, otrzymują eMo- 
prenumerują od 1 styczzia do komńua czerweś 


za dopłetą: piarwal £ K A9 h, gradas 65 h. 


Uemy ogiozsat: 
miejsca 26 bai, 

Takelaryczaa | liczbowe po 30 kai, made- 
staae po 60 kal., za wiersz lub jego miajsco mjièry 
pźłitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokeławskiege 
ws Lwowie Pasaż Hawsmanag I. 9. Paryżu Ry- 
łącznie Agescyn: 0. Adam (V. da Faczkowski, 36 
Prs de Yanan 


ierse petiiowy las jege 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


I. IX. a 9/6. 


Edykt. 


C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że projekt tra- 
sy przestrzeni kanału spławnego od granicy 
szląskiej do Zatora wyłożony będzie stoso- 
wnie do postanowień $ 4 rozp. ministeryal- 
nego z 28 kwietnia 1908 Dz. p. p. nr. 90 
w ©. k. starostwach w Białej i Wadowicach, 
począwszy od dnia 8 marca 1912 przez 8 dni 
do przejrzenia dla ogółu. 

Żądania lub uwagi co do tego projektu 
wnosić można w tych 8 dniach na ręce c. k. 
starostw w Białej i Wadowicach lub przy 
rozprawie rewizyi trasy. 

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę- 
dnione. 

Rewizya trasy co do tej przestrzeni ka- 
nału spławnego po myśli $ 3 wspomnianego 
rozporządzenia ministeryalnego odbędzie się 
dnia 21 marca 1912 i w dniach następnych 
w sali posiedzeń Magistratu w Krakowie. 

Dzień przedtem, t. j. 20 marca 1912, 
odbędzie się tam omówienie ogólnych kwe- 
styj tyczących się galicyjskiej sieci kanału. 

Za c. k. Namiestnika: 
Ustyanowski w. r. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 5 marca. 


Parcelacja w Galicji. 


W zeszycie II. tomu XXIII, zastanawia- 
jąc się nad problemem parcelacyi w odnie- 
sieniu do naszych stosunków, autor tej pra- 
cy dr, 'L. Brzeski, wysnuwa następujące kon- 
kluzye : 

Obszar własności tabularnej w Galicyi 
uległ w drugiej połowie XIX. wieku nastę- 
pującym zmianom: wynosił on w ha. 


Rok. Własność tabul. Pre. obszaru kraju 
1852-66  3,822.159 42:4 
1889 ,090.974 894 
1902 2,916.630 37:2 


Ubytek własności tabularnej wynosił f własność tabularna na rzecz nietabularnej 


zatem w latach 1852—1902 przestrzeń 405.529 
ha, w tem od r. 1852 do 1889 — 231.185 
ha, od roku 1889 do 1902 — 174.344 ha. 
W tych rozmiarach wyraża się przesunięcie 
granie między własnością tabularną a niets- 
bularną wraz ze wszystkiemi następstwami, 
jakie to przesunięcie pociąga za sobą w za- 
kresie prawa prywatnago i publicznego. Ina- 
czej rzecz się przedstawi, jeżeli badać ją bę- 
dziemy z punktu widzenia ekonoimicznego, 
nie prawnego, a więc o ile to przesunięcia 
jest zarazem zmianą granie między poszcze- 
gólnymi rodzajami własności ziemskiej, lub 
formami produkcyi rolniczej. Należy tu wy- 
różnić następujące przyczyny przejścia wła- 
sności tabularnej do nietabularnej * 

I Wykupno służebnietw, przepro- 
wadzone na podstawie patentu z dnia 5 lipea 
1658 Dz. u. p. nr. 130 powiększyło obszar 
własności nietabularnej w latach 1852—1889 
o 159.569 ha, w latach 1889—1902 o 4000 
do 5000 ha. Jestto oczywiście tylko ekwiwa- 
lent ekonomiczny za korzyści innego rodzaju. 
nie zmienia w zasadzie wzajemnego stosun- 
ku między obu rodzajami własności. 

Jl Skutki ustawy hipotecznej 
z dnia 2 stycznia 1894 dz. u. kr. Nr. 16. 
Według tej ustawy posiadłości tabularne, 
wcielone w myśl ustawy z 21 marca 1888 
dz. u. kr. Nr. 41 do związku gminnego, win- 
ny być z urzędu przeniesione do ksiąg grun- 
towych dia posiadłości nietsbularnych, zatem 
wszystkie te, które same przez się lub wraz 
z innemi posiadłościami niegdyś dominikal- 
nemi tego samego posiadacza, położonemi 
w tej samaj miejscowości, opłacają w pań- 
stwowych podziksch realnych mniej niż 50 
kor., o ile powstały po 8 grudnia 1868 r. 
Według obliczenia prof. Buzka zmniejszenie 
obszaru posiadanego przez właścicieli tabu- 
larnych z tego powodu wynosi najwyżej 
12.500 ha; reszta posiadłości, opłacających 
mniej niż 50 kor., należy przeważnie do wła- 
ścicieli tabularnych, opłacających podatek 
daleko wyższy. 

Ustawa hipoteczna z dnia 2 stycznia 
1894 dz. u. kr. Nr. 16 unormowała także 
warunkowe wcielanie gruntów nietabularnych 
do tabularnych. Ubytek własności tabularnej 
z tego tytułu po roku 1902 szacuje prof. 
Buzek na 5000 ha. 

IL Parcelacya własności tabu- 
larnej. 

Pod tym względem rzecz przedstawia 
się ac” następujący : 


W latach 185266—1889 utraciła 


najpierw obszar 71.616 ha, Do tego doliczyć 
należy obszar 12.500 ha, jako przestrzeń przy- 
padającą na tych właścicieli tabularnych, któ- 
rzy wskutek ustawy z r. 1894 przestali być 
właścicielami tabularnymi wogóle. Razem wy- 
pada z obu powyższych tytułów obszar okrą- 
gło 84.000 ha. 

W latach 1889—1902 przestrzeń 
własności tabularnej, pochłonięta przez par- 
eałacyę, wynosi około 117.000 ha. 

W obu okresach razem wyniesie to 
najwyżej 201.000 ha z uwagi na to, że nie 
da się wydzielić powiększenie przestrzeni po- 
siadanej przez właścicieli tabularnych wsku- 
tek dokupna. W okresie pierwszym, obejmu- 
jącym ściśle biorąc czas od zaprowadzenia 
wolności obrotu ziemią z dniem 8 grudnia 
1868 r., zatem około 21 lat, wypadnie prze- 
ciętnie rocznie 4000 ha, w okresie drugim 
13-letnim rocznie około 9000 ha. 

Jaką rolę w tych cyfrach odgrywa u- 
dział parcelacyi całkowitej, nie da się ocenić 
dla czasokresu 1852/66—1889. Według po- 
miarów stałego katastru w latach 1852/66 
wynosiła ilość posiadłości dominikalnych 7435, 
według spisu własności tabularnej z r. 1889 
10.016. Przybytek 2581 posiadłości jest hbi- 
lansem zysków i strat, czysta strata oszaco- 
wać się nie ds, 

W czasie od r. 1886—1902 ubytek po- 
siadłości tabularnych wynosi według profe- 
sora Buzka około 450, a jeżeli od tej cyfry 
potrącimy nowo powstałe posiadłości tabu- 
larne wyżej 50 kor. w liczbie około 225, o- 
trzymamy jako czystą stratę własności tabu- 
larnej wskutek pareelacyi cażkowitej liczbę 


2. 


225 posiadłości. 

W pierwszym więc okresie przestrzeń 
rozparcelowana wynosiła około 2'5 pre. wła- 
śności tabularnej, w drugim około 3:8 pre. 

Doniosłość tego szybkiego wzrosiu prze 
strzeni parcelowanej leży w roli, jaką obe- 
enie parcelacya odgrywa w wyobrażeniach 
stron interesowanych. Jeżeli przedtem można 
było mówić, że o parcelacyi myślano wyją- 
tkowo, to dziś niewątpliwie parcelacya, jeko 
środek sanacyl czy polepszenia położenia go- 
spodarczego po stronie większego właściciela, 
jako środek poprawienia położenia zarobko - 
wego po stronie właściciela drobnego, przed- 
stawiać się musi jako zwykła, najwięcej uży- 
wana droga do osiągnięcia tych celów. 

Stsnowczy sąd o intensywności ruchu 
parcelacyjnego po roku 1902 wydać będzie 
można dopiero wówczas, gdy zostanie spo- 


LISTY PARYSKIE, 


NA 
(Dokończenie). 


’ „Les Petits“, jak widzimy z przebiegu 
akeyi, jest sztuką par excellence burżuazyjną 
poświęconą jednemu z tych konfliktów, które 
niemal codziennie w życiu spotyka się; na 
te konflikty znalazł p. Nepoty środek w mi- 
łości, a nadewszystko stwierdził raz jeszcze 
tę znaną, ale niestety, zapoznawaną nieustan- 
nie zasadę, że dopiero wówczas rozumie się 
niejednokrotnie postępowanie i zachowanie 
innych, kiedy się znajdzie samemu w takich, 
jak i oni, warunkach. 

„Les Petits“ jest sztuką dobrą, dosko- 
nale skonstruowaną; zapewne możnaby jej 
zarzucić pewną, a niezawodnie przesadzoną, 
prawidłowość, z jaką akcya się odbywa. 
ale zarzut ten jest niczem, wobee innych 
zalet, jakie posiada, a przedewszystkiem: 
psychologicznego uzasadnienią charakterów i 
postępków bohaterów. Dodać wreszcie trzeba, 
że niemało dodaje jej uroku znakomita gra 
pani Ewy Lavallitre, w roli jednego z synów 
i p. Gemiera — ojea tej przechodzącej „prze- 
silenie" rodziny. 

Obok „Les Petits“ jedną z najgłośniej- 


szych sztuk w ostatnich czasach była sztuka 
„ Henry Bernsteina „L'Assaut". Niezawo- 
dnie mają jeszcze w pamięci czytelnicy „roz- 
ruchy*, jakie odbyły się w Komedyi francu- 
skiej, a nadewszystko przed gmachem Kome- 
dyi, na „Płace Royal“, podczas wystawienia 
przedostatniej sztuki p. Bernsteina pt. „Après 
moi“, Nie tyle zresztą, ta sztuka sama stała 
się powodem rozruchów, ile przeszłość p. 
Bernsteina, który w młodości swej, był de- 
zerterem od służby wojskowej. Tzw. Came- 
lots du Roy z „L Action Franqaise", o ja- 
kiej mówiłem już wyżej, skorzystali ze spo- 
sobności, aby urządzić manifestacye i prze- 
szkodzić wystawianiu „Apres moi“; celu 
swego dopięli, gdyż „Après moi“ zeszła z re- 
pertuaru po dwóch, czy trzech przedstawie- 
niach, a dodam zeszła bez żadnej szkody dla 
teatru francuskiego, bo była to sztuka rze- 
czywiście pozbawiona wszelkiego interesu i 
wszelkiej wartości trwalszej, ale dopiąwszy 
celu, Camelots du Roy zrobili także przez 
swe bójki, procesy i pojedynki niebywałą 
reklamę p. Bernsteinowi, 

Obecnie p. Bernstein występuje ze sztu- 
ką niezrównanie lepszą od poprzedniej, — 
choć niepozbawioną pewnej sztuczności w 
akcyi, — w której przytem znaleźć można 
nieco doświadczenia, nabytego całem niepo- 
rozumieniem z „Apres moi“. 

Bardzo wpływowy poseł, w chwili, kie- 
dy ma stanąć na czele rządu, — majacy przy- 
tem, mimo poważnego wieku, młodą narze- 
czonę, którą kocha i która go kocha, — 
zostaje oskarżony o to, że w młodości swej 


rządzona nowa statystyka własności tabular- 
nej, uwzględniająca poszczególne przyczyny 
zmniejszenia obszaru własności tabularnej. 

Rozmiary parcelacyi są i w ostatnich 
latach ogromne. Na 6554 posiadłości tabu- 
larnych o podatkach państwowych realnych 
wyżej 50 kor. rocznie, zostało w latach 1902 
do 1910 rozparcelowanych całkowicie lub 
częściowo 669, to jest 10:2 pre. W Galicyi 
zachodniej wynosi ten stosunek na 2237 297, 
zatem 182 pre, w Galicyi wschodniej na 
4297 872, zatem 8:6 pre. Nie mamy pod- 
staw do porównywania tych cyfr z latami po- 
przednimi, chyba tylko odnośnie do parcela- 
cyi całkowitej. 180 wypadków parcelacyi cał 
kowitej, porównane z przybliżoną cyfrą 225 
za lata 1889—1902, zdawałyby się wskazy- 
wać, że co do parcelacyi całkowitej stoimy 
w dalszym ciagu na tymsamym mniej więcej 
poziomie, 

Specyalnie w czasokresie 1906—1910 
zwrócić uwagę należy na fakt, że parcelacys 
calkowita odgrywa tutaj zupełnie inną rolę, 
niż w latach 1897—1904, Gdy bowiem wó- 
wczas zabrała 37:6 pre. obszaru rozparcelo- 
wanego, 8 222 pre. ilości majątków uległych 
parcelacyi, to teraz wynosi ona zaledwie 2870 
ha, na które składa się 17 majątków przy 
ogólnej ilości 718. 

Od r. 1906, nie lieząc anormalnego pod 
względem rachunkowym roku 1905 i w przy- 
puszczeniu, że tylko wyjątkowo znajdować się 
hędą majątki parcelowane przedtem, w któ- 
rych parcelacya zatem uległa przerwie, przy- 
było na rynku pareelacyjnym 380 majątków 
o obszarze 287.706 ha, o tyle zatem powię- 
kszyła się podaż. Wobec tegc popyt nawet 
rosnący nie byłby niezem anormalnem; jeżeli 
stoi na tym samym poziomie, świadczy 0 
mniejszej intensywności. 


R 


Sprawy węgierskie. 


Najj., Pan przyjął wczoraj na posłucha- 
niu hr. Khuena, następnie zaś hr. Stiirgkhs. 

Weg. Biuro kor. donosi z Wiednia: 
Posłuchanie hr. Khuena u Najj. Pana miało 
tylko informacyjny charakter. 

Po posłuchaniu hr. Khuen konferował 
z ministrem honwedów gen. Hazaiem. 

* 

Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu wę- 

gierskiego prez. Navay udzielił wyjaśniemń 


[Ram mi j : 


ukradł 4000 fr. z kasy rejenta, u którego 
pracował. Choć oparty na faktach prawdzi- 
wych, jestto szantaż, urządzony przez jedne- 
go z konkurentów — kandydata również na 
kierownika rządu. Ale tak się składa, że ten, 
którego oskarżają, zna rozmaite brudne spraw- 
ki oskarżyciela i grozi ich wyjawieniem. Pod 
tą grożbą sprawa zostaje umorzona i bohater 
znowu może kandydować i być obranym na 
prezesa ministrów. Rozwiązany więc został 
konflikt, że tak powiem, publiezny, ale pozo- 
staje sprawa prywatna: czy wobec tego za- 
rzutu narzeczona będzie chciała wyjść zamąż 
za dawnego złodzieja? Okazuje się, że owa 
narzeczona nigdy w słuszność zarzutu nie 
wierzyła i była przekonana, że jest on naj- 
ohydniejszą kalumnią. To jej oświadczenie, 
ta wiara w uczciwość przyszłego męża, bar- 
dziej jeszcze dręczy posła i pod ich wpły- 
wem wyznaje narzeczonej, iż rzeczywiście w 
młodości swej ukradł 4000 fr., które później 
zwrócił, wyznaje i oczekuje, jaką wobec tej 
rewelacyi będzie jej decyzya. Narzeczona, do 
głębi przejęta szczerością umiłowanego i Ce- 
niąc w nim tę odwagę, z jaką wyznał jej 
swój błąd, oddaje mu: swą rękę i wieczną 
miłość przysięga... 

Nie ulega wątpliwości, że te konflikty 
„moralne“ są ciekawe, ale nie ulega wątpli- 
wości także, iż w niezbyt pięknem świetle 
przedstawia nam p. Bernstein świat parla- 
mentarny francuski; nietylko mamy bowiem 
dwóch wybitnych przedstawicieli polityki, co 
niegdyś kradli, ale, którzy także wzajemnie 
pomagają sobie do „zatarcia“ i zapomnienia 


tej niezbyt „znakomitej“ przeszłości; jeden 
z nich przynajmniej (szczęśliwy narzeczony) 
odsuwa się od życia publicznego, ale drugi 
natomiast nie kapituluje, i nadal szuka w niem 
karyery. Zapewne, że są to wypadki nierzad- 
kie dzisiaj we Franeyi, ale czy takie nada- 
wanie im rozgłosu, nie jest pewnem ich 
sankcyonowaniem i przyzwyczajaniem opinii 
do tego, że są to rzeczy możliwe 1 mogące 
być tolerowanemi ! 

Mówiąc o teatrze francuskim wspomnę 
mimochodem o zbiorku myśli”), jakie z prac 
p. Bataille, jednego z najwybitniejszych dzi- 
siejszych dramaturgów francuskich, wybrał 
i ułożył p. Amiel; dają nam one możność 
bliższego zapoznania się z życiem „wewnętrz- 
nəm“ tego twórcy kilku arcydzieł teatru 
współczesnego. 

* Ę X 

Pozostaje mi parę wierszów zaledwie, 
aby pomówić o sprawach polskich: ciągle 
mamy zebrania, odczyty, koncerty i bale: 
młodzież studyująca, towarzystwa, w jskich 
grupują się stale zamieszkali w Paryżu Po- 
lacy, organizacye franeusko-polskie — slo- 
wem wszyscy składają się na to, co nazywa 
się życiem polskiem w Paryżu, a co żywem 
i coraz bodaj żywszem bije tętnem. 


Kazgimiere Woźnicki. 


1) Henry Bataille: „Le Rógne interieur“, 
Paris, Sangoi, 19123, 


co do swej interpretacyi regulaminu, poczam 
zaznaczył, że dalej przyjmować będzie wnio- 
ski posłów o zarządzanie tajnych posiedzeń. 
Po długiej dyskusyi nad przyjęciem proto- 
kołu z poprzedniego posiedzenia, gdy prezy- 
dent chciał przystąpić do głosowania przy- 
szło do seen burzliwych. 

P. Julinsz Justh zarzucił prezydento- 
wi złamanie słowa. 

Wśród wrzawy prezydent przywołał go 
do porządku, poczem odebrał mu głos. 

Na żądanie opozycyi zarządzono, posie- 
dzenie tajne. 

P. Juliusz Justh wyszedł z kilku po- 
słami do kuloarów, gdzie zjawiła się grupa 
osób, które urządzały onegdajszą demonstra- 
cyę za powszechnem prawem głosowania. 
Jeden z owej grupy wygłosił przemówienie, 
w którem wychwalał Justha, jako jedynego 
reprezentanta ludu w Sejmie. l 

Posłowie partyi rządowej, którzy zja- 
wili się w kuloarach, usłyszawszy obraźliwe 
słowa, wypowiedziane pod swoim adresem, 
spowodowali aresztowanie mowcy. 

Na posiedzeniu tajnem opozycya kryty- 
kowała stosowanie regulaminu, na posiedze- 
niu jawnem nie dopuściła do przyjęcia pro- 
tokołu. 

O godz. 3'15 oświadczył prezydent, że 
przyjęcie protokołu jest formalizmem biuro- 
kratycznym i musi być załatwiona przed u- 
staleniem programu następnego posiedzenia, 

P. Justh z towarzyszami opuścili salę, 
większość przyjęła protokół. 

P. Battyanyi woła: To gwałt! Wielka 
wrzawa. 

Dziś dalszy ciąg obrad. 


X 


Z Budapesztu donoszą: Pochód demon- 
stracyjny za powszechnem prawem głosowa- 
nia przesuwał się przez ulicę Andrassyego 
półtorej godziny. W pochodzie po raz pier- 
wszy wzięli udział studenci socyalistyczni i 
pomocnicy handlowi. Grupa 700 demonstran- 
tów zatrzymała się przed parlamentem i 
wznosiła okrzyki. Rozproszono ich zaraz. 
Okna i balkony w ulicach, przez które po- 
chód przechodził, były zajęte przez publicz- 
ność. Publiczność odnosiła się z sympatyą do 
demonstrantów. 


Strajk górników w Anglii. 


Skutki strajku występują coraz dosa- 
dniej. Przeszło milion górników angielskich 
zaniechało pracy, a w następstwie około 
500 000 robotników z innych gałęzi pracy 
wytwórczej znalazło się bez chleba. 16 dwor- 
ców kolejowych w samym Londynie częścią 
już zamknięto, częścią zamknięte będą w cią- 
gu dnia dzisiejszego. Cztery wielkie Towa- 
rzystwa kolejowe zapowiedziały, że muszą 
zmniejszyć z powodu braku zatrudnienia per- 
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gonal. Musiano też z powodu braku węgla 
zastanowić żeglugę na wybrzeżu wschodniem, 


czyny, a wtedy dalszych przeszło 120 tysię- 
cy ludzi pozostanie bez zajęcia, Gazownie 
zaopatrzone są tylko w bardzo nieznaczne 
ilości węgla, grozi więc miastom, oświetla- 
nym zapomocą gazu, pogrążenie się w cie- 
mności. 

Wystawa w Liverpoolu, która się miała 
odbyć dnia 25 b. m., została z powodu straj- 
ku odroczona do roku przyszłego. 

W kołach robotników oświadczeją, że 
strajk potrwa conajmniej dwa tygodnie. 

Na razie wszelkie rokowania zostały 
zarzucone. Krążą jednak pogłoski, że z obu 
stron pośrednicy w cichości konferują dalej. 


Londyn. Liczne zgromadzenie kolejarzy 
w Sheffield postanowiło poprzeć górników, 
w razie potrzeby nawet strajkami. 

Londyn. W [zbie gmin Asquith 
oświadczył w sprawie strajku węglowego, że 
nia powiedział, jakoby płaca minimalna w 
przemyśle węglowym miała być pierwszym 
krokiem do ustawowego wprowadzenia płac 
minimalnych także w innych przemysłach. 
Dążenia jego skierowane były ku pośredni- 
ctwu pokojowemu, ale jest kwestya, czy któ- 
rykolwiek rząd po uznaniu zasady odpowie- 
dniej płacy minimalnej może prosić paria- 
ment, aby przymusił właścicieli kopalń do 
przyjęcia nietylko tej zasady, leez do przy- 
znania też bez badań i bez rokowań tych 
właśnie cyfr płacy, jakie górnicy ustaliti. 
Rokowania zresztą nie rozbiły się, a tylko 
doszły do punktu martwego, 


Stan rzeczy w Chinach. 


Delegacya z Nankinu, bawiąca w Peki- 
nie, wysłała ztąd deputacyg do Nankinu, któ- 
ra ma powiadomić ludność o zapatrywaniach 
obcych mocarstw i wskazać na konieczność 
popierania Juanszikaja. Ani rząd, ani dele- 
gacya nie sądzi, by interwencya mocarstw 
była konieczna. 

Rzecz jasna jednak, że interwencya ta 
okaże się rzeczywiście niezbędną, jeśli rząd 
republikański nie potrafi nakoniec opanować 
niepokojów, które przybierają tak grożne roz- 
miary. Idzie przedewszystkiem o Pekia. Sto- 
lica przepełniona jest żywiołami czyhającymi 
tylko na sposobność obłowienia się i dla tego 
nieustannie wywołującymi gwałty. Tak n. p. 
dnia 2 b. m. oddział artyleryi udał się do 
pałacu ks. Knei, zbombardował bramę i pod- 
palił część pałacu, poczem wojska urządziły 
rabunek, 

Noc onegdajsza minęła spokojnie, ale 
uczucie niepewności zawłsdnęło całą ludno- 
ścią. Służbę bezpieczeństwa pełni dawna miej- 


ska żandarmerya. Wczoraj przeciągsły przez 
miasto oddziały wszystkich korpusów dla 


W przemyśle bawełnianym lada dzień przyj- ; zademonstrowania, że karność w nich utrzy- 
dzie do zamknięcia fabryk z tej samej przy- | mana i że miasto ma dostateczną ochronę 


przed burzycielami pokoju. Jako szczegół cha- 
rakterystyczny zauważają, że podczas niepo- 
kojów ofiarą rabunku nie padł żaden dom, 
ani sklep, należący do Mandżurów. Swiedczy- 
łoby to, iż niepokoje wywołuje partya da- 
wnego autoramentu. 

W Tientsinie żołuierze zastrzelili nje- 
mieckiego lekarza Schreiera, w chwili gdy w 
dzielnicy Hope cheis? nieść pomoce rodzinie 
znajomego. Sprawców schwytano i rozstrze- 
lano. Juanszikaj wyraził z powodu zastrzele- 
nia lekarza žal, Inżynier niemiecki Radema- 
cher został lekko ranny w rękę. Na prośbę 
władz chińskich utrzymanie porządku i bez- 
pieczeństwa w dzielnicach chińskich w Tient- 
sinie powierzone bedzie strażom konsalnrnym. 

Agencya Havasa podaje, że korpus oku- 
pzcyjny w Tientsinie wysłał 200 ludzi do 
Pekinu, celem wzmocnienia straży poselskiej, 
Nadto z innego jeszcze korpusu wysłano po- 
siłki dla wzmocnienia korpusu okupacyjnego 
w Peczili. 


Berlin. Doniesienie, że mocarstwa 
zastanawiają się nad sprawą wysłania posił- 
ków strażom konsularnym w Pekinie i Tient- 
sinie, potwierdza się. Na razie idzie o podo- 
bny krok, jak swego czasu wysłanie miesza- 
nego oddziału europejskiego do Pekinu. Spra- 
wa objęcia głównej komendy nał korpusem 
ekspedycyjnym będzie w ten sposób rozwią- 
zana, że najstarszy ranga oficer obejmie głó- 
wne dowództwo. 

Londyn. Mimo, że w Pekinie po pro- 
klamowaniu prawa wojennego przyszło do 
masowych wyroków i to odrazu wykonywa- 
nych nm» ulicach, spokój nie powrócił. Oba- 
wiać się należy jeszcze bardzo poważnych 
kotwplikacyj, Zdaje się, że za złym przykła- 
dem 3 dywizyi także inne wojska nabrały 
ochoty do mordów i plondrowania. Ofieero- 
wie chińscy są wobec tego bezsilni. 

Z Tientsinu telegrafują, że zbuntowane 
oddziały maszerują na miasto. W Tientsinie 
znajduje się 1800 ludzi wojsk europejskich, 
gotowych do stawienia oporu. Równocześnie 
donoszą, że z Portu Artura odeszło 5000 
żołnierzy japońskich do Tientsinu. 


„KRONIKA 


Lwów, 5 marca. 

Kalendarz. 

Środa (6 marca): 

Kolety panny. — Bogowita. — Tymofteja. 

Wschód słońca o godzinie 5'57 rano, za- 
chód słońca o godzinie 5'11 po południu. 

Temperatura. O godzinie 12 w połu- 
dnie -|- 10 stopni ©. 


— JE. P. Marszałek krajowy Stani- 
sław hr. Badeni przybył wczoraj do Wiednia. 

— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska. Stopień doktora teologii uzy- 
skał na Uniwersytecie w Insbruku ks. Mieczy- 
sław Tarnawski. 

Dyecezya przemyska. Prezentę na nowo 
utworzone probostwo w Wojtowej otrzymał ks. 
Andrzej Kurek, ekspozyt miejscowy. Admini- 
stratorem w Błozwi zamianowany ks. Józef 
Czadowski, wikary w Jaśle. Konkurs na opró- 
źnione probostwo w Błozwi rozpisano z termi- 
nem do ł5 marca. Na posadę wikarego w Ja- 
śle przeznaczony ks. Szymon Korpak, czasowy de- 
ficyent; przeniesiony do Rzepiennika Biskupiego 
na posadę drugiego wikarego ks. Józet Paczka, 
były adininistrator w Przewrotnem. 


— ©bchód ku czci Krasińskiego. 
W Czytelni im, Goldmanna urządzono w sobotę 
uroczysty obchód ku uezczeniu setnej rocznicy 
urodzin Krasińskiego. Obchód zagaił pięknem 
przemówieniem prof. Piekarski, poczem nastą- 
piły produkeye wokalno-deklamacyjne. 


— Szkoła dla aspirautów farmacyi. 
Pragnąc ułatwić nuezniom farmacyi naukę do 
egzaminu tyrocynyalnego i dać im należyte 
przygotowanie do wykładów uniwersyteckich 
założyło Gremium aptekarzy Galicyi wschodniej 
w r. 1908 szkołę dla aspirantów farmacyi, 
która rzeczywiście odpowiada dawno odezuwanej 
potrzebie i daje rezuliaty bardzo dodatnie. Or- 
ganizacya „Szkoły“ polega na razie na tem, że 
dwa razy w ciągu roku (od 1 kwietnia do 81 
maja i od 1 października do 30 listopada) od- 
bywają sią w lokalu gremialnym wykłady, re- 
petytorya i ćwiczenia praktyczne z dziedziny che- 
mii, botaniki, fizyki i farmacyi. Docentami 
Szkoły są pp. magistrowie farmacyi dr. Ema- 
nuel Blumenfeld i dr. Henryk Ruebenbauer, a 
kierownictwo naukowe szkoły spoczywa w rę- 
kach inieyatora instytucyi dr. Piepesa-Poratyń- 
skiego. Przewodniczący Gremium prowadzi ad- 
ministracyę szkoły i w częstych odstępach czasu 
ją inspekcyonuje, a nawet profesorowie Uniwer- 
sytetu pp. dr. Popielski, dr. Tołłoczko i dr. 
Opolski osobista okazują jej zainteresowanie i 
właśnie przy zamknięciu ostatniego kursu mieli 
sposobność stwierdzić, że uczestnicy kursu od- 
nieśli znaczna korzyści. 


Kursów takich było już dotąd ośm, — 
dziewiąty rozpocznie się z dniem 1 kwietnia b. r. 
Zdoszenia aspirantów, wzgłędnie aspirantek, przyj- 
muje osobiście lub listownie przewodniczący 
Gremium aptekarzy p. Sklepiński — najpóźniej 
do dnia 15 marca b.r. Taksa wynosi 80 koron 
i złożona być winna przy wpisie. 


— Na »Dar Grnnwaldzkie zdeklaro- 
wano ogółem do 31 stycznia b. r. 1,598.745 
kor. 88 hal, wpłacono gotówką 754.522 kor. 
Ii hal. 

— Towarzystwo prawnicze we Lwo- 
wie odbędzie walne zgromadzenie w piątek, 
dnia 15 b. m., o godzinie 6 wieczorem w lokalu 
Towarzystwa: ul. Teatralna 1. 18 I, p. drzwi 14 
(Sąd krajowy cywilny). 


0 FALSZERSTWO. 


(Z angielskiego). 


(Ciąg dalszy). 


anann 


Moje słowa jakby ją zeleklryzowały. 
Lady Kathleen skoczyła z kanapy i pochwy- 
ciła mnie za obie ręce. 

— Edward uciekł z więzienia? — spy- 
tała zdyszana. 

Levesen nic nie powiedział, lecz cera 
jego pozieleniała i straszny był w swym 
gniewie. 

— Tak jest w istocie... — zacząłem, 

Dalszy ciąg mi przerwano. Nagły hałas 
dał się słyszeć w salonie sąsiadującym z bu- 
duarem. Szybkie kroki się zbliżały, drzwi bu- 
duaru otwarły się raptownie i mężczyzna, 
którego nigdy dotychczas nie widziałem, wpa- 
dając do pokoju, porwał Levesena za rękę, 

— Co to wszystko ma znaczyć, Franks ? — 
spytał Levesen tonem niezadowolenia. 

— Co to ma znaczyć? — odrzekł Franks 
głosem drżącym, urywanym. — To znaczy, 
że... że biedny chłopak się wymknął i jest 
tutaj. Och! czuję, że dla mnie tu jest, zabi- 
ja mnie... zabije nas obu, Levesen, on chee 
to zrobić... mord jest w jego wzroku, to fu- 
ryat. Och! co mamy robić ? 

— Na miłość boską uspokój się — rzekł 
Levesen. — To ty tracisz głowę. 

— Wcale nie — odezwał się inny głos. — 
Jego obawy są dość usprawiedliwione. 

Drzwi otwarły się po raz drugi i Bayard, 
człowiek, którego widziałem ostatni raz w 
ubraniu więziennem, leżącego bez życia na 
łóżku, stanął przed nami; trzymał w ręku re- 
wolwer, lecz go nie użył. Franks, który wy- 
glądał jak obłąkany, podbiegł i rzucił mu się 
do stóp. 

— Daruj mi życie! — jęczał — nie 


odbieraj mi go! Od wielu miesięcy już ża- 

o tego, co zrobiłem. Daruj mi życie! Nie 
zabijaj ! Boję się ciebie! Pozwól mi odejść, 
błagam ciebie! 

Nędznik tak wrzeszezał, aż ryczał pra- 
wie. 

— Nie klękaj przedemną — rzekł 
Bayard. — Nie godzę na twoje nędzne życie; 
nie potrzebuję go. Ale wyznaj prawdę, ni- 
kczemniku. Dałeś mi czek ? 

— fałszowałem go Bayardzie, sfałszo- 
wałem. A od tej pory jestem w rozpaczy. 

Byłem skuszony i uległem, to prawda. Nie 
rób mi nie złego! 

— Na co potrzebaby mi twego życia? — 
rzekł Bayard. — Nie będę sobie braka? rąk 
dotykając ciebie; nie splamię się twoją krwią. 
Odpowiadaj po prostu na moje pytania. Wrę- 
czyłeś mi czek na 5000 funtów? 

— Tak, tak. 

— Levesen dał ci go w tym celu? 

— Tak, 

— Franks — przerwał Levesen — sam 
nie wiesz, co mówisz. Przerażenie w głowie 
ci pomięszało, 

Wcale nie, Levesen odrzekł 
Franks. — Dałeś mi czek, żebym go wrę- 
czył Bayardowi. Nie mogę się powstrzymać, 
żeby nie powiedzieć prawdy. Zrobiłbym wszy- 
stko dla ciebie; ale wolę być zrujnowany i 
wypędzony, niż znosić moralne tortury, ja- 
kich doznawałem wskutek naszej zbrodni. Ten 
człowiek mnie zabije, jeżeli nie powiem pra- 
wdy, a Bóg świadkiem, Levesen, nie chcę stra- 
cić życia przez ciebie! 

— Co do mnie, możesz być spokojny — 
zapewnił Bayard, kładąc swój rewolwer na 
stole. — Zeznałeś prawdę, to znaczy, zrobi- 
les wszystko, czego mogłem sobie życzyć. 
Co do ciebie, Levesen, skończyła się kome- 
dya. Nie myślałeś, że potrafię wymknąć się 
z więzienia, aby ciebie pognębić? Razem z 
Kranksem wymyśliliście piekielny spisek na 
zgubę niewinnego; kazaliście mnie niesłusznie 
uwięzić; ale teraz twoja kolej nadchodzi: nie 
wymkniesz się! Ten pau, którego tu widzę— 
zdaje mi się, że widziałem go już w Hart- 


| moor temu dwa dni — będzie moim świad- 
| kiem. Mnie także wolno wymyślać i spisko- 
wać. Udałem grożną chorotę, żeby uśpić 
czujność i umknąć. Zrobiłem to, Levesan, bo 
doprowadziłeś mnie do rozpaczy; pozbawiłeś 
mnie wolności i stanowiska, złamałeś mi ży- 
cie całe; lecz, gdy wskutek taj zbrodni po- 
stanowiłeś zmusić młodą dziewczynę, którą 
kocham i która mnie kocha, żaby została 
twoją żoną, czułem, Że tego już nie zniosę. 
Tylko czystym przypadkiem zobaczyłem w 
gazecie zawiadomienie o twoim ślubie z lady 
Kathleen; tę gazetę pożyczył mi jeden wię- 
f zień, gdy byłem w szpitalu, Od tej chwili 
rozpocząłem grę rczpacziiwą. Uciekłem, w 
zamiarze, żaby ciebie zabić, gdyby była tego 
potrzeba; ciebie, łotrze zatwardziały, raczej 
zabić, niż żebym ci miał pozwolić poślubić 
tę, którą kocham. 

— Tę, która ciebie kocha, Kdwardzie — 
rzekła lady Kathleen. 

Pobiegła do niego i zarzuciła mu na 
szyję białe i miękkie ramiona. On rzucił na 
nią krótkie i namiętne spojrzenie, ale nie do 
niej nie powiedzial. 

— Musisz napisać swoje zeznanie — 
rzeki do Franksa, — Co do ciebie, Levesen... 
(lecz zaaważywszy, iż tenże zbliżył się zwol- 
na ku drzwiom)... nie próbój wyjść ztąd! 
mam przy sobie rewolwer, a doprowadziłeś 
mnie do ostateczności. Pamiętaj, że byłoby 
niebezpiecznie mnie drażnić! Potwierdzisz ze- 
znanie Franksa. Pisz teraz Franks, Widzą na 
tym stole papier i wszystko, czego potrzeba. 
Pisz, a spiesz się. 

— Franks, zrobisz to na swoją własną 
odpowiedzialność — rzekł Levesen. — Czy 
jesteś sz*lony, żeby tak samemu się wyda- 
wać? Czem jest ten człowiek, jeżeli nie zbie- 
głym galernikiem ? Nie pisz nie, Franks. 

— (szem, chcę tego — rzekł Franks 
nagle. — Nie tylko dla tego, że się boję, 
Levesen. Na mój... moje słowo... jestem 
| prawie szezęśliwy, myśląc, jaką ulgę zrobi 
| mi to wyznanie. Nie wiesz, ile cierpiałem, 
i prawdziwe tortury, nie mniej nie więcej, 


Bayard nie był moim wrogiem. Wiem, że da- 
łeś mi pieniądze i że pozbawiony siły mo- 
ralnej, upadłem:; ale jest rzeczą dowiedzio- 
ną, że wolałbym siedzieć zamknięty w Hart- 
moor, niż znosić takie męki moralne, jakich 
doznawałem. 

— Pisz natychmiast swoje zeznanie — 
rzekł Bayard surowym tonem. 

Słowa jego brzmiały silnie, stanow- 
czo. Pomimo  ogolonej głowy,  zmęczo- 
nego i cierpiącego oblicza, wyglądał w tej 
chwili jak prawdziwy zwycięzca. 

Wrażenie przestrachu, którem zapano- 
wał nad Franksem, zdawało się obecnie o- 
panowywaąć Levesena, który zaprzestał swoich 
zarzutów i stał niedaleko drzwi, ze skrzyżo- 
wanemi rękami, z twarzą ponurą. Domy- 
ślałam się, że uciekłby, gdyby mógł; ale 
Bayard czuwał, 

— Pisz, a nie baw się długo — rzekł 
do Franksa, 

Nieszczęśliwy pochylił się nad papie- 
rem. Był to gruby człowieczek średniego 
wzrostu i wieku; oblicze jego było czerwo- 
ne, w plamy, grube krople potu perliły się 
na jego czole; jego czaszka, barwy stalowo 
szarej, była lekko wyłysiała, ręka, którą pi- 
sał, drżała. Przez cały czas, gdy pisał, mil- 
czenie panowało w pokoju. Lady Kathleen 
pozostała obok Bayarda; jej zdenerwowanie 
się uspokoiło, policzki zabarwiały się piękną 
różową barwą, 3 oczy błyszezały. Wygląda- 
ła jak inna osoba. 

Nareszcie, Franks położył pióro. Wyjął 
chustkę z kieszeni i otarł pot z czoła. j 

— Daj mi ten papier — rzekł Bayard. 

Franks usłuchał. 

— (zy zechce pan przeczytać to gło- 
śno? — zapytał były więzień, zwracając się 
do mnie. l 

— Bardzo chętnie — odrzekłem. 


(Dokoúczenie nastąpi). 


— Powszechne wykłady uniwersy- 
teckie. We środę, dnia 6 b. m., prof. gimn. 
dr. J. Kleiner: „Zygimuat Krasiński". Oz. IL. 
Zakład fizyczny Uniwersytetu, ul. Długosza 1. 8. 
Początek o godz. 4 wieczorem. 

— W (Czytelni katolickiej odbędzie 
się d. 7 marca b. r. deklamacyjno-wokalny wie- 
czór ku czci Zygmunta Krasińskiego. Początek 
o godzinie 7 wieczorem. 


— W sprawie projektowanej nowe- 
li do ustawy emerytalnej dla funzcyo- 
naryuszy prywatnych odbyło się wczoraj 
w sali Kasyna miejskiego zgromadzenie urzę- 
dników prywataych, na którem w myśl referatu, 
wygłoszonego na ten temat przez dyr. p. St. Bala 
ipo dyskusyi uchwalono: 1. by postanowienia $$ 
1 i 2 ustawy co do obowiązku ubezpieczenia 
urzędników prywatnych były jasno sformuło- 
wane i by ten obowiązek tyczył się istotnie 
wszystkich tych funkcyonaryuszy, którzy spra- 
wują wyłącznie lub przynajmniej przeważnie 
umysłowe czynności służbowe; pod tym wzglę- 
dem powinna być miarodajna uchwała podko- 
mitetu komisyi socyalno-politycznej Izby po- 
słów u grudnia 1908; 2. by od obowiązku 
ubezpieczenia wolni byli funkcyonuryusze pobie- 
rający emeryturę na podstawie dawniejszego 


uatrudnienia, które nie obowiązywało do usta-. 


wowego ubezpieczenia, o tyle tylko, o ile ta 
ich emerytura wynosi przynamniej 720 koron 
rocznie, 8. by obowiązkowi ubezpieczenia po- 
dlegały pełne pobory służbowe aż do wysoko- 
ści 7200 koron rocznie; 4. by dla funkcyona- 
ryuszy, którzy posadę, obowiązującą do usta- 
wowego ubezpieczenia, obejmują dopiero w 
wieku 50—55 lat życia, czas wyczekiwania 
do uzyskania praw do najniższych Świadczeń 
wynosił mie 10 lecz 5 lat — jak niemniej, 
by wszystkim tym funkcyonaryuszoni, którzy 
wstąpili do obowiązku ubezpieczenia 4 chwila 
wejścia w życie ustawy, zaliczyć do czasu wy- 
czekiwania poprzedni czas służby w wymiarze 
najwyżej 5 lat; 5. by czas, przebyty w czyn- 
nej służbie wojskowej, zaliczał się do ubezpie- 
ezemia, a koszta tego ubezpieczenia za czas 
służby wojskowej poniosło Państwo; 6. by wol- 
no było uzyskać, względnie pobierać rentę nieu- 
dolności także w wypadkach, gdy uboczne za- 
robkowanie wynosi rocznie nie 600 K lecz 1200 K; 
7. by pobór renty nieudolności, renty wdowiej 
i dodatków ma wychowanie dzieci nie był 
wstrzymywany wówczas, gdy pobierający te 
renty mieszkają zagranicą Państwa; 8. by 
renta na starość była płatna bezwarunkowo z 
ukończeniem 65 lat życia jubezpieczonego; 9. 
by kobiety ubezpieczone miały prawo otrzyma- 
nia całej rezerwy premiowej wówczas, gdy za- 
wrą śluby małżeńskie w ciągu półtora roku po 
wystąpieniu z obowiązku ubezpieczenia; 10. by 
na wypadek wejścia w życie ustawy o ubez- 
pieczeniu społecznem, Państwo do każdej renty 
nieudolności i na starość według ustawy eme- 
rytalnej dopłacało dodatek; w wysokości 180 
koron rocznie, o ile policzalne do ubezpiecze- 
nia pobory, roczne nie przekraczają 4000 ko- 
ron — a to dla ubezpieczonych tak w Po- 
wszechnym Zakładzie pensyjnym, jak i w za- 
kładach zastępczych: 11. by organizacya Po- 
wszechnego Zakładu pensyjnego i jego biur 
krajowych była zmieniona na podstawie, dają- 
cej szersze prawa ubezpieczonym do zarządu i 
kontroli; 12 by wreszcie zmiana ustawy eme- 
rytalnej nietylko nie uszczupliła praw i wa- 
runków istnienia zakładów zastępczych, lecz 
owszem, by jasno i niedwuznączule określiła 
prawa i przywileje tych zakładów, wynikające 
dziś mie deść jasno z ustawy, a konieczne do 
należytego przeprowadzenia wszelkich czynno- 
ści, wynikających z ubezpioczeń zawieranych; 
również powinien być jasno i należycie uregu- 
lowany w noweli do ustawy stosunek zukła- 
dów zastępczych do Powszechnego Zakładu pen- 
syjnego, względnie jego biur krajowych, które 
obecnie roszczą sobie tak wobec zakładów za- 
stępczych, jak i wobec ich członków-służbo- 
dawców rozliczne, niczem nieuzasadnione prawa 
i pretensye. 


Nadto uchwalono postawione w tokn dy- 
skusyi wnioski: p. Dziedziekiego, aby podo- 
bne zgromadzenia zwoływano na prowineyi i 
p. Nachera, by w poszczególnych krajach ko- 
ronnych utworzone zostały autonomiczne za- 
kłady pensyjne, a także, aby dążono do utwo- 
rzenia ustawowego Związku państwowego za- 
kładów zastępczych. 

Drugi referat o pieczy mieszkaniowej, 
który wygłosić miał p. Kamocki, odłożono z 
powodu spóźnionej pory do następnego zgro- 
madzenia. 


— Tow. »Ochrona młodzieżyc odbyło 
w niedzielę walne zgromadzenie w lokalu Ligi po- 
mocy przemysłowej, Przewodniczył p. Bolesław 
Lewicki. Na wniosek p. K. Sklepińskiego udzie- 
lono ustępującemu wydziałowi absolutoryum z 
rachunków. Prezesem został wybrany ponownie 
p. Bolesław Lewicki, wiceprezesem p. Stani- 
sław Majerski, sekretarzem p. Wiktor J. Sedla- 
czek, skarbnikiem p. Franciszek Żmudziński, 
członkami wydziału pp.: Rektor Stanisław Kró- 
likowski, Edmund S. Naganowski, ks. dr. Ne- 
stor Szokalski, ks. dr. Kazimierz Thullie, radca 
Dworu prof. dr. Maksymilian Thullie, Walery 
Włodzimirski i dr. Walenty Wróbel; do komi- 
syi rewizyjnej weszli pp.: Franciszek Garczyń- 
ski, Leon Oberski i Karol Sklepiński. 


WJ 


Walne Zgromadzenie uchwaliło następnie: bowskiego są trzy wielkie rozdziały w „Dzie- ; warzystwa ratunkowego udzieliło jej pierwszej 
postarać się u Ministerstwa handlu o wydanie za- jach literatury francuskiej", opracowanych zbio- 


rządzenia, że listy poste-restante dla niedorosłej 
młodzieży wolno wydawać tylko w obacności o- 
pieki domowej adrasata względnie adresztki; po- 
dziękować JE. P. Ministrowi skarbujZaleskiemu 
za wydanie zakazu sprzedawania w trafikach pism 
pornograficznych i romansów sensacyjnych; 
uprosić Ministerstwo kolei źelaznych o analo- 
giczne zarządzenie na dworcach kolejowych; 
uprosić gremium księgarzy lwowskich o utrzy- 
manie w mocy bardzo pożytecznej zeszłorocznej 
uchwały co do nieotwierania księgarń w nie- 
dziele; a wreszcie interweniować w prezydyum 
dyrekeyi policyi w sprawie pojawiających się 
coraz częściej wstrętnych widowisk w lwow- 
skich kinoimatografach. 

— Zamknięcie kursu parasolnicwa, 
urządzonego w Seminaryum przemysłu domo- 
wego Ligi pomocy przemysłowej, nastapi w so- 
botę, 9 b. m., o godzinie 4 po południu, w sali 
Seminarywa, (Gmach Ligi pomocy przeniysło- 
wej Lwów, ul. Pańska 11). 

Po zamłenięciu otwarta zostanie wystawa 
prac uczenie, obejmująca aader obfity wybór 
różnych parasoli i parasolek. 

— 0 sereu Koliataja. W ostatuim uu- 
merze Gazety Radomskiej p. Szezęsny Jastrzę- 
bowski zamieszcza bardzo ciekawy artykulik 
„O sercu Hugona Kołłątaja, złożonem w Wi- 
śniowej, w ziami Sandomierskiej“. Z artykuliku 
tego wyjmujemy, co następuje: 

Dlaczego serce Kołłątaja złożone zostalo 
w Wiśniowej, która nie była ani miejscem ro- 
dzinnem, ani też miejscem zamieszkania wiel- 
kiego męża, dociec dzić trudno — zapewne 
stało się to na jego własne życzenie, wyrażone 
może jeszcze za życią. Kołłątajowie datują się 
w Wiśniowej od roku 1798, otrzymawszy do- 
bra drogą spadku, albowiem siostrzeniec Hu- 
guna, Eustachy Kołłątaj, ożenił się z ich dzie- 
dziezką [arłówną i w wianie otrzymał Wiśnio- 
wą. W podziemiach kościoła miejscowego, po- 
śród trumien, pochodzących z XVIII. wieku, 
leży krypta ceynkowa, w której zostało złożone 
serce Kołłątaja. Krypta ma formę skrzynki, któ- 
rej ściany wynoszą długości cali 18, szeroko- 
ści zaś i wysokości cali 12, nakryta jest wie- 
czkiem, a zewnątrz otoczona drewnianym fu- 
terałem. Wewnątiz w części tylko wypełniona 
jest torfem, w który wstawiono słój szklany 
z sercem, obecnie nie obwiązany. Na wierzchu 
krypty wyryty jest napis: 


Tu leży serce Hugona, hr. Stnmberg 
Kołłątaja, 

Pierwszego emeryta szkoły głównej 

Akademii Krakowskiej, Podkanclerza 

Koronnego, Kanonika Katedralnego 
Krakowskiego, Orderów Polskich kawalera, 
który urodził się 1 kwietnia 1750 roku, 

umarł 28 lutego 1812 
w Warszawie. 


„W kościele zaś pomnik Kołłątaja przed- 
stawia tablicę marmurową, wmurowana w ścia- 
nę prezbyteryum po lewej stronie. Pomnik ten 
zrobiony jest z czarnego marmuru w formie 
podłużnego czworoboku, nad górną ramą umie- 
szczona ornamentacya w płaskorzeńbie — skru- 
szona. Na płaskorzeźbie napis: Nil desperan- 
dum, oraz emblematy: krzyż, w podnóżku ko- 
rona, rzucone pióro i zarzucony łańcuch kuty, 
z potężnych ogniw żelaznych. Na płycie po- 
mnikowej wyryty napis: „Serce Hugona hr. 
Stumberg Kołłoniaja”, dalej dosłownie, jak na 
krypcie w podziemiu, z tym tylko dodatkiem: 
„Pamięci Kołłontaja, rodacy 1882 roku“. 


— Pierwsza mechaniczna fabryka 
obuwia we Lwowie. Bank przemysłowy dla 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Księstwem 
Krakowskiem, oraz Bank Ludowy zakładają 
taką fabrykę we Lwowie, kosztem 800.000 kor. 
Zatrudniać ona będzie 150 robotników i wyra- 
biać na razie około 100.000 par trzewików 
wykwintnej i średniej jakości, a w miarę roz- 
woju przedsiębiorstwa będzie mogła tę produk- 
cyę podwyższyć do 800.000 par rocznie bez 
żadnych nowych inwestycyj. Potrzebuego kapi- 
tału dostarezą częściowo wyżej wspomniane 
banki, częściowo zaś osoby prywatne, 

— Niewypłacalność. Galicyjski Zwią- 
zek wierzycieli we Lwowie ogłasza niewypła- 
ealność firm: Mina Reiss, zamężna Marmorek, 
w Czortkowie i Abraham Marmorek w Czort- 
kowie. 

t Dr. Aleksander Stopczański, b. 
profesor na wydziale medycznym Uniwersytetu 
Jagiellońskiego i b. dziekan tego wydziału, au- 
tor kilku cennych prae z zakresu chemii, zmarł 
w niedzielę w Krakowie, w 77 r. życia, Š. p. 
zmarły był typową postacią uczonego: na po- 
zór zamknięty w sobie, odnosił się do całego 
swojego otoczenia z ogromną dobrocią serca i 
uczynnością, Kochali go też uczniowie, powa- 
żali wszyscy. 

Pogrzeb ś. p. Stopczańskiego odbył się 
dziś o godzinie 3 po południu na cmentarz 
krakowski, 

4 Edward Grabowski, badacz litera- 
tury powszechnej i ojczystej, zmarł onegdaj w 
Warszawie w 6% r. życia, Od roku 1877 o- 
głaszał szereg rozpraw i artykułów literackich 
w Bibliotece Warszawskiej i w Ateneum. 
Najważniejszą jednak pracą ś.p. Edwarda Gra- 


„(łazeta Lwowska“ z dnia 6 marca 1912, 
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rowo w roku 1887, a mianowicie „Literatura | 
kościelno-chrześciańska i germańsko-pogańska 
do wojen krzyżowych", „Literatura świata ry- 
cerskiego“, oraz „Czasy przewagi mieszczań- 
skiej“. W roku 1875 wraz ze & p. Piotrem 
Chmielowskim ułożył 2-tomowy „Obraz litera- 
tury powszechnej w streszczeniach i przykła- 
dach“, Nadto przełożył w roku 1888 Hettnera 
„Historyę literatury angielskiej wieku XVIII", 
oraz H. Taine'a „Francya przed rewolucyą". 

— Wystawa obrazów Obsta w naj- 
bliższych dniach już*zostanie otwarta w lwow- 
skiem Tow. przyj. sztuk pięknych. Zgromadzo- 
no dotąd z wieloletniego dorobku artysty około 
140 płócien; nie wszyscy jednak posiadacze 
obrazów odpowiedzieli na prośbę cenionego ma- 
larza hueulszezyzny o obesłanie nimi wystawy 
i brakuje najlepszych płócien, s między inne- 
mi: „W mojej pracowni" (obraz symboliczny), 
„Miłosierna dziecina* (legenda), „Huculak z 
fujarką* (ze zbiorów ś, p. Juliusza Czerkaw- 
skiegu). Beg tych płócien wystawa nie dawa- 
łaby dokładnego pojęcia o całej twórczości ar- 
tysty i p. Obst też zwraca się jeszcze raz, za | 
waszeiu posrednictwem, z prośbą do tych wszyst- j 
kich posiadaczy jego obrazów, którzy nie speł- 
nili dotad jego gorącego życzenia, ażeby apelu 
jego nie zbywali milczeniem. | 

— Dla zagrożonego gruźlicą ueznia, 
kióry dla poratowania udrowia ma wyjechać 
do Zakopanego, nadesłoli do Adminiatracyi Ga- 
sety Lwowskiej pp: K. M ue Złoczowa 1 kor, 
i A, L. z Kamionki strumiłowej 2 kor. 

— Jwowszie Towarzystwo ratun- 
kowe udzieliło w lutym pomocy w 797 w 


padkach, od założenia Towarzystwa zaś (w sty- 
ezniu 1893 r.) w 90.185 wypadkach. 

A Z Izby sątłowej. Tocząca się od 
trzech dni w tutejszym sądzie krajowym kar- 
nym rozprawa karna przeciw Leibowi i Joslowi 
Weissmanom, oraz Wolfowi Steinsbergowi o zbro- 
dnię szpiegostwa, zakończyła się wezoraj wie- 
czorem wyrokiem, skazujący Steinsberga na 
karę jednorocznego ciężkiego więzienia, Leibę 
Weissmana na 8 miesięcy, a Josła Weissina- 
na na 4 miesiące ciężkiego więzienia. Co do 
Steinsberga orzekł trybunał ponadto, że po od- 
byciu kary ma być na zawsze wydalony z gra- 
nie Państwa austryackiego. 

Wszyscy oskarżeni wnieśli zażalenie nie 
ważności, prokurator Państwa zaś wniósł od 
wołanie co do niskiego wymiaru kary. 

Przed tutejszym trybunałem sądu przy- 
sięgłych toczy się dziś rozprawa karna przeciw 
21 letniemu Fedkowi Cmokowi, zarobnikowi 
z Podborzec, o zbrodnię ciękiego uszkodzenia 
ciała, Napadł on mianowicie na Wojciecha Ba- 
togaiugodził go tak silnie w głowę, że Batog 
stracił lewe oko. 

Wyrok zapadnie wieczorem. 


A Napad obłąkanego na Zakład pod- 
rzutków im. Dzieciątka Jezus. Wczoraj pa 
południu umysłowo chory Józef Martynowicz, 
były teolog, a następnie artysta teatru ru- 
skiego, dostał się przez parkan do ogrodu Za- 
kładu podrzutków imienia Dzieciątka Jezus. 
Wszedłszy następnie na kurytarz gmachu Za- 
kladu, zebrał wiszący na ścianie habit jednej 
z żakonnie, poczem powybijał szyby w oknach 
wyrządzając szkodę na 86 kor. Gdy na dźwięk 
tluczonych szyb, poczęła zbiegać się służba za- 
kładowa, Martynowicz porwał z sali jedno z 
niemowląt i począł z niem uciekać. Ścigany 
przez służbą, dostał się wreszcie Martynowicz 
w ulicy Lyczakowskiej w ręce stójkowych, któ- 
rzy po zaciętej znim walce zdołali go ubezwła- 
dnić i odebrać mu habit i niemowlę, 

Martynowiez sprowadzony na policyę, o- 
świadczył, iż porwał dziecko dlatego, gayů za- 
mysla założyć przytulisko dla dzieci w botelu 
George'a, gdzie mieszka. 

Szaleńca oddała policya w opiekę komi- 
saryatowi II. dzielnicy, 

A W szeroki Świat... Do tutejszej po- 
licyi nadesuła wczoraj z Drohobycza w drodze 
telegraficznej wiadomość, że zbiegli ztamtąd Te- 
resa Ilnicka wraz ze swym kochankiem Sawką 
Panachewiczem, zaopatrzywszy się na drogę w 
skradzione 1200 kor. Za zbiegami rozpisano li- 
sty gończe. 

A Zmikła bez śladu. Ahafia Rydykówna, 
służącu pani Wilhelminy Kostinkowej, wyszedł- 
szy jeszcze w niedzielę po połuduiu z mieszka- 
nia swej służbodawczyni, znikła od tego czasu 
bez śledu. 

A Upadek z piętra. W realności na 
Zniesieniu l. 72 upadła dziś rano handlarka 
starzyzny Beila Dominikowa ze schodów I. pię- 
tra i ciężko się potłukła. Odwieziono ją do 
szpitala powszechnego. 

A Wypadek z bronią. W pracowni 
ślusarskiei firmy pp. Sosnowskiego i Zacharje- 
wieza na Błoniach urządzili sobie wczoraj ter- 
minatorzy strzelnicę i ówiczyli się w strzela- 
niu. Podczas strzelaniny terminator Zygmunt 
Halpern zranił się ciężko w lewa rękę. Opa- 
trzyło go pogotowie Towarzystwa ratunkowego. 

A Zamach samobójczy. W realności 
przy uliey Głębokiej 1. 14 usiłowała dziś rano 
odebrać sobie Życie służąca Ania Kowal- 
ska wten sposób, że odkręciwszy kurek odru- | 
ry gazowej, wdechiwała póty gaz, póki nie 
padła bezprzytomna na ziemię, Pogotowie To- | 
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pomocy, a następnie odwiozło do szpitala po- 
wszechnego. 

Powodem zamachu samobójczego miała 
być nieszczęśliwa miłość. 

A Zmowu krwawa awantura na no- 
Że. Trzej murarze, Władysław Rogoziewiez, 
Jan Stecera i Waleryan Piazza, zatrudnieni na 
budowie gmachu filii Banku austro-węgierskie- 
go, pokłócili się wczoraj przy podziale pienię- 
dzy zarobionych. Z kłótni wynikła bójka, w 
czasie której Siecera ugodził nożem w pierś 
Rogoziewicza. Gdy stójkowy przyaresztował 
Stecerę i prowadził go do polieyi, przystąpił 
do Stececy w ulicy Jagiellońskiej Piazza i 
pchuął go nożem w lewą rękę, Obu nożowców 
zamknięto na razie w aresztach policyjnych. 

A Samobójstwo. Szesnasioietnia Jani- 
na Laurukówna, która — jak to w numerze 
poprzednim donieśliśmy — targnęła się na swe 
Życie, zmarła wczorej przed południem w szpi- 
talu powszechnym, 

A Zagadkowa śmierć dziecka. W re- 
alności przy ulicy Trybunalskiej L 4 zmarło 
wczoraj kilkoletnie dziecko, pozostające nu 
wychowaniu u zamieszkałej tam zarobniey Ony- 
szkiewiczowej. Ponieważ wezwany lekarz miej- 
ski nie mógł stwierdzić przyczyny zgonu dzie- 
cka, a nadto wpłynęło anonimowe doniesienie 
do policyi, że dziecko zmarło wskutek złego 
obchodzenia się z niem, odstawiono przeto 
zwłoki dziecką do kostnicy Zakładu medycyny 
sądowej, a równocześnie zawiadomiono o Wy- 
padku prokuratoryę Państwa. 

A Kronika policyjna. Za usiłowaną 
kradzież dwóch worków węgli na szkodę jedne- 
go z odbiorców aresztowała wczoraj policy 
Jędrzeja Gudza, rozwoziciela ze składu węgli 
p. Friedmanna przy ul. Leona Sapiehy, 

Pod zarzutem kradzieży rozmaitych środków 
żywności z magazynu prowiantowego tutejszego 
szpitala powszechnego aresztowała policya słu- 
żącą szpitalną Annę Bohemosową. 

4 Zmarli w ostatnich dniach: we Lwowie, 
Władysław Brodowiez, emer. starszy inżynier 
kolei państwowych, w 67 r. życia; 

w Wiedniu, Gustaw Grimm, generał-au- - 
dytor. 

— Samobójstwo poety czeskiego. 
W Bernie morawskiem popełnił onegdaj samo- 
bójstwo poeta czeski, Wilhelm Mrtik, poderż- 
nawszy sobie żyły na szyi, 

— Fałszerze monet. W Matighofen 2- 
resztowano właściciela mleczarni, Franciszka 
Sehwagra i jego żonę Karolinę, za fałszowanie 
monet. Aresztowani puszczali w kurs pedrobio- 
ne 5- i 10-koronówki w Austryi Górnej, Salz- 
burgu i Tyrolu. 


kronika prowincyonalna. 


$ „Rodzina“ w Bochni odbędzie do- 
roczne walne zgromadzenia w niedzielę, 10 b. m., 
o godzinie 2 po poludniu w sali Rady miej- 
skiej, 

$ Licytacya, Dnia 8 b. m. o godzi- 
nie 9 przed południem odbędzie się w maga- 
zynach towarowych na stacyi w Tarnopolu pu- 
bliczny przetarg niepodjętych towarów. 

$ Nieszczęśliwy wypadek w 
kopalni. W sobotę zrana zaszedł w kopalni 
w Bochni nieszezęliwy wypadek przy rozsa- 
dzaniu dynamitem pokładu soli w szybie „Su- 
toris“. Po godzinie 9 rane dwaj górnicy, Woj- 
ciech Słończyński i Stanisław Biernat, założyli 
w tym szybie nabój dynamitowy i w pewnem 
oddaleniu czekali ua wybuch, kóry też nicha- 
wem nastąpił, Równocześnie jednak kilka ogro- 
manych brył soli przywaliśo obu górników, — 
Rozpaczliwe wołania obu nieszczęśliwych gár- 
ników posłyszeli pracujący w pobliżu towa- 
rzysze, którzy pospieszyli natychiniast z pomo- 
cą i wydobyli ich z pod brył soli. Obaj nie- 
szczęśliwi górnicy, których przywieziono do 
miejscowego szpitala, walczą ze śmiercią. 

$ Na karę śmierci przez powiesze- 
nie skazał w tych dniach trybunał sądu przy- 
sięgłych w Nowym Sączu 20-letniego Edwar- 
da Aleksandra Sawiekiego, dyurnistę sądowe- 
go, który dnia 28 października z. r. zamordo- 
wał 18-letnią krawczynię Kłuskównę, gdy ta 
zerwała z nim wszelkie stosunki miłosne. 

Obrońca skazanego zgłosił od wyroku za- 
żalenie nieważności, 


Kronika zagraniczna. 
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* Strajk krawców w Berlinie. 
Na wezorajszem posiedzeniu strajkujących kraw- 
ców i przykrawaczy w Berlinie, zastępca pra- 
codawców oświadczył, że związek uchwalił ge- 
neralny lokaut we wszystkich miastach. 

* Demonstracya sufrażystek. Z 
Londynu telegrafują: Sufrażystki urządziły 
wczoraj w Westand podobną demonstracyę, jak 
w piątek. Wybito wiele szyb, aresztowano kil- 
kanaście ekscedantek, 

* Śmiertelny wypadek automo- 


bilowy. W lasku koło Fontainebleau wpadł 


do rowu automobil z 7 podróżnymi Nastąpił | miecki, hiszpański, włoski, a nawet rossyjski, 


wybuch. Jedna kobieta spaliła się, 6 osób od- 
niosło ciężkie rany. 

* Zamach na Rothschilda. Z Lon- 
dynu donoszą: Wczoraj dokonano zamachu na 
Leopolda Rothschilda. Gdy Rothschild wracał 
do domu, z poza schodów wyskoczył jakiś czło- 
wiek i strzelił trzy razy z rewolweru. Wszyst- 
kie trzy strzały chybiły, jeden z nich tylko 
zranił stojącego w pobliżu policyanta. Areszto- 
wany zbrodniarz nie dał żadnych wyjaśnień, 
Policya sądzi, że był to zamach z motywów 
anarchistycznych. 


Natalki Higracko-ar1yst7CZNE. 


Z muzyki. (Muzyka Różyckiego do 
„lrydiona*). Wezoraj dopiere po raz pierwszy 
miałem sposobność poznać muzykę Różyckiego, 
ilustrującą przeróbkę „Irydiona* na scenie na- 
szej. Do tego rodzaju utworów okolicznościo- 
wych, komponowanych na zamówienie, nie zwy- 
kło się przykładać wielkiej miary. Natchnie- 
nie, jak wiadomo, na zamówienie nie przycho- 
dzi, a tu czas nagli, termin dostawy się zbli- 
ża — wszystko okoliczności twórczości niezbyt 
sprzyjające. Najlepiej jeszcze udają się takie 
rzeczy rutynistom kompozytorom, którzy na na- 
tchnienie czekać nie potrzebują z tej prostej 
przyczyny, że uważają je za zupełnie zbędny 
dla twórczości mebel. Różycki, na szczęście, do 
nich nie należy. Talent to oryginalny, impul- 
sywny, tworzący sercem i krwią swą serde- 
czną i to też z góry wiedziałem, że przyjęte 
przezeń zadanie ilustrowania „lrydiona* (z 
oznaczonym terminem) stanie się dlań ciężarem, 
który twórczość jego pętać i hamować będzie. 
I nie omyliłem się. Muzyka do „Irydiona* sła- 
ba jest i jako ilustracya i sama w sobie. — 
W pierwszych zwłaszcza częściach nie wycho- 
dzi po za obręb zwykłych zwrotów i progre- 
syj nie wiele mówiących, a dopiero w dwóch 
ozy trzech ostatnich ustępach (nie wiem jak 
są zatytułowane) nabiera pewnego rozmachu, 
częściowo też nastroju, a eo za tem idzie, war- 
tości. A szkoda! Bo „Irydion*, to właściwie 
sujet operowy pierwszorzędny, 

Postacie Elsinoi, Masynissy , Irydiona, 
Kornelii, czy nie są wdzięczne dla charaktery- 
styki muzycznej? Czy do sceny w katukombaeh 
nie przydałby się wstęp muzyczny nastrojowy, 
operujący czemś więcej jak tonacyą kościelną ? 
A do całego dramatu wielki wstęp, zawierają- 
cy charakterystykę osób działających i idei?.... 
Ba, to mógłby być cały poemat symfoniczny! 
Z tego jednak, co nam dał Różycki, nawet suity 
koncertowej złożyćby nie można, a jestem pe- 
wny, że twórca „Anhellego* stworzyłby piękny 
poemat pod tytułem „Irydion*. Ten, kto tak 
pięknie opiewał śmierć Kloi, znalazłby też od- 
powiednie tony dla poświęcenia Klsinoi — ten, 
kto tak świetnie scharakteryzował Bolesława 
Śmiałego, potrafiłby, jak może nikt inny, od- 
tworzyć muzycznie bohaterską postać Irydiona. 

Walter. 


Sienkiewicz o »Quo vadisc. Na wy- 
stawie w paryskiej „Galerie la Boćtie* wysta- 
wił znany artysta polski, Jan Styka, 4 tryp- 
tyki, ilustrujące „Quo vadis* Sienkiewicza. 
Przed tymi tryptykami miewa estetyk francu- 
ski, Boyer d'Agen, wykłady z dziejów pier- 
wszych chrześcian, Księża sprowadzają na wy- 
stawę tłumy młodzieży. Wszystkie pisma pary- 
skie znów piszą o Sienkiewiczu. 

Wydano także album z reprodukcyami 
tryptyków Styki, a p. Boyer d' Agen, który na- 
pisał do niego wstęp historyczny, zwrócił się 
do Sienkiewicza z prośbą o wyjaśnienie mu 
„genezy natchnieuia* przy tworzeniu „Quo va- 
dis* i podanie szczegółów o przyjęciu, jakie- 
go wielki ten romans doznał na szerokim 
świecie. 

Sieukiewicz odpowiedział listem następu- 
jącym: 

Drogi mistrzu! 

Proszę mi wybaczyć odpowiedź spóźnio- 
ną, ale list pański odebrałem dopiero po po- 
wrocie z Krakowa, gdzie spędziłem kilka ty- 
godni. Pomysł do „Quo vadis“ powstał we 
mnie przy czytaniu annalów Tacyta, który jest 
jednym z najulubieńszych moich pisarzy i pod- 
ezas dłnźszego pobytu w Rzymie. Słynny ma- 
larz polski Siemiradzki, który wówczas zamie- 
szkiwał w Rzymie, był moim przewodnikiem 
w wiecznem mieście i podczas jednej z na- 
szych wędrówek pokazał mi kapliczkę „Quo 
vadis“. Wtedy to powziąłem myśl napisania 
powieści z owej epoki i mogłem ją urzeczy- 
wistnić dzięki znajomości początków Kościoła, 
Rzym starożytny wzbudzał zawsze mój podziw, 
a podziw ten wzrastał w miarę czytania ró- 
żnych autorów, wśród których był także 
wasz słynny Gaston Boissier. Oto w krótkości 
geneza „Quo vadis“, Oczywiście prześlado- 
wania Polaków miały silny wpływ na moje 
zamiary. 

Co do przekładów „Quo vadis“, to mo- 
źliwe jest, że ich liczba przewyższa tłumacze- 
nia wszystkich innych powieści. Bo, prócz prze- 
kładów, opublikowanych w językach bardzo roz- 
powszechnionych, jak: angielski, francuski, nie- 


posiadam tłumaczenia szwedzkie, duńskie, ho- 
lenderskie, węgierskie, słoweńskie, portugalskie, 
neogreckie, armeńskie, fińskie, litewskie i wie- 
le innych. Jeden przekład „Quo vadis* ukazał 
się nawet w Japonii, a w roku zeszłym ode- 
brałem od wydawcy Hilmi z Konstantynopola 
przekład arabski. Co do liczby wydanych to- 
mów, nie potrafię udzielić panu ścisłych infor- 
macyj. Przed dwunastu laty przeczytałem w an- 
gielskiem revue „Black and White*, że liczba 
tomów sprzedanych w przekładzie angielskim 
Jeremiego Curtina przekroczyła milion. Od cza- 
su ustalenia tego faktu upłynęło lat wiele i 
ukazało się sporo nowych wydań, bo p. Curtin 
nie byś jedynym tłumaczem. Kio chciał, tłuma- 
czył i znam znaczną ilość przekładów, dokona- 
nych przez różnych tłumaczy i wydanych przez 
różnych wydawców. Podobnie i we Francji, 
po za przekładem Kozakiewicza i Janasza (je- 
dynym przezemnie autoryzowanym), istnieje Bóg 
wie ile innych, które się sprzedaje w wyda- 
niach zbytkownych lub popularnych, po franku 
lub po 50 centimów. Nie może tu być mowy 
o kontroli, bo wszak nie było konwencyi lite- 
rackiej pomiędzy Rossyą a resztą Kuropy. Tłu- 
maczy się tedy moje książki we wszystkich 
krajach bez pytania mnie o pozwolenie i bez 
troski o moje honorarya. 

Racz przyjąć szanowny panie wyrazy me- 
go wysokiego poważania. 

H. Sienkiewicz. 


Nowe książki. Nakładem księgarni pol- 
skiej B. Połonieckiego ukazały się „Przygodne 
słowa* Oswalda Balzera, z portretem auto- 
ra i słowem wstępnem Ignacego Chrzanow- 
skiego. 

Prof. Józef Kallenbach wydał na- 
kładem F., Westa w Brodach „Pism Adama 
Mickiewicza“ tom IV., poprzedzając je cieka- 
wym wstępem i doskonałemi objaśnieniami. 

O obu książkach napiszemy niebawem ob- 
szerniej. 

»Wędrowcac«, pięknego dwutygodnika, 
poświęconego turystyce, sportowi i literaturze, 
wyszedł numer 9 (rok II.) i zawiera, jak zwy- 
kle, całe mnóstwo interesującego materyału. 
Rozpoczyna ten zeszyt artykuł dr. W. Zahor- 
skiego „Góry historyczne w Wilnie*, potem 
idą artykuły: J. Smreka „Pod Giewontem“, J. 
Czaykowskiej „Listy z Australii“, Æ. hr. Dzie- 
duszyckiej „Listy z Paryża“, nowela W. Ko- 
paczyńskiego „Pan Groński*, wiersz St. Ros- 
sowskiego „Baśń“, dalej „Krakowski klub szer 
mierzy“, „Narty w sztuce wojennej“, „Auto- 
mobil z r. 1911“, Kłośnika „Maszkary*, Kro- 
nika, Ruch wydawniczy, Dział informacyjny, 
Notatki i t. d. 

W tekście kilkadziesiąt bardzo pięknych 
fotografij. Zwracają przedewszystkiem uwagę 
pyszne zdjęcia z Australii p. Czaykowskiej, 


Koncert. Eugené Ysaye, najznakomitszy 
skrzypek współczesny, wystąpi w sezonie b. r. 
we Lwowie dwa razy. Pierwszy koncert zapo- 
wiedziany pierwotnie przez biuro koncertowe 
Tirka na 15 b. m., jako 10 i ostatni wieczór 
abonamentowy, odbędzie się już we środę, dnia 
13 b. m. Program obejmuje: Griega, Sonata 
g-dur; Saint-Saensa, Koncert H-moll; Bacha, 
Chaconna oraz szereg mniejszych kompozycyj. 

Na koncert ten wszystkie miejsca zostały 
wysprzedane. 

Z powodu niezwykłego zainteresowania, 
jakie koncert Ysayea wabudził, zaprosiło biuro 
koncertowe artystę na drugi występ, który od- 
będzie się w piątek, dnia 15 b. m. z następu- 
jącym programem: Beethoven, Sonata C-moll; 
Mendelssohn, koncert E-moll; Bach, koncert na 
2 skrzypiec; Svendsen, Rouzanza; Saint-Saens, 
Rondo. Akompaniuje prof, Otto Sehulhof. 

Pozostałe bilety są do nabycia w składzie 
nut W. Zadurowicza, 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Dziś, we wtorek, 5 marca „Traviata“, 
opera Verdiego; I-szy gościnny występ Jadwigi 
Franeillo - Kaufmann, primadonny nadwornej 
Opery wiedeńskiej, oraz przedostatni gościnny 
występ Karola van Hulsta. — We środę, 6 
marca, „Irydyan*. We czwartek, 7 
marcs, 0 godz. 3 po południu na doehód „Kra- 
jowego Towarzystwa opieki nad sierotami“ 
„Romaptyczni*, komedya w 3 aktach E. Ro- 
standa; o godz. 7 wieczorem „Rigoletto“, opera 
w 8 aktach Józefa Verdiego. Drugi i przedo- 
statni gościnny występ Jadwigi Francillo-Kauf- 
mann, primadonny nadwornej Opery wiedeń- 
skiej, oraz ostatni i pożegnalny występ Karola 
van Hulsta. — W piątek, 8 marca, po raz 
pierwszy (nowość) „Topiel*, dramat w 5 ak- 
tach, napisał Stanisław Przybyszewski. 
W sobotę, 9 marca, o godzinie 8 po połu- 
dniu dla młodzieży szkolnej „Zaczarowane ko- 
łoś, baśń dramatyczna; o godz. pół do 8 wie- 
czorem „Cyrulik Sewilski*, opera komiczna. 
Ostatni i pożegnalny występ Jadwigi Francillo- 
Kaufmann, primadonny nadwornej Opery wie- 
deńskiej. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


We środę, 6-go marca „Nieboska 
komedya, Irydyon*. — We czwartek, 7 
marca „W trzęsawisku* sztuka, — W piątek, 
8 marca teatr zamknięty, — W sobotę, 9 
marc „1812%, sztuka, — W niedzielę, 10 
marca, 6 godzinie 3'30 po południu „Nasi na 
Riwierze*, komedya. W niedzielę o godz. 
7:80 wieczorem „1812“, sztuka. — W ponie- 
działek 11, we wtorek 12, we środę 18, w 
czwartek 14 i w piątek 15 marca „1812%, 
sztuka. 


Echa 


Ingresu Księcia - Biskupa ks. Ada- 
ma ks. Sapiehy na stolicę kra- 
kowską. 


Na ręce Księcia-Biskupa Adama ks. Sa- 
piehy, z okazyi jego ingresu na stolicę kra- 
kowską, nadeszła w niedzielę następująca de- 
pesza : 

„Z okazyi wielkiej uroczystości ingresu 
Waszej książęco-biskupiej Mości na przesła- 
wną stolicę biskupią krakowską, Ojciec św. 
Pius X., zachowujący zawsze Waszą Miłość 
w pamięci, przesyła z ojcowskiego serca szcze- 
gólne błogosławieństwo Apostolskie z życze- 
niami jak największej radości i jak najobfit- 
szych owoców w spełnianiu pasterskiego u- 
rzędu. Dołączam też moje serdeczne gratula- 
cye i życzenia. 

Kardynał Merry del Val". 


xk 


Po uroczystościach kościelnych w kate- 
drze na Wawelu, związanych z ingresem, 8 
opisanych przez nas już obszernia w poprze- 
dnim numerze, odbył się — jak wiadoino — 
w niedzielę o godz. 6 wieczorem w pałacu 
biskupim obiad, który, według sprawozdania 
Czasu, zgromadził przeszło 150 osób, przed- 
stawicieli Władz rządowych i autonomicznych, 
duchowieństwa i obywatelstwa ze wszystkich 
dzielnic Polski. Klatka schodowa była przy- 
strojona kwiatami i zielenią. W trzecim sa- 
lonie witał gości z całą uprzejmością Książę- 
Biskup Sapieha. Stoły zastawione były w 
czterech salach, z których największa przy- 
ozdobiona szeregiem obrazów St. Stachowicza. 

W wiełkiej sali zasiadł u środka stołu 
książę-Biskup Sapieha; po prawej jego ręce 
JE. P. Namiestnik dr. Bobrzyński, JE. ks. 
Arcybiskup Teodorowicz, JE P. Minister 
Długosz, ks. Biskup Wałęga, JE. dr. Witold 
Hausner, ordynat Maurycy hr. Zamoyski, JE. 
dr. Ćwikliński, prezes Męciński, p. delegai 
Fedorowicz, radca Dworu Fryderyk Zoll star- 
szy, p. dyrektor Laskowski, E. hr. Raczyń- 
ski, prof. Kazimierz Morawski, prezydent 
Seidl, prezydent Ujejski, ks. prof. Sieniaty- 
cki. Po lewej ręce ks. Biskupa zasiedli: JE. 
Stanisław hr. Tarnowski, JE. ks, Biskup Pel- 
czar, generał-porucznik Benda, ks. Biskup 
Fischer, JE. Andrzej ks. Lubomirski, ks. 
prałat Chełmicki, Rektor Szajnocha. wice- 
prezydent sądu kraj. wyższego * tebełski, ks. 
prałat Gawroński, p. Dydyński, prezydent 
Stuewarski, Janusz hr. Tyszkiewicz, prokura- 
tor Doliński, poseł Teofil Merunowicz, bur- 
mistrz Maryewski, prof. dr. Jerzy br. My- 
cielski. Naprzeciw ks. Biskupa Sapiehy za- 
siadł JE. ks. Arcybiskup Bilrzewski. Po pra- 
wej ręce tegoż JE. P. Marszałek Stanisław 
hr. Badeni, komenderujący korpusu generał- 
porucznik Boehm Ermolli, ks. Biskup Cho- 
myszyn, generał-porucznik Puhallo, prezy- 
dent miasta dr. Leo, generał-major Corda, 
marszałek powiatu Stefan Skrzyński, dr. Ła- 
zarski, prof. dr. Morozewiez, prof. dr. Reiss, 
ks. prałat Wądolny. Po lewej: JE P. Mini- 
ster skarbu Wacław Zaleski, JE. ks. Biskup 
Czechowicz, JE. A. hr. Wodzicki, ks. Biskup 
Bxndurski, generał hr. Huyn, P. Wiceprezydent 
Rady szkolnej krajowej dr. Dembowski, szef 
sekcyi Gałecki, starszy prokurator dr. Węd- 
kiewicz, wiceprezydent miasta dr. Szarski, 
generał-por. Koeller, pułkownik Kochanowski, 
prezes Związku dziennikarzy polskich Franci- 
szek Rawita-Gawroński, 

Przy drugim stole w wielkiej sali za- 
siedli: ks. Biskup Nowak, a po jego prawej 
ręce pp.: JE. Zdzisław hr. Tarnowski, prezes 
Rady narodowej p. Cieński, radca Dworu 
prof, dr. Wicherkiewicz, Jan Kanty Federowicz; 
po lewej ręce: ks. kanonik dr. Lenkiewicz, 
dr. Włodzimierz Kozłowski, dr. Ernest Ban- 
drowski, prof. dr. Stanisław Hstreicher. Na- 
przeciw ks. Biskupa Nowaka zajął miejsce 
Witold ks. Czartoryski; po jego prawej ręce: 
ks. prałat Chotkowski, p. Dembiński, radca 
Dworu Maryan Biliński; po lewej: prof. dr. 
W. L. Jaworski, dyr. Flatau, red. Michał 
Konopiński, 

W sąsiedniej sali mniejszej przy pierw- 
szym stole zajął miejsce główne: Władysław 
ks. Sapieha; po prawej ręce od niego radca 
Dworu Zborowski, ks. prałat Krupiński, $. 
Łubieński, ks. Dańkowski, marszałek powia- 
towy Winter, Adam hr. Żółtowski (junior). 
Po lewej ręce: pułkownik Costomski, ks. 


prałat Mazanek, radca szkolny Tomasz Soł- 
tysik, redaktor dr. Aleksander Vogel, re- 
daktor Starzewski, Niewiadomski, ks. Ja- 
rynkiewicz Naprzeciw ks. W. Sapiehy za- 
ją} miejsce ks, prałat Lubomęski; po prawej 
ręce: radca Dworu Rozwadowski, ks. prałat 
Sobierajski, st. radca Kurek, architekt Hen- 
del. Po lewej ręce: st. radca Peiz, ks. kano- 
nik dr. Spis, dr. Władysław Czaykowski, 
radca miejski Porębski, ks. dr. Pawelski T. J., 
prof. dr. Nowak. 

W tejże sali przy drugim stole zasiadł 
na środku Eustachy książę Sapieha, po pra- 
wej jego ręce: ks. kanonik Zajchowski, dr. 
Stanisław Tomkowicz, ks. prałat Gruszecki, 
pos. Zieleniewski, ks. prałat Krawczyński, 
starszy inspektor Potouczek. Po lewej ręce: 
ks. prałat Ślepieki, radca Namiestnietwa 
Schultis, dr. Walenty Staniszewski, ks. dzie- 
kan Warmuz, p. Wł. Wrabec, Leon książę 
Sapieha, p. Nennel. Naprzeciwko księcia Sa- 
piehy zasiadł Kazimierz ks. Lubomirski, po 
jego prawej stronie Edward hr. Mycielski, 
ks. prowineyał Haczela, prof. dr. Czerkawski, 
adw. dr. Koy, Leon hr. Żółtowski; po lewej 
ręce: ks. prowincyał Słomiński, hr. Bobrow- 
ski, ks. prałat Siedlecki, burmistrz Aywas, 
redaktor Beaupré, 

W t. zw. pracowni zasiadł przy pierw- 
szym stole na środkowem miejscu Paweł ks. 
Sapieha, po prawej ręce jego: ks. prowincyeł 
Rodriguez, pos. Garapich, prowincyał ks. Ma- 
ciak, dyr. Armółowicz, ks, rektor Gaworzew- 
ski, ks. sekr. Niemczyński; po lewej: Włady- 
sław hr. Michałowski, ks. prowincyał Mączka, 
starosta Kowalikowski, ks. proboszcz Błona- 
rowicz, ks. kanonik Nikiel. — Naprzeciw Pa- 
wła ks. Sapiehy zasiadł Jan hr. Zamoyski, 
po jego prawej ręce: ks. prowincyał Maciej- 
czyk, prez. EH. Klemensiewicz, ks. dziekan 
Szewczyk, szambelan Lubecki; po lewej: dyr. 
Grodyński, ks. dziekan Zając, radea J. Go- 
recki, ks. not. Tobiasiewicz, wicepr. Lgocki, 
Józef ks. Sapieha. 

Przy drugim stole środkowe miejsce 
zajął pułkownik Stanisław hr. Szeptycki, po 
jego prawej ręce: Adam hr. Żółtowski se- 
nior, ks. prowineyał Borel, prez. Kosobucki, 
ks. dziekan Skoczyński, ks. Smoleń, ks. Ky- 
owski, red. Dąbrowski; po lewej: dr. Kaden, 
radca Namiestnictwa Bodnar, ks. dziekan Mio- 
doński, prof. dr. Czesław Pieniążek, podpor. 
Knezek, Paweł hr. Dzieduszycki, p. Cepuch. — 
Naprzeciw Stanisława hr. Szeptyckiego za- 
siadł August hr. Krasicki, po jego prawej 
ręce: ks. dr. Klimkiewicz, ks. dziekan Szczur- 
kowski, red. Szczepański, ks. prowincyał Wa- 
tras, ks. prob. Rychlak, ks. dr. Podwin; po 
lewej: ks, dziekan Pajęczewski, radca Srhnei- 
der, ks. dziekan Frelek, p, Konopka, ks. J. 
Leja. 

W pokoju przy wielkiej sali zajął przy 
stole miejsce środkowe Ksawery hr. Krasicki, 
po jęgo prawej ręce: ks. prałat Schmidt, ks. 
dr. Sliwak, dr. W. Rolny; po lewej: radca 
Skwarczyński, ks. Soswiński. Naprzeciw hr. 
Krasickiego zasiadł p. Jocz; po prawej jego 
ręce: ks, dziekan Kondolewicz, ks. dr, W. 
Wagner, p. Eugeniusz Rein ; po lewej: insp. 
Peltz, ks. dr. Wysocki, Aleksander książę 
Sapieha. 

W czasie obiadu wzniósł pierwszy toast 
Książe-Biskup Sapieha w następują- 
cych słowach: 

Myśl moja zwraca się w tej chwili do 
stóp Tego, który wspiera się na opoce Pio- 
trowej. Na niej spoczywa cała nasza myśl. 
Dlatego też przedewszystkiem temu Namie- 
stnikowi Chrystusa, temu Ojcu nas wszy- 
stkich, należy się wyraz naszego hołdu, czci 
i miłości. Mam jednak do tego także powód 
osobisty. Obsypany tyloma łaskami przez lata, 
które spędziłem w Jego otoczeniu, uważam 
za obowiązek także w tym dniu, dla mnie 
tak nadzwyczajnym, wyrazić Piusowi X. moją 
miłość, przywiązanie i wdzięczność. 

Obok łaski Ojca św. zawdzięczm to tak 
zaszczytne wyniesienie na katedrę biskupią, 
najmiłościwiej nam panującemu Cesarzowi 
Franciszkowi Józefowi. Jego wielka sprawie- 
dliwość i enoty osobiste zjednały Mu cześć 
nietylko u Jego poddanych, ale, mogę po- 
wiedzieć, całego Świata. My Polacy i my ka- 
tolicy mamy też osobne powody do wdzię- 
ezności dla naszego Cesarza. W Jego wspa- 
niałomyślności polegają nasze nadzieje, a to 
poszanowanie, jakiego Kościoł w Monarchii 
doznaje, jest Jego zasługą. Dlatego też po- 
zwolą panowie, że wezwę Was, byśmy wznie- 
śli toast i okrzyk na cześć Jego SŚwiątobli- 
wości Piusa X. i Cesarza Franciszka Józefa. 
Niech żyją! 

Okrzyk ten powtórzyli 
krotnie. 

Zwracam się do JE. P. Namiestnika, 
aby mu wyrazić podziękowanie za tak łaska- 
we względy, które mi zawsze okazywał. 
Wiem, jakie węzły łączyły i łączą W. Eksce- 
lencyę z Krakowem i jego kultura, jak ona, 
jest Ci drogą. Pozwolę więc sobie wyrazić 
nadzieję, że u Ekscelencyi w każdej dobrej 
sprawie, obchodzącej tę ziemię, znajdę pomoc 
życzliwą i skuteczne poparcie. 

Z JE. P. Ministrem Zaleskim łączy 
mnie przyjaźń z przyjaźni najściślejsza, bo 
szkolna, którą on do ostatnich chwil zechciał 
zawsze mi okazywać. Z głębi serca Mu za to 


obecni trzy- 


dziękuję i tem wdzięczniejszy jesterii, że był 
łaskaw dzisiaj przybyć. 

Także JE. P. Minister dla Galicji ła- 
skawie tu przybył, za eo Mu jestem bardzo 
wdzięczny, także dlatego, że wiem, jak poj- 
muje i rozumie połączenie interesów naro- 
dowych z interesami religijnymi. 

Z szczególną podzięką chciałbym się 
zwrócić do JE. P. Marszałka, który od tak 
dawna okazuje mi szczególne względy i dziś 
chciał to uioronować prawdziwą ofiarą; 
wiem bowiem, że zdrowie Jego wymagało, 
aby jak najrychlej po Sejmie wyjechał, a 
pozosta: tylko dlatego, by zaszczycic naszą 
dzisiejszą uroczystość, 

W odpowiedzi zabrał głos JE. P. Na- 
miestnik dr. Bobrzyński i przemówił 
mniej więcej w te słowa: i 

Niech mi będzie wolno w imieniu wła- 
snem, a zarazem w imieniu Pana Marszałka 
krajowego i obu Panów Ministrów podzięko- 
wać najserdeczniej Waszej Książęco-biskupiej 
Mości za słowa tak łaskawie do nas zwró- 
cone. 

Wzruszająca to dla mnie chwila, w 
której jako Namiestnik Cesarski mogę po- 
witać Tego, który zasiadł na tronie bisku- 
pim świętego tanisława i tylu Jego świą- 
tobliwych i znakomitych następców. , 

Gdy mąż spiżowego hartu duszy, a nie- 
spożytych zasług około Kościoła i narodu 
osierocił tę stolicę biskupią, ogólny głos 
wymienił Twoje imię jako jego następcy, a 
głos ten doszedł aż do tych, którzy decy- 
dują o obsadzaniu stolie biskupich, Najja- 
śniejszego Pana i Ojca świętego. 

Nie tak to dawno, jak wielkie rzesze 
naszego ludu powełane zostały do udziału 
w życiu publicznem i zaczęły w tem życiu 
publicznem brać udział żywy, gorączkowy, 
młodzieńczy. Nie brakło starć, zboczeń i 
błędów, ale wśród nich tem jaśniej, tem 
wybitniej wydobywa się myśl, że ten udział 
w życiu publicznem wtedy tylko wydać mo- 
że dobre owoce, jeżeli się oprze o grunt 
prawdziwie religijny, o naukę ł: ościoła. I dla- 
tego tak powszechne było pragnienie, ażeby 
na stolicy biskupiej w Krakowie w tej wła- 
śnie chwili zasiadł mąż szerokiego na spra- 
wy publiczne poglądu i wielkiego serca, * a- 
sterz, który stanie naprawdę ponad warstwa- 
mi i prądami społecznymi, który wszystkich 
pragnących tego miłością ku sobie przy- 
garnie, błędy i zboczenia przebaczy, a drogę 
do poprawy wskaże i ułatwi. y 

Nietylko tradycya Twojego rodu, ale i 
wszystko co o Tobie Mości książę Biskupie, 
o Twoim charakterze i o Twojej dotychcza- 
sowej pracy doszło do wiadomości ogólnej, 
dowodzi, że zarówno dyecezya, jak i kraj 
cały znajdzie w Tobie księcia Kościoła, który 
to wielkie zadanie spełnić zdoła i zechce 
dla dobra Kościoła i Ojczyzny, a mnie nie 
pozostaje nie innego, jak łącząc się z tym 
głosem ogólnym, życzyć Ci na tej drodze jak 
największego powodzenia. Nie potrzebuję do- 
dawać, że poprzeć Cię w tem wielkiem, a 
trudnem zadaniu będzie moim obowiązkiem 
nietylko jako szefa Rządu krajowego, ale 
także jako obywatela tego kraju; do którego 
duszy dzwon zygmuntewski od wczesnej mło- 
dości przemawiał. Silni wiarą, a złączeni głę- 
bokiem przywiązaniem do  Najmiłościwiej 
nam panującego Monarchy, będziemy nie- 
wątpliwie pracować zgodnie około tych za- 
dań, które nam są wskazane, W tej myśli 
wznoszę toast na cześć Księcia Biskupa Ša- 
piehy, życząc Mu długoletnich, szezęśliwych 
rządów na krakowskiej Biskupiej stolicy! 

Książę - Biskup Sapieha wzniósł na- 
stępnie toast na cześć episkopatu: 

Wyrażam moją głęboką wdzięczność 
episkopatowi, który raczył przybyć na ten 
dzień mego ingresu do Krakowa. Ńmiało 
mogę powiedzieć, że najprzewielebniejsi ksi: ża 
Biskupi będą dla mnie wzorem gorliwości i 
miłości sprawy. Dlatego też serdecznie się 
cieszę, że tak łaskawie i życzliwie do swego 
grona mnie przyjęli. Pozwólcie panowie, że 
wzniosę toast na cześć Najprzewielebniej- 
szego episkopatu w ręce JE. ks. Arcybiskupa 
Bilczewskiego. 

Odpowiedział JE. ks. Arcybiskup Bil- 
czewski w następujących słowach: 

Ostrożny w wydawaniu swej opinii 
był niezapomnianej pamięci Kardynał Pu- 
zyna, a jednak nie wahał się powiedzieć, że 
owczarnia Jego jest wzorem dyecezyj kato- 
lickich. Wielka to dla Biskupa nowego ra- 
dość słyszeć takie świadectwo dla swej dye- 
cezyi, ale też i wielka troska. Wielka radość, 
bo w słowach tych zapowiedź, że w dyece- 
zyi zastanie się wiele, bardzo wiele dobrego, 
troska, bo spada odpowiedzialność, żeby to 
dobro przekazać i je pomnożyć. Ztąd dzisiaj 
cała dyecezya, powiem więcej, cała Polska, 
i my Biskupi także, zadajemy sobie pytanie, 
czy księże Biskupie tę dyecezyę zachowasz 
wzorem. Ufamy wszyscy, że dobre w niej 
nawet pomnożysz. Rękojmią najpierw trady- 
cya rodzinna, w której hasłem służba wierna 
Bogu i Ojezyźnie, rękojmia dalej w tem, że 
lat kilka w dobrej, najlepszej byłeś szkole, 
bo w szkole Namiestnika Chrystusa, który 
wciąż mówi: „QCzynię wszystko, co jest w 
mej mocy i patrzę w niebo“. Rękojmią tra- 
dycya tego domu biskupiego, te imiona, za- 


pisane złotemi głoskami nietylko w dziejach 
tej dyecezyi, ale Kościoła i Polski, Kardynał 
Dunajewski, Kardynał Puzyna, a gdy cofnę 
się ieszcze: Oleśnicki, i ten Biskup, który 
miłość ku Bogu, Kościołowi i Ojczyźnie, za- 
świadczył krwią swoją. są powody i inne, 
uprawniające do nadziei, że tę dyecezyę 
utrzymasz wzorem w Kościele polskim. 

Oto masz ks. Bis«upa-sufragana, odda- 
nego całą duszą sprawie Bożej, masz senat 
kapitulny, na który możesz liczyć w każdej 
chwili, masz duchowieństwo zacne, masz 
około siebie zebranych mężów z wszystkich 
stanów. Wspomnę jeszcze i to miasto, które 
usłało ci drogę do Twego nowego domostwa, 
a dziś znowu usłało Ci drogę do Twej kate- 
dry na ten ślub z Twoją oblubienieą, dye- 
cezyą całą, Powiedziałeś ks. Biskupie, że pra- 
gniesz, iżby ta dyecezya krakowska rozsie- 
wała światło wiary, przywiązania do Kościoła 
po całej Polsce. My Biskupi wszyscy tu ze- 
brani, polsey i ruscy, z serca Ci tego ży- 
czymy, aby to Twoje pragnienie ziściło się, 
i nie zazdrościć, ale cieszyć się będziemy, 
jeżeli się to rzeczywiście spełni, jeżeli ta 
dyecezya będzie pierwszą w Polsce. Bo prze- 
cież nic innego nie możemy mieć na myśli, 
jak służbę Bożą, jak dobro naszego narodu. 
Zatem witamy Cię wszyscy całem sercem i 
wołamy z głębi duszy: Szczęść Ci Boże w 
ciężkiej pracy. 

Następnie Książę-Biskup Sapieha 
dziękując za życzliwe powitanie ze strony 
wojskowości, wzniósł toast ma cześć armii w 
ręce generalicyi. A dalej mówił Książę- Bi- 
skup : 

Trudao mi rzeczywiście znaleźć słowa 
dla wspomnienia o tak wspaniałem przyjęciu, 
jakiego doznałem w Krakowie, o przygotowa- 
niach i usposobieniu życzliwem świetnej Ra- 
dy miasta. Cieszę się tylko, że odtąd ten Kra- 
ków, który zawsze tak kochałem, tak się złą- 
czył z mem życiem, że mogę mu wszystka 
pracę i wszystkie me zabiegi poświęcić. 
Przyjm Panie Prezydencie moje serdeczne 
podziękowanie za słowa gorące i łaskawe, 
któreś zwrócił do mnie, kiedym wstępował 
do tego miasta, a zarazem za te wszystkie 
trudy, któreś poniósł, by ten dzisiejszy dzień 
jak najwięcej uświetnić, Dziękuję też całemu 
obywatelstwu tej dyecezyj, które łaskawie też 
przybyć raezyło i w ten sposób okazać mi 
życzliwość, a zarazem dodać mi otuchy do 
tej mej wielkiej, a tak pełnej odpowiedzial- 
ności praży, jaką Bóg na moje barki złożył. 
Wznoszę toast na cześć miasta Krakowa, w 
ręce p. Prezydenta, oraz całej dyecezji. 

Ostatni zabrał głos P. Minister Za- 
leski: 

Jako towarzyszowi lat dziecinnych i ko- 
ledze z ław szkolnych ks. Biskupa, niech mi 
wolno będzie zwrócić myśl moją ku najczci- 
godniejszej Matce ks. Biskupa (Oklaski, 
wszyscy powstają), która w Jego serce i du- 
szę wkładała ziarna tych cnót, które Go uczy- 
niły godnym powołania na to stanowisko, 
tak ciężkie i pełne odpowiedzialności. Może 
to jest zuchwałem czytać w sercach drugich, 
ale niech mi wolno będzie wyrazić, że to 
serce Matki dziś zadrgało nie tyle dumą wi- 
dząc syna na tym tronie, na którym siedzieli 
mężowie święci, wybitni i wielcy w narodzie, 
ale bodaj czy nie zadrgało niepokojem, czyli 
może jako matka nie zaniedbała czego w 
młodości, coby dziś mogło oddziałać niepo- 
myślnie. Gdyby tak było, to my wszyscy tu 
obecni świadectwo oddamy, że ta myśl, ten 
skrupuł, byłby z pewnością nieuzasadniony. 
Oddaliśmy już hołd i cześć ks. Biskupowi. 
Proszę Panów tu zebranych % wszystkich 
stron Polski, Galicyi, Warszawy, Poznania, 
z wszystkich stron bliższych i dalszych, 
uchylmy czoła przed tą zacną Matroną, tym 
wzorem cnót niewiast polskich. Księżna Ja- 
dwiga Sapieżyna, niech żyje! 

(Brawa i oklaski). 

Menu wydrukowane na białym bri- 
stolu, z herbowym Lisem (Mzura) Sapiehów 
u góry i dewizą: Crux mihi foederis arcus, 
było następujące; 1. Barszez klarowny (Sher- 
ry), 2. szynka na gorąco (sos bulionowy), 8. 
Fromage z drobiu (sos cherry, St. Emilien), 
4. eombry cielęce, sos cuinberland Moët et 
Chandon), 5. indyki i pulardy, sałata zimo- 
wa, 6. szparagi po polsku, (tokay, miód stary), 
lody, sery, deser. 

Zebranie, które cechowała zarówno wy- 
tworna jak serdeczna gościnność, przeciągnęło 
się wśród ożywionej rozmowy blisko do godz, 
10 wieczorem. 
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A C. K. krajowej Rady szkolni. 


P. Minister wyznań i oświaty nadał 
Albinowi Skoczyńskiemu, nauczycielowi kie- 
rującemu 2-klasowej szkoły w Tuczempach, 
w okręgu jarosławskim, przy sposobności 
przeniesienia go na własną prośbę w stały 
stan spoczynku, w uznaniu jego wieloletniej, 
bardzo wydatnej służby, tytuł dyrektora. 

Prezydyum e. k. Namiestnietwa przy- 
znało Walentemu Millerowi, emerytowanemu 
dyrektorowi szkoły wydziałowej męskiej w 
Rzeszowie, za 40-letnią wierną służbę medal 
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honorowy, ustanowiony z okazyi 50-letniego 
Jubileuszu najmiłościwszych Rządów Jego 
(es. i Król. Apostolskiej Mości. 

Rada szkolna krajowa zatwierdziła wy- 
bór: dr. Eugeniusza Kołaczkowskiego i Ju- 
liusza Tobisa na delegatów Rady powiatowej 
do Rady szkolnej okręgowej w Złoczowie; 
ks. Aleksandra Reszetyłowicza na delegata 
Rady powiatowej do Kady szkolnej okręgo- 
wej w Kosowie; dr. Jana Jugendfeina na 
delegata Rady miejskiej do Rady szkolnej 
okręgowej w Krośnie; Włodzimierza Leśnia- 
kowskiego, nauczyciela kierującego 5-klaso- 
wej szkoły męskiej w Kopyczyńcach, na re- 
prezentanta zawodu nauczycielskiego do Ra- 
dy szkolnej okręgowej w Husiatynie; Jana 
Serafina, nauczyciela kierującego 6-klasowej 
szkoły żeńskiej w Horodence, na reprezentan- 
ta zawodu nauczycielskiego do Rady szkolnej 
okręgowej w Horodence; Karola Kosteleckie- 
go, nauczyciela szkoły wydziałowej męskiej 
w Tarnowie, na reprezentanta zawodu nauczy- 
cielskiego do Rady szkolnej okręgowej w Tar- 
nowie; Piotra Litarowicza, nauczyciela kieru- 
jącego 4-klasowej szkoły w Szczurowej, na re- 
prezentanta zawodu nauczycielskiego do Rady 
szkolnej okręgowej w Brzesku; wyznaczyła 
Józefa Dobrowolskiego, dyrektora seminaryum 
nauczycielskiego żeńskiego w Krakowie, na 
drugiego reprezentanta zawodu nauczyciel- 
skiego do Rady szkolnej okregowej zamiej- 
skiej w Krakowie. 

Rada szkolna krajowa zatwierdziła w 
zawodzie nauczycielskim i nadała tytuł pro- 
fesora następującym rzeczywistym nauczy- 
cielom szkół średnich: Wincentemu Ogro- 
dzińskiemu w gimnazyum w Nowym Targu; 
Stanisławowi Cebuli w gimnazyum w Sam- 
borze; nadała Leopoldowi Hołubowiczowi, 
zastępcy nauczyciela w szkole realnej w Tar- 
nopolu, posadę nauczycielską w tym zakła- 
dzie; zamianowała zastępcami nanczycieli w 
szkołach średnich: Chaima Hirschberga w IL. 
szkole realnej we Lwowie; Jana Długoszew- 
skiego i Aleksandra Mildwurma w gimna- 
zyam w Trembowli; Jana Szczepańskiego w 
gimnazyum w Brodach; ks. dr. Stanisława 
Zegarlińskiego i Tadeusza Michalskiego w 
gimnazyum w Nowym Targu; przeniosła za- 
stępców nauczycieli w szkołach średnich: 
Atanazego Warchołę z gimnazyum II. w Rze- 
szowie do gimnazyum w Jarosławiu; Edwar- 
da Olszewskiego z gimnazyum w Przemyślu 
na Zasaniu do seminaryum nauczycielskiego 
żeńskiego w Brzeżanach; Feliksa Drozda 
z seminaryum nauczycielskiego żeńskiego w 
Brzeżanach do gimnazynum z polskim języ- 
kiem wykładowym w Przemyślu; Piotra Gó- 
reckiego z gimnazyaum w Podgórzu do gimna- 
zyum I. w Rzeszowie; Jana Słoninę zgimna- 
zyum I. w Tarnowie do gimnazyum w Dę- 
bicy; Stanisława Grzymka z gimnazyum w 
Dębicy do gimnazyum I. w Tarnowie; Euge- 
niusza Wołoszynowskiego z gimnazyum I. w 
Rzeszowie do gimnazyum w Podgórzu; An- 
drzeja Skowronka z filii gimnazyum VII. we 
Lwowie do gimnazyum VIII. we Lwowie; 
dr. Izraela Meisla z gimnazyum w Złoczowie 
do gimnazyum w Brzeżanach; Józefa Rol- 
skiego z gimnazyum w Trembowli do gimna- 
zyum w Sanoku; Józefa Tułeckiego z gimna- 
zyum III. w Krakowie do gimnazyum w Pod- 
górzu; Jana Prokopka z gimnazyum w Jaśle 
do gimnazyum I. w Nowym Sączu; Bole- 
sława Orłowskiego z I. szkoły realnej do II. 
szkoły realnej we Lwowie; Stanisława Ma- 
chniewicza z gimnazyum VI. do gimnazyum 
VII. we Lwowie; Józefa Danka z gimna- 
zyum w Jaśle do gimnazyum w Myślenicach; 
przeniosła Leona Sowę, zastępcę nauczyciela 
z seminaryum nauczycielskiego męskiego w 
Starym Sączu, do seminaryum nauczyciel- 
skiego męskiego w Krakowie. 


STYPENDYA. 


Na rok szkolny 1911/12 nadał Wydział 
krajowy wakujące stypendya następującym 
jeszcze uczniom: 

Gimn. I. Kraków: Kołodziejski Zygmunt 
VIII kl. Zawir. 420 kor., Mitawa Tadeusz 
VII. kl. Petrycz. 300 kor., Czerwiński An- 
drzej. VI. kl. Petrycz. 300 kor, Kajfasz Jan 
VI. kl. Petryczyna 300 kor. 

Grimm. II. Kraków ‘zakład główny): 
Woźniak Roman III kl. Loewenst. 250 kor., 
Rogoż Stanisław VII. kl. Głow. 815 kor. 

Gimn. TII. Kraków: Riess Maryan VIII. 
kl, Laskow. fam. 400 kor., Szameit Zbigniew 
I. kl. Głow. fam. 815 kor., Stokłosa Franci- 
szek VIII kl. Głow. 315 kor., Leruch Rudoli 
VIII. kl. Głow. 315 kor. 

Gimn. IV. Kraków: 
IV. kl. Głow. 315 kor. 

Gimn. I. Lwów (zakład główny): Ki- 
weluk Szymon III. kl. Pak. 200 kor. 

Gimn. I. Lwów tfilia): Merkun Miko- 
łaj VIII. kl. Głow. 815 kor. 

Gimn. III. Lwów: Bukowczyk Tadeusz 
VI. kl. Przesm. 800 kor. 

Gimn. IV, Lwów: Rogawski Eugeniusz 
V, kl, Żurak. szlach. 525 kor. 

Gimn. VI. Lwów: Graybner Jerzy IV. 
kl, Russyana szlach. 315 kor. 


Weinar Tadeusz 


Gimn. VII. Lwów: Krajewski Maryan 
V. kl. Głow. 315 kor. 

Gimm. VIII. Lwów: Łubieński Roman 
VII. kl. Żnrak. szlach. 525 kor., Tyszkowski 
Kazimierz VII kl. Dyd. szłach. 900 kor., Po- 
stępski Bogusław V. kl. Głow. szlach. 815 
kor., Borysiewicz Władysław II. kl. Głow. 
315 kor. 

Gimn. Mielec: Kalita Jan IV. kl. Tryb. 
300 kor. 

Gimn. I. Nowy Sącz: Buszek Maryan 
II. kl. Buszka fam. 600 kor. 

Gimn. Nowy Targ: Grodzicki Feliks 
III kl. Wierzbickiego fam. 720 kor., Janik 
Jakób VIII. kl. Głow. 315 kor. 

Gimn. pol. Orłowa : Smolarz Ludwik 
II. kl. Puk, 200 kor., Łasztówka Emil III. 
ki. Puk. 200 kor. 

Gimn, Podyórze: Wcisło Kasper VIII, 
kl. Głow. 815 kor. 

Gimn. pol. Przemyśl (zakł. gł.': Moor 
Stanisław VI. Przedm. 809 kor. 

Gimn. ruskie Przemyśl: Saprun Sewe- 
weryn V. kl. Skibińsk. 200 kor. 

Gimn. II. Rzeszów: Sikorski Zygmunt 
II, kl. Głow. fam. 815 kor. Płachta Jan 
VII. kl. Głow. 815 kor. 

Gim. Sambor (zakł. gł.): Olech Stani- 
sław IV. Oranża 200 kor. 

Gimn. Sambor (filia): Ortyński Jan V. 
kl. Głow. szlach, 315 kor. 

Gimn. Sanok: Remer Klemens VII. kl. 
Potoc. szlach. 815 kor., Augustyński Stefan 
V. kl. Majew. 240 kor. 

Gimn. pol. 1. Stamisławów : Hołyński 
Teofil VII. kl. Głow. szlach. 315 kor. 

Gimn. Stryj (zakł. gł): Wieczyński 
Stanisiaw I. kl. Puk. 200 kor., Sołowij Mi- 
ron V. kl. Puk. 200 kor. 

Gimn. pol, II. Tarnopol: Wigura Sta- 
nisław II. Soles. 400 kor., Łomnicki Jan 
VII. Potock. szlach. 315 kor. 

Gimn. I. Tarnów: Brągiel Eugeniusz 
II. kl. Tryb. fam. 300 kor.. Bialik Wincen- 
ty VIII. Głow. 815 kor, Jeż Stanisław V. 
kl. Janowsk. 100 kor., Iskierski Stanisław 
VII. Glow. 815 kor. 

Gimn. II. Tarnów: Bujnowski Tadeusz 
VII. kl. Ładuńsk. 40 duk. i 80 kor. fam.. 
Witek Józef VI kl. Głow. 315 kor. 

I, Szkoła realna Kraków: Kirkur Mi- 
chal II. kl. Żaleh. szlach. 231 kor., Gumow- 
ski Tadeusz III. Żalch. szlach. 281 kor., Jo- 
dłowski Józef V. kl. Głow. 315 kor. 

11. Sekoła realna Kraków: Zaremba 
Kazimierz VI. Zawadz. szlach. 315 kor. 

I. Szkoła realna Lwów: Chrzanowski 
Konstanty V. kl. Głow. szlach, 315 kor., Ba- 
rzykowski Tadeusz VII. kl. Głow. szlach. 
315 kor. 

II. Szkoła realna Lwów: Myszkowski 
Aleksander VII. kl. Głow. 3815 kor. 

Szkoła realna Stanisławów : Jełowieki 
Stanisław I. kl. Strzałk. fam. 500 kor. 

Szkoła realna Tarnobrzeg : Starzewski 
Bronisław I. kl. Głow. 315 kor. fam. 

Szkoła realna Tarnopol: Leszczyński 
Leopold IV. kl. Lssk. 300 kor. fam. 

Szkoła realna Tarnów: Paciorkowski 
Mieczysław I. kl. Tryb. 300 kor. 

Szkoły ludowe: a) męskie: Boznański 
Władysław I. w. im. Sienk. Lwów Bozn. 
fam. 800 kor., Czerski Tadeusz IV. kl. N. 
Sącz Lask. fam. 300 kor., Zawadzki Tadeusz 
II. im. św. Floryana Kraków Moraw. 140 
koron.; 

b) żeńskie: Łukowska Janina III. wydz. 
Bochnia Lask. fam. 300 kor., Bochenkówna 
Irena II. wydz. Tarnów Lask. fam. 300 kor., 
Millerówna Janina I. szk. wydział. ż. im. 
M. Magdaleny Lwów Morawsk. 140 kor. 

Seminarya naucz. żeńskie: Lenkiewi- 
czówna Janina IV. r. Lwów Lask, 400 kor. 
fam., Hankiewiczówna Gabryela III. r. Lwów 
Rolanda 360 kor., Assinżanka Genowefa IL 
r. Rolanda 360 kor., Smidowiczówna Wan- 
da I. r. Lwów Lask. fam. 400 kor. 

Gimnazya żeńskie : Lembergerówna Mar. 
IV. Kraków Jarosł. 210 kor. 

Akademia setuk pięknych Kraków: Be- 
rutkiewicz Franciszek Urbańsk, 1200 kor., 
Wyrwiński Wilhelm Siemiradz. 200 kor. 

Akademia weter. Lwów: Sydiaha Józef 
I. r. Jeziernickich fam. 800 kor. 

Szkoła rolnicza Czernichów: (Gałecki 
Kazimierz II. r. Petryczyna 250 kor., Gło- 
wacki Miebał IL. r. Petryczyna 250 kor.. Fo- 
peć Józef Il. r. Petryczyna 250 kor., Kra- 
jewski Tadeusz I. r. Petryczyna 250 kor. 

Szkola lasowa Lwów: Pieniążek Jaro- 
sław I, Kucz, szlach. 600 kor. 

Szkoła przemysłowa Kraków: Rotyński 
Władysław III. r. bud. Petryczyna 400 kor., 
Dedrzeński Władysław III. r. bud. Petryczy- 
na 400 kor., Krankowski Henryk II. r. bud. 
Petryczyna 400 kor., Szczerbowski Maryan 
LI. r. bud. Petryczyna 400 kor. 


Zmarszczki i ich zwalczanie, 


Kobiety nie lubią zmarszczek, czują 
przed niemi bojażń i wstręt nieprzezwycię- 
żony, sądzą bowiem, Że zmarszczki są nie- 
omylną oznaką starości, Tymczasem tak nie 


jest; nie zawsze wiek je powoduje, powstają ! pastewny 850 do 9:— 
one również wskutek całego szeregu różnych | —— do —— 
przyczyn. Złe przyzwyczajenie ściągania mu- 
skułów twarzy przez robienie min i gryma- 
sów, krzywienie się, podnoszenie brwi wy- 
wołuje fałdowanie i pomarszczenie skóry. 
Tutaj więc pierwszym warunkiem będzie po- 
zbycie się brzydkich nałogów krzywienia się 
i robienia min. Pozatem zmarszczki powstają 
łez, 
zmartwień, kłopotów, choroby, anemii, zmę- 
praca umysłowa 
żłobi również swe ślady pod postacią ostro 
Ale kobiety nie godzą 
się ze zmarszczkami nawet wówczas, gdy są 


również wskutek wzruszeń, zgryzot, 


czenia. Natężenie myśli, 
zarysowanych linij. 


zaszczytnym znakiem wewnętrznego życia i 
robią co mogą, aby zniszczyć te stygmata, 


Najczęściej jednak zabierają się do dzieła 


bardzo nieodpowiednio. Używają całego arse- 


nału najrozmaitszych środków upiększających 
szczególmiej ostrych mydeł, zjadliwych kre- 
mów i dręczą nimi skórę, aby ją według 
reklamy uczynić „gładką i aksamitną* ! Osią- 
gają tem wręcz przeciwny skutek: środki te 


drażnią skórę, odbierają jej naturalny tłuszcz, 


zamulają pory i wywołują jeszcze gorsze po- 


marszczenie. | M a: l , 
Drugie również wielkie niebezpieczeń- 


stwo pr/edstawia także tak dziś ulubiona 
kobieta 


kuracya odtłuszczająca. Dzisiejsza t 
chce mieć figurę modną, t. j. koniecznie 
szczupłą, więc gdy uczuja zbliżające się o- 
znaki otyłości, zamiast poddać się racyonal- 
nej kuracyi ruchu, sportu, zmiany pokarmu, 
natychmiast czuje się w obowiązku używać 
gwałtownych „radykalnych“ środków na schu- 
dnięcie, aby za wszelką cenę pozostać SZCZU- 
płą i smukłą! Naturalnie, że skutki takiej 
końskiej kuracyi są zabójcze dla skóry, bo 
przy szybkiem schudnięciu twarz się fałduje 
i marszczy. 

Najlepsze środki przeciwko zmarszczkom 
są najprostsze: pędzenie normalnego, zdro- 
wego trybu Życia i rozsądne pielęgnowanie 
skóry. l 

Nie należy póżno kłaść się spać, bo 
nieprzespana noc znaczy swe ślady zmar- 
azczkami. 

Żołądek powinno sie utrzymywać w po- 
rządku. par 

Trzeba używać dużo ruchu na świeżem 
powietrzu i sypiać w dobrze przewietrzanym 
pokoju. 
W razie zmęczenia odpocząć, leżąc cały 
dzień w łóżku. CT 

Kąpać się jak najczęściej, najlepiej €o- 
dziennie. l l 

Gdy powietrze wilgotne, mgliste, nie 
kłaść woalki, wilgoć znakomicie wpływa na 
skórę, a gęsty drobny deszczyk, przenikliwa, 
mokra mgła są najlepszymi środkami na 
świeży wygląd twarzy. l i 

Wychodząc na mróz lub wiatr powinno 
się lekko nasmarować twarz dobrym cold- 
ereamem, bo ostre powietrze wysusza natu- 
ralny pokład tłuszczu i marszczy skórę, 

Godne zalecenia są częste kąpiele pa- 
rowe na twarz; naparzsnia takie powinny 
trwać około dwudziestu minut i wywołać 
silne pocenie się, poczem już nie można wy- 
chodzić z domu, ale zaraz zabrać się do ma- 
sowania twarzy cold-cream'em. Masaż konie- 
cznie powinien być zrobiony umiejętnie, ina 
czej zaszkodzi raczej, niż pomoże. Zasadnicz: 
regułą kosmetycznego masażu jest rozciera- 
nie, zakreślając kółka w poprzek zmarszczki. 
Robiąc masaż samemu, należy natrzeć lekko 
twarz cold-cream em i użyć specyalnego przy- 
rządu, tak zwanej „masażystki do twarzy”, 
Zmarszezki na czole, równoległe do brwi, 
należy masować w kierunku z góry na dół, 
od korzeni włosów do oczu. Przeciwnie, pio- 
nowe bruzdy rozcierać należy dwoma palca- 
mi ku brwiom. Zmarszczkę, biegnącą od nosa 
do ust, powinno się masować w poprzek, 
z góry na dół a fałdy od oka do uchą w 
kierunku przeciwnym, to znaczy od ucha 
w górę do oka, rozcierać należy. > 

Nima. 


-GOSPODARSTWO I ANDEL. 


Stan Banku austro-węgierskiego przed- 
stawiał się z dniem 29 z. m. następująco: 
Banknoty w obiegu 2.264,368.000 koron w 
porównaniu z poprzednim tygodniem więcej o 
145,754.000, rezerwa kruszcowa 1.656,898.000 
koron (więcej o 1,238.000), portfel wekslowy 
914,088.000 (więcej o 100,764.000), lombard 
papierów 104,194.000 (więcej o 4,121.000), 
zobowiązania natychmiast płatne 272,920.000 
(mniej o 27,175.000), banknoty opodatkowane 
t,464,000 koron. 


re e a — 


Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro- 
duktów we Lwowie od 26 lutego do 3 
marca 191% bez opłaty akcyzowej. (Waluta 
kor.). Za 50 kg.: Pszenica 10:80 do 11:75, żyto 
9:— do 9'59, jęczmień browarny 8'60 do 9:40, 
pastewny 8:50 do 860, owies stary 8:65—-9:—, 
hreczka 750 do 775,  kukurudza 


do —'—, groch do gotowania 12:20 do 1440, : 


11:— do 11:75, łubin gal. —*— do —'—, rze- 
pak zimowy 1475 do 15—, nowy —— do 
——, mianka —— do —'--, nasienie ko- 
nopne —'— do —'---, nasienie lniane —*— 
de —'--, ehmiel z 1910 r. 350-— do 390:—, 
chmiel z 1911 roku —'— —'—, nasienie 
koniczyny czerwonej 98'-- do 107:—, białej 


114*— do 139:—, szwedzkiej 80-— do i00 —, 


tymotka 72— do 78—, siano lepsze 8'40 
do 8:60, gorsze 3-10 do 3:20, otawa 270 do 
2 75, siano z koniczyny 8:60 do 4*—, siema 
okłutowa 38— do 5—, 
270 do 270, kartofle jadalne 
wag. 10.000 kg. 4*— do 4'50, gorzelniane za 1 


pre. skrobi całe wag. 10.000 kg. —'— do 
——, nafta zwykła 15:50 do 16:50, salono- 


wa 17:50 do 18:50; za 100 kg.: ropa bory- 
sławska Zoco Borysław (prompt.) 432 do 


4:88, drzewo opałowe twarde w całych wa- 


gonach po 10.000 kg. %*— do 3—. drzewo 


opałowe miękkie w calych wagonach po 
10.000 kg. 1:66 do 1:86, mąka pszenna, gry- 
sik 3450 do 40—, mąka pszenna Nr. 0 
3450 do 40—, Nr. 1 88:50 do 39%—-, Nr. 2 
32:50 do 88:—, Nr. 8 31:50 do 3%—, Nr. 4 


30:50 do 86-—, Nr. 5 29:50 do 35-—, Nr. 6 


27:50 do 38*—, Nr. 7 28.50 do 28:20, Nr. 8 


19:50 do 21-50, mąka żytna Nr, 0 29:— do 
82*—, Nr. 1 30:50 do 81—, Nr. 2 21— 
do 21:—, Nr. 8 18:50 do 19:50, 
pszenne 16:— do 16:50, żytne 16:— do 16:50; 


za 1 kg.: mięso wołowe przednie w ćwiart- 


kach loco rzeźnia 1:30 do 1:56, mięso woło- 
we tylne w ćwiartkach loco rzeźnia 1:50 do 
1:60, mięso cielęce loco rzeźnia (engros) 
1:80 do 1:60, 
gros) 1:10 do 1'16, spirytus kontyngentowy 
za 10.000 litr pre. 69:50 do 70:50, spirytus 
nadkontyngentowy za 10:000 litr pre. 49:50 
50:50, 


OSTATNIA POCZTA. 


Dr. Leo Prezesem Koła polskiego. 


Komunikat z posiedzenia Koła polskie- 


go w dniu 4 b. m. opiewa: 
Na dzisiejszem posiedzeniu Koła wy- 


brany został Prezesem dr. Juliusz 
Leo 53 głosami na 65 głosujących. 12 kar- 


tek oddano próżnych. 

Szczegółowe sprawozdanie z przemó- 
wień ustępującego i nowoobranego Prezesa 
wydane zostanie w osobnym komunikacie. 


= U wspólnego P. Ministra skarbu dr. 
Bilińskiego odbyło się wezoraj śniada- 
nie, na którem jawili się wspólni, oraz au- 


stryaccy PP. Ministrowie, P. Minister wojny 


Auffenberg usprawiedliwił swą nieobecność. 
== Z Wiednia donoszą: 
wczoraj po południu posiedzenie komisyi 


drożyźnianej nie przyszło do skutku z 


powodu braku kompletn. 

= Na wczorzjszem posiedzeniu ko mi- 
syi narodowo-politycznej w Pradze 
przyjęto do wiadomości sprawozdanie z prac 
detyehczasowych i upełnomocniono komisyę 
prucy do dalszych rokowań w sprawie ordy- 
nacyi krajowej, oraz podjęcia rokowań w 
sprawie ustawy o języku władz antonomi- 
cznych. Następne posiedzenie komisyi 11 bm. 

= Sejm dolno-austryacki na 
wczorajszem posiedzeniu obradował nad wnio- 
skami o języku wykładowym w publicznych 
szkołach ludowych i wydziałowych, 

Namiestnik br. Bienerth oświadczył, 
że wnioski te stanowią powtórzenie lex Kolisko 
i w razie uchwalenia nie mogłyby być przed- 
łożone do sankeyi, 

P. Seitz (soc.) nazwał postępowanie 
chrześciańsko społecznych, komedyą, 

Hofbauer wystąpił przeciw twier- 
dzeniu, jakoby wniosek był prowokacyjno- 
polityczny; ma on na celu położyć tamę na- 
pływowi Ozechów do Dolnej Austryi. 

Gen. mowca pro dr. Weiskirchner 
proponował wezwać Rząd do przedłożenia 
projektu zmiany $ 6 ustawy o szkołach lu- 
dowych, skoro Są trudności w sankcji 
wniosku. 

P. Heilinger kilkakrotnie przerywał 
mowcy, przyczem przyszło do hałaśliwych 
seen. P. Troll w zamieszaniu wylał wodę 
ze szklanki na p. Heilingera, co jeszcze wię- 
kszą wywołało burzę. í. Troll prosił nastę- 
pnie Izbę o wybaczenie. 

Wniosek p. Hofbauera przyjęto wszyst- 
kimi gł sami przeciw głosom socyalistycznym. 
Rezolucyę p. Wefskirchnera przydzielono ko- 
misyl. 

Marszałek z najwyższego polecenia od- 
roczył następnie Sejm. 

= Parlament Rzeszy niemie- 
ckiej obradował wczoraj dalej nad etatem 
ministerstwa spraw wewnętrznych. 

== Przy końcu wczorajszego posiedze- 
nia Dumy rossyjskiej opozycya zgłosiła 
wniosek o odroczenie dyskusyi chełmskiej 
aż do załatwienia ważnych i skomplikowa- 
nych 18 ustaw, będących na porządku obrad. 


słoma mierzwisstą 
na całe 


otręby 


wieprzowina loco rzeźnia (en- 


Zwołane Ra 


6 


, fasola biała gal. j 
„, bobik 8:60 do 9:10, wyka! 


Zawiadomieni o zgłoszeniu takiego wniosku 
nacjonaliści zjawili się na sali. Progresiści 
poparli wniosek, październikowiece Lerche 


wystąpił przeciw niemu twierdząc, że do za- 


łatwienia sprawy chełmskiej nie dużo już po- 


zostaje. P, Szulgin (nac.) wskazał, że lewica 


chciała skorzystać z nieobecności prawicy, 
by odroczyć sprawę chelmską. Drugi raz ta- 
kie przypadkowe głosowanie, jak nad art, X., 
już się nie powiedzie. 

Wniosek wśród oklasków nacyonalistów 
odrzucono 148 głosami przeciw 99. 


TRLAGRARY GAZETY 


I LYOWŚKEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 5 marca. Na początku posie- 


dzenia P. Prezydent wspomniał o ślubie 


Najd. Arcyksiężniczki Izabeli z księciem Ba- 
warskim, oraz o weselu dyamentowem Najd. 
Arcyksięcia Rainera, 

Odezytano z kolei urzędowe zawisdo- 
mienie o ustąpieniu ś. p. hr. Aehrenthala i 
nominacyi hr. Berchtolda Ministrem spraw 
zagranicznych, tudzież o nominacyi dr. Bi- 
lńskiego wspólnym Ministrem skarbu. 

Prezydent wspomniał następnia w go- 
rących słowach o š. p. hr. Aehrenthalu i o 
posłach zmarłych w czasie feryj parlamen- 
tarnych, poczem posiedzenie przerwano w 
celu zapisania się moweów do dyskusyi nad 
wnioskami komisyi drożyźnianej. 


Po przerwie p. Steinlaus referował 


w imieniu komisyi drożyźnianej sprawę na- 
ftową i wniósł wezwanie Rządu, aby w dal- 
szym ciągu swych zarządzeń starał się o to, 
by ceny nafty były utrzymane na odpowie- 
dnio niskim poziomie. 

P. Renner przedstawił wnioski so- 


cyalistów z wezwaniem Rządu do zwalczania 


karteli. 
Zabrał głos p. Kraus (niem. radyk.). 


P. Schraffl (chrz, sp.) i Suster- 
sic (słow, lud.) wnieśli interpelacyę w spra- 


wie zamierzonej rezolucyi Sejmn węgierskie. 
go 0 ustawie wojskowej. 

Prezydent podał do wiadomości pi- 
smo, jakie otrzymał od kolonii perskiej w 
Konstantynopolu z protestem przeciw postę- 
powaniu rządu rossyjskiego, które zagraża 
niezawisłości Persyi. Prezydent oświadczył, że 
odstąpi to pismo Rządowi celem przedłoże- 
nia Delegacyom. 

To samo uczyni Prezydent z protestem 
Kreteńczyków. 


Rząd wniósł dziś zapowiedziany projekt 


ustawyo uregulowaniu płace i stosun- 


kach służbowych nauczycieli szkół 


średnich. 
Komisya kontroli długów państwowych 


przedłożyła syrawozdanie w sprawie zakupna 


8000 sztuk skcyj Poładn, niemieckiego Tow. 
żeglugi, oraz sprawozdania o projekcie usta- 
wy w sprawie kontroli długów Państwa. 

P. Minister kolei przedłożył zamknięcie 
rachunków o budowie kolei lokalnych Halicz- 
Ostrów, Stryj - Chodorów i Przeworsk - Roz- 
wadów. 

Kraków. 5 marca. Wyrok w procesie 
Szajowicza przeciw posłowi Stapińskiemu o 
50.000 kor. doręczono stronom na piświe w 
niedzieię. Sąd oddalił powoda z żądaniem i 
zasądził go na koszta w kwocie przeszło 700 
kor. W motywach zaznaczono, że pozwany 
po upływie 14 dni odwołał upoważnienie 
dane powodowi i że sfinansował koncesyę 
dr. Garfein. Wreszcie trybunał uznał na pod- 
stawie zeznań dyr. Lohensteina, że Bank lu- 
dowy na podstawie pierwszej koncesyi nie 
mógłby być wprowadzony w życie. 

Kraków, 5 marca. (Tel, pryw,). Dziś 
o 8 po południu odchodzi ztąd do Opawy 
18 p. p. Jutro rano przybędzie 1 p. p. z 
Opawy. 

Podgórze, 5 marca. (Zel. pryw.). Wczo- 
raj odbył się. wybór w Kole III, do Rady mia- 
sta. Zwyciężyła lista Zboru izraelickiego i 
klubu obywatelskiego. Między wybranymi 
znajduje się dotychezasowy burmistrz Ma- 
ryewski. 

Wiedeń, 5 marca. Wiener Ztg. ogła- 
sza: P. Minister sprawiedliwości zamiano- 
wał auskultanta, Mieczysława Gryglew- 
skiego, sędzią w Żmigrodzie, 

Wiedeń, 5 marca. Zwyczajne zgroma- 
dzenie dolno-austr. Towarzystwa eskontowego 
uchwaliło wydzielić z czystego zysku 9,177.962 
kor. dywidendę 10 pre., t. j. 40 kor. 

Wiedeń, 5 marca. „Bank-Vercin" wy- 
kazuja zysku brutto 26,137.338 48 kor., czy- 
stago zysku 14,09!.398-98 kor., z czego wy- 
dzielono dywideudę 7'/, pre, t. je 30 kor. 
za skcyę. 

Insbruk, 5 marca. Wczoraj po połu- 
dniu koło stacyi Atzwang, tuż po przejeździe 
pociągu pośpiesznego, osunęła się skała i za- 
sypała tor. Po 8-godzinnej pracy przy pomo- 
cy dynamitu tor oczyszczono. 


O M 


BENSE ehri z R O 


Strajk górników. 


Dortmund, 5 marca. Na zgromadzeniu 
dwu strajkujących kopałń prawie WSzyscy 
górnicy oświadczyli się za dalszem trwaniem 
strajku. Przedstawiciele polskiego zjednocze- 
nia i stowarzyszenia „Hirsch Duncker“ oświad- 
czyli, że strajku nie mogą pochwalić. Zigro- 
madzenie miało przebieg bardzo burzliwy, 
Specyalnie mowey dawnego związku górni- 
czego oświadczyii, że organizacya ubolewa 
nad złamaniem dyscypliny, uchwał nie po- 
wzięto. 

Bochum, 5 marca. Stały związek gór- 
ników zarzuca górnikom w „Kaiserstuhl I[.*i 
„Schornhorst* złamanie dyscypliny i wzywa 
ich do spokoju, oraz do wyczekiwania na 
hasło. 

Dorimund, 5 marca. Przy rannej zmia- 
nie robotników w szybie „Kaiserstuhł II.“ 
z 950 robotników zjechało tylko 222, Ogó- 
łem zastrajkowało 900 na i000. W szybie 
„Schornhorst" znaczna część strajkuje. 

Paryż, 5 marca, W Carmaux odbyło 
się zgromadzenie 3000 górników, na klórem 
jednomyślnie uchwalono przyłączyć wię do 
24-godzinnego strajku w dniu 11 b. m., Ce- 
lem wywarcia nacisku na rząd w sprawie 
wypełnienia życzeń górników. Jeżeli to nie 
odniesie skutku, górniey mają użyć wszel- 
kich środków. 

Podobne uchwały zapadły i w innych 
centrach górniczych. 

Lvudyn, 5 marca. Z Liverpoolu dono- 
szą, że związek robotników przewozowych za- 
mierza ogłosić strajk w razie wysyłki woj- 
ska do rewiru węglowego lub użycia wojsku 
do przewozu węgla, 

Londyn, 5 marca. Ceny żywności idą 
w górę. Rueh kolejowy znacznie jest ograni- 
czony. Ogółem w całym kraju krąży o tysiąc 
kilkaset pociągów mniej. 


Wojna włosko-tureeka, 


Perim iw mieścinie Rab el Mandeb), 
5 marea. Krążownik włoski zbombardował 
Dubab, o 29 mil na północ od Perim. 

Derna, 5 marca. (Ag. Stefani), Bata- 
lion 35 p. piechoty, wysłany ku obronie ro- 
bót przy małym forcie, zaatakowali nieprzy- 
jaciele. Stoczono walkę i wyparto nieprzyja- 
ciół z pozycyi. Próbowali oni raz jeszcze a- 
taku i chcieli wojsko włoskie osaczyć, ała 
im się to nie udało. Przy pomocy drugiego 
jesztze batalionu piechoty wkońcu zmuszo- 
no nieprzyjaciół ostatecznie do cofnięcia się. 
Ponieśli oni znaczne straty. Po stronie Wło- 
chów około 159 ludzi stało się niezdolnymi 
do walki. 

Konstantynopol, 5 marca. Wiadomości 
dzienników o pojawieniu się okrętów wojen- 
nych włoskich w okolicy Dardaneli, są fał- 
SZYWe. 

Konstantynopol, 5 marca, *łychać, że 
minister wojny uda się do Dardaneli i do 
Smyrny. ' 

Malta, 5 marca. (4g. Hatasaj. Krą- 
żownik „Borha* otrzymał rozkaz wyjazdu na 
Kretę. 

Xarant, 5 marca. Komendant zjedno- 
czonych sił morskich, admirał Aubry, wczoraj 
po południu zmarł nagle na pokładzie statku 
„Vittorio Emanuele“. 


Petersburg, 5 marca. Agencya Pet. 
donosi z Cziczikar: W teatrze przyszło 3 
marca do bójki żołnierzy regularnych z kor- 
pusem ekspedycyjnym. Bójka przeniosła się 
wnet na ulicę. Wczoraj na ulicy trwały dalej 
walki, Panuje popłoch. Obawiają się, że re- 
wolucyoniści wyżyskają sytnacyą i zajmą 
miasto, 

Paryż, 5 marca. Poincaré postanowił 
wysłać do Meksyku okręt wojenny dla o- 
chrony obywatełi francuskich. 

Londyn, 5 marca. Sufrażystki urządzi- 
ły wczoraj rano w Westend podobną de- 
monstracyę jak w piątek, zbiły wiele szyb 
sklepowych, oraz szyby u okien mieszkania 
lorda kanelerza i ministra Orewe. Wiele de- 
monstrantek uwięziono. Wieczorem ponowiły 
się demonstracye przed parlamentem, przy- 
czem znowu aresztowano 200 osób. 

Johannisthal, 5 marca. Ralon rekla 
mowy „Parsefal 6“ wczoraj w chwili wyłą- 
dowania spadł tak nieszczęśliwie, że kiero- 
wnik balonu Nobers zginął na miejscu. 

Pekin, 5 marca. Dr. Sunjatsen zgodził 
się na to, aby Juanszikaj nie udał się do 
Nankinu i aby ewentualnie przeniesiono sie- 
dzibę rządu do Pekinu W Pekinie panuje 
chwilowo spokój, natomiast z wnętrza kraju 
donoszą o nowych rabunkach i zaburzeniach. 

Z Tientsinu donoszą, że na ulicach leża 
napół zwęglone zwłoki. Wezoraj znowu wy- 
konano szereg wyroków śmierci. Wielkie 
wzburzenie wywołało doniesienie konsula 
rossyjskiego, że 700 żołnierzy chińskich 
wtargnęło do wsi Pacziku, co się sprzeciwia 
umowie międzynarodowej, 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 
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Z poczatkiem 


została etwartia 


ILIA CUKIE 


do wagouów sy- 
pialnych w kraju 


d - u 


"a; Biuro miastowe 
c. k. kolei państwowych we Lwowie 


St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9, 
— 452. — Telefon — 452. — 
Adres telegraficzny: Stadtbureau. 
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stycznia 1542 


RNI 


sami zagranica 


uryer Kolejowy 


ważny od 1 maja 1811. 


Ua nabycia wa wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Skan. Sckołowskisga 


Lwów, pasaż Hausmana, 
Poszukuje sle kupna 
starych MEBLI malkcniowych 


aie w dobrym sianie, 


žgłoszenia pod „MAEBŁE* Biuro ogloszeń, pasaż 


Fryzyerka 
MARYA LECHOWA 
poieca P. T. Paniom swe uslugi 
ulica kyczakowska I. 64, 


LI TOM 27) 

icytacye 

L. ez. XII. 622/12 (2) (2657 3—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Gwsarectwa kruszcowego i 
węglowego „Ozerńia* zastępowanego przez 
dr. Artura Benisa adwokata w Krakowie, 
cdbędzie się dnia 11 kwietnia 1912 o go- 
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w: biurze Nr. 49 dozwolona 
uchwałą e. k. Sądu krajowego w Krakowie 
z dnia 28 lutego 1912 L. ez. Ne. I. 14/11 (3) 
licytacya: 

- T całego kuksu 10/10 Nr. LV. Giware- 
ctwa kruszcowego i węglowego Czerna będą- 
cogo wedle księgi gruntów tegoż Gwarectwa, 
przechowanej w e. k. Urzędzie górniczym 
okręgowym w Krakowie, własnością p. Emila 
Lorda w Krakowie, 

2. a) 1/10 części kuksu Nr. XIIL, 

b) 1/10 części kuksu Nr. XV., 

e) 1/10 części kuksu Nr. XVII, tego 
samego Gwarectwa, będących wedle wymie- 
nionej wyżej ad 1. księgi własnością p. Gu- 
stawa Bostelmanna w Katowicach. 

Najniższa cena wynosi: 


UD A N W WU A N 


wraz z odsetkami 5 pre. od 1 czerwca 1911 
do 1 lutego 1912 w kwocie 84 kor. 80 h., 
tudzież z 5/6 częściami przypeszezatnych ko- 
sztów sądowych w kwocie 150 koren, 

cdnośnie do części kuksów ad II. kwota 
285 kor. 79 b. t. j. zaiegła doplata 208 kor. 
82 h., z odsetkami 5 pre. od 1 czerwca 1311 
do ł lutego 1912 w kwocie 6 kor. 97 ù., 
tudzież z 1/6 częścią przypuszezalnych ko 
sztów sądowych w kwocie 20 koron; poniżej 
podanych cen sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

(ena kupna musi być zaraz przy liey- 
tacyi złożoną w gotówce. 

O ile przy lieytacyi nie jawi się nikt 
z chęcią kupna, znajdą zastosowanie prze- 
pisy $$ 165 i 166. Powszechnej ustawy gór 
niczej z 28 maja 1854 Nr. 146 Dz. p. p. 

Ponieważ p. Gustaw Bostelman z Ka- 
towie nie vstanowił w okręgu c. k. Urzędu 
górniczego okręgowego w Krakowie dla siebie 
pełnomocnika, przeto w myś! $ 148 Powsz. 
ustawy górniczej ogłoszenie niniejszego edyktu 
jak i innych w tej sprawie wydać się ma- 
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Świeżo opuścił prasę: 


„Rok Słowackiego" 


Księga pamiątkowa obchodów 
urządzonych ka czci Poety w r. 1909 
wydał 
Dr WIKTOR HAHN 
8-vo — s. 893 
Księga zawiera dokładny opis wszystkich obcho» 
dów na obszarze ziem polskich, — stanowić 
może piękną pamiątkę wszystkich Komitetów, 
Towarzystw, Instytucyj urządzających podobne 
uroczystości. 

Gena 4 korony, 

Do nabycia we wszystkich księgarniach, 
Czysty dochód ze sprzedaży przeznaczony na 
POMNIK SŁOWACKIEGO we LWOWIE. 


PEĘWETCYWRTZYWTLA 


HELIOS 
Kinematograf artystyczny 
we Lwowie, Stanisławowie I Kołomyl. 
Najlepsze programy i muzyka, 
Największe lokale. 


Przedstawienia w soboty, niedziele i świeta 
(w Stanisławowie i w piątki) od godz. 4 do 10 
bez przerwy, Początek ostatniego przedstawienia 
o godzinie 8°80. 
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Frzyjechakli do Lwowa 
dnia 5 marca 1912. 

HOTEL GEORGEA. Pp.: F. Brauner z Bu- 
dapesztu, M. hr. Tarnowska ze Sniatynki, L. Horo- 
dyski z Tlusteńkiego, M. Lisowiecki z Chłopie. 

HOTEL IMPERIAL. Pp.: W. Stanek z Wi- 
szenki, K., Kornhaber z Drohobycza. 

HOTEL FRANCUSKI. Pp.: S. Pohorecki z 
Tarnopola, L. Szyf z Rzeszowa. 

HOTEL VICTORIA. Pp.: S. Juchnowicz z So- 
kala, Z. Helzel z Szczepiatyna. 

HOTEL STADTMILLERA, Pp.: J. Torosie- 
wiez z Podlipiee, W. Bitner z Bolechowa, J. Wit- 
kowski z Tarnopola. 


Wena AE IE WANA ZZ DACRAEROACÓO WA. 


skiej* zastępuje doręczenie mu tegoż edyktu 
i dalszych uchwał. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział XIII. 
Krakowie, dnia 19 lutego 1912. 


cz. Æ, 4089/10 (77) 
Bagkt Geybscyjnp. 
Na żądanie Szymona Geldnera, kupca 
w Rawie i iwana Marko s. Piotra, rolnika w 
Kamionce biszków, odbędzie się dnia 11 mar- 
ea 1512 o godz. 9 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 w 
Rawie licytacya: 

połowy lwh. 1921, 

b) 1/6 część lwh. 994, 

c) 2,4 części Iwh. 998, 

d) 4/24 części lwh. 997 gm. Kumionka 
lasowa, 

e) 5/20 części lwh. 1188 ks. gr. gm. 
Kamionka lasowa, wraz z przynależnościami 
składającemi się ad e) z kilkunastu topoli, 
9 dużych drzew sosnowych i 40 małych 
drzew owocowych zaś ad e) z ogrodzenia, 
dużej gruszy, kilkunastu szezepów i kilku wi- 
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jących uchwał w urzędowej „Gazecie Liwow- | szeń. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 53 z dnia 6 marca 1912. 


Koronowa waluta. pfszą  żącaję 
Pożyczka miasta Lebiany 20 wi. . 7680 8280 
Faltygś0 zk mok . 0... „1 ad =, 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 66:75 7225 
wy, „ Weg. ow. 5 zł . 44575 5075 
Losy fund. Areyfa. Rudolfa i0 sł, 79—  85b— 
Salma 40 zł. m. K. 3500—  —— 


Pożyczka miaza Salcbyrga 40 w. . 
3. akcye bzaków (ue antaro 


Sanku Angło-Austr. 260 kor. . . 34050 3410 
Peszi, Banku haadl. 500 sł. . . 4040:— 4050'— 
Jakl, kred. dla handlu i przem. 65475 65575 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . 86750 86850 
Dolno austr. tow. esk. AQQ kor. . . 19%— 799— 
aal, barku kip. 300 dł. . . . . 400— —— 
vi n, Gla han. i przam. 200 zł. 440'— 44l'— 
Benka dia krajów koronnych 200 zł. 548— 549'— 

„  Amstro-węg. 1400 kor. . . 1979'— 13990*— 

„  Źmwiązku (Unicnbsak) 200 sł. 63050 63150 
Useskiego kanku twiązsoago 163zł. 280— 28l'— 
mivmodiańzka neake 140 mł, „ 234— 295'— 


E, Akeya przeżsięhiorstw tranaportowysk. 


Bak. Kol. lox. ake. pierw, 200 xi. . 45%—  460'--. 
AŻ » keye zakład. 290 sł, 420— 430'--. 
Kolsi półn. cen. Ferd. 1000 sł. mk. 5G40— 5060'— 


Kol. Lwrów-Bełzec (ake. pierw.) 260%: 400— 402'-— 
„ Lwów-Czarn.-Jaszy 800 ne, - 545'— 54/50 
n uwów-ileparów-jaworćw lokal, 

AOM ZOB o o . . 810— 320— 


Aucis Tow. szi na Dwesju BOJ ot ak. 1770'— 1176'— 
L. koye przadwiękiczniw przemysłowych. 
Tow. kopalń wegla w Brëx 100 zł. 732 — 79850 
Ralie, karpackie naft. tow. 500 kor. 732:— "34'— 


Austr. tow. górnicza Alpina 1G6 si. 94225 94325 
Frag. tow. Żelazi. przoBa. SOG a. . 2682*— 2341-50 


Nchodmicp 506 kor. . . . . . „ 455— 460— 
i miow. SGD fraruków , 884— 33659 
+ SDE WAAS W w. s . 052— 255— 
S RuXxpl 8a 
Berlin za 100 marex 5 pr. . . —— —— 
Londyn za 10 funt. szt. £ yr.. 2410213 241-30 
Paryż za 100 fresków. . 95:5 95:65 
Parsburg sa LEC runi GO us. 25875 25475 
Niorbackie band . e . . . U7 TITR 
Włoskia kawał A o oa EG 94:95 
Kraeocakie t cop allo ca c= --— 
Szęujaakia Baki „, . . . . 95:28 95:40 
N Wudiuty 
Dukat omarehi s sasaa 11'837 11:40 
Aastr-węg. 8 mald, złota wonse  —— —— 
s0-fraakówka . = 1909ta 19131 
S0-markówka . . a.. 23:55 28:60 
Rosnyjszi półlaparymd . . —— —— 
Sent. benknoty za 190 warek. 117771 117971 
Wiozkio samlraoty ze 100 lir 9475 25 — 
igk -A 254 2'551 
me a= 


Nierzchomości wystawione na licptacyę 
są ocenione: 

a) 1/2 lwh. 1921 na 561 kor. 37 hal., 

b) 1/6 iwh. 994 na 350 kor., 

e) 2/4 lwh. 993 wraz z budynkami na pb. 
296 i pgr. 12019 na 2634 kor. 50 bal., 

d) 2/24 lwh. 997 ns 78 kor. 87 hbal., 

e) 5/20 lwh. 1188 wraz z chatą i staj- 
nią na pb. 800, 301, 302, 308, i 304 na 
5681 kor. 87 hsl., przynsleżności zaś ad c) 
na kwotę 165 kor, zd e) na 40 kor. 

Najniższa cena wynosi dwie trzecie czę- 
ści każdej sprzedać się mającej nieruchomo- 
ści z przynależnościami i to: 

ad a) 374 kor. 25 hal., 

ad b) 238 kor. 34 bal., 

sd c) 1866 kor. 34 hal., 

ad d) 48 kor. 25 bal., 

ad e) 3814 kor. 58 hal. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 3. 

Takie prsws, wchee których niutej- 
sza lieptacja byłaby niadopuszezeloą, nałeży 
zgiosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 


nym terminie lieytacyinym, inaczej roszcze- 
mia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nia mogłyby być już ze skutkiam podno- 
STONE. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Rawa, dnia 6 lutego 1912. 


L. cz. E. 797/11 (4) 
Edykt licytscyjny. 

Na żądanie Izaka Merzla handlarza w 
Birczy starej, odbędzie się dnia 15 marca 
1912 o godzinie 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 
przymusowa licytacya realności lwh. 50 kg. 
Leszczawa dolna, składającej się z 13 parcel 
gruntowych. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest ocenioną na kwotę 1827 kor. 

Najniższa cena wynosi 1218 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 

Bircza, dnia 20 stycznia 1912 
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G. D. Z. 5421/12 (VI.) (2686 2—3) 
Auszugsweise Kundmachung. 

Von der k. k. Generaldirektion der Ta- 
bakregie wird zur Lieferung des Bedarfes 
der k. k. Tsbakfabriken an b:aunen Patent- 
packpapieren 320/420 %% und 290/580 "n 
bis Ende des Jahres 1918 die Konkurenz 
ausgeschrieben. 

Schriftliche, mit 1 Krone per Bogen 
gestempelte und mit der Quittung einer k k. 
Kassa iiber dem Erlag eines nach der Ge- 
samt- Verdienstsumme zu berechnenden 59/, 
Vadiums belegte Offerte, sind bis längstens 
14 März 1912, mittags, bei der k. k. Gene- 
raldirektion Wien, IX./1 Porzelangasse 51 
eiezureichen. 

Die naheren Lieferbedingnisse sind 
aus der ausführlichen Kundmachung zu ent- 
nehmen, welche bei dem Expedite dieser 
k. k. Qłeneraldirektion und bei alien k, k. 
Tabakfabriken während der gewöhnlichen 
Amtssunden eingesehen werden können. 

K. k. GGeneraldirektion der Tabakregie. 

Wien, am 30 Februar 1912. 

Der. k. k. Sektionschef und Generaldirektor. 


L. cz, E. 126/10 (10) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Fryderyka Reh, zastąpionego 
przez adwokata dr. Gabryela Bachera, odbę- 
dzie się dnia 14 marca 1912 o godzinie 10 
przed południem w Sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 118 w Stanisławowie re- 
licyta 2/26 części dóbr Żuraki objętych wy- 
kazem hip. l. 358 ks, gr. dla większej po- 
siadłości wraz z przynałeżnościami, szłada- 
jącemi się z budynków mieszkalnych i go- 
spodarczych i młyna wodnego. 

Nieruchomość ta wystawione na lieyta- 
cyę oceniona wraz z przynależności na 802 
koron. 

Najniższa cena wynosi 401 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie -do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tsabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 118. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopaszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcxe- 
mia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
SZONG. 

Te osoby, dla których jakie prawa luh 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 10 lutego 1912. 
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L. cz. E 3588/11 (5) 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie Łesia Panków Iwana, rol- 
nika w Daleszowie, odbędzie się dnia 29 
marca 1913 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienienym, w biurze Nr. 
30 licytacya 2,8 części realności lwh. 30% 
gm. Daleszowa składającej się z pg. 166,2 i 
166/5 oraz chaty stojącej na pg. 166/2. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1200 koron. 

Najniższa cena wynosi 800 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odmoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta, wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
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a) 


t. d, może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć w tym sądzie podczas godzin 
urzędowych w biurze Nr. 30. 

Takie prawe, wcbec których niniej. 
sza lisytacya byłaby niedopuszczałną, małeży 
zgłosić do sądu majpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie leytacyjnym, inaczej roszcz6- 
nia tego redzziu co do semoj nieruchomości 
mie moglyby być luż ze skutkiem podro- 
SKORE. 

Ta osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nisrnchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiare 
będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybieie ma tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wszażą temui są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siadzibie 
sądu zamieszkałago. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Herodenka, dnia 14 lutego 1912. 


L. ez. E. 2741/10 (16) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Chodorowie, odbędzie się dnia 21 marca 
1912 o godz. $ przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 lieyta- 
cya: 1. 1/4 z 6/12 części realności lwh. 5 
ks gr. gm. Turzanowce, 2. 1,4 części real- 
ności lwh. 6 ks. gr. gm. Turzanowee, 3. 1/8 
części realności lwh. 31 ks, gr. gm. Turza- 
nowce, 4. 1/2 części realności lwh. 108 ks. 
gr. gm. Borodezyce wiaz z przynależnościami. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
taeyę są ocenione: ad 1. 612 kor.. 50 hal., 
ad 2 ma 950 kor, sd 3. na 7 kor, ad 4. 
na 500 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 408 kor. 
33 hal., ad 2. 638 kor. 33 hal., ad 3. 4 kor. 
67 hal., ad 4. 366 kor. 67 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieztacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralmy, protokoły ocenienia 
i t. a.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzia urzędowych w sądzie 
niżej wyweienionym. w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byżaby niedopuszezalną, należy 
zgłesić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
mia tego rodzaju eo do szmej nieruchomości 
mie mogłyby być jnż se skutkiem podno- 
SZONE. 

Te oseky, dla których jakie prawa lub 
ciężar” na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku pustępowa- 
nis lieytacyjnego powsianą, xawiadamizie 
będą © dalszych wydszzeniach tego postępe- 
wania jedrnie przes przybicie na tabliey są 
dowei, jeżli zie miaszzzję w okręgu sądu 
niżej wymiezionego i mie wskażą temuż si- 
dowi pożnomocniea do doręczeń, w siedzibi- 
sądu samieasiksłega. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Chodorów, dnia 15 lutego 1912. 
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L. cz. E. 808/11 
Edykt licytacyjny. 

Na żądsnie Benziona Horta w Komar- 
nie, odbędzie się dnia 29 marca 1912 o go- 
dzinie 9 przed południem sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 29 licytacya 1eal- 
mości obj. lwh, 1372 ks. gr. gm. Tuligłowy. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest ocenioną na 965 kor. 60 hal., 
względnie po potrąceniu warteści prawa do- 
żywocia na rzecz Michała Łesaka na 715 
kor. 60 hal. 

Najniższa cena wynosi 476 koron 66 
hzl., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne zatwierdzone uchwa- 
łą z 30 listopada 1911 i odnoszące się do 
tej miernehomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciag katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku 
pienia i przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 29. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Komarno, dnia 23 lutego 1912. 
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L. cz. E. 3310/11 (5) 
Kdykt licytacyjny. 
Na żądanie Mosesa Kalmusa w Horo- 
dence, odbędzie się dnia 29 marca 1312 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 80 lieytacya całej 
raalności objętej lwh. 161 gm. Olchowce z 
pb. 142 i pg. 164/1 się składającej oraz 1/5 
niewydziełonej części realności lwh. 912 gm. 
Olchowee z pg. 1631 i 1682 się składającej. 
Pb. 142 ma obszaru 30 s.* i na parceli tej 
stoi stara chata i mała staienka i szopa, pg. 
164 ogród liczy obszaru 52 s.%, pg. 1631 
obszaru 230 s.* i pg. 1682 także obszzru 
230 s? wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z muru kamiennego i około 2 ła- 
trów kamienia. 
Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to realność lwh. 161 gminy 
Olehowce ma 3800 kor. a 1/5 część realności 
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lwh. 912 gminy Olchowce na 50 kor., przy- 
należności zaś realności lwh. 161 gm. Olcho- 
wee na 20 kor. 

Najniższa cena wynosi 247 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 30. 

Tskie prawa, wobee któryeh niniej 
sza licgtacya byłaby nmiedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nja tego rodzsiu co de samej nieruchomości 
nio moglyby być juź ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa luk 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytaeyjnego powstaną, zawinadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 3%- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wsksżę temuż sg 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibi* 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1V. 

Herodenka, dnia 11 stycznia 1912. 


L. cz. E. 3171/11 
Edykt licytaeyjny. 

Dnia 28 marea 1912 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11 lieytacya 1/4 
części realności obj. lwh. 236 ks. gr. gminy 
Turzanowes. 

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest oceniona na 1565 kor. 

Najniższa cena wynosi 1043 kor. 33 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjąe i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 16. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Chodorów, 18 lutego 1912. 
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L. cz. E. 1347/11 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 12 kwietnia 1912 o godz. 9 rano 
odbędzie się w biurze Nr. 11 licytacya 1/2 
realności lwh. 110 gm. Rosochacz skłsdsją- 
cej się z parceli budowlanej, chaty i 965 s.* 
gruntu. 

Wartość szacunkowa 680 kor. 

Najniższa oferta 454 kor. 

Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w biurze Nr. 12. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Gwożdziee, dnia 27 lutego 1912. 
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L. cz. E. 1180/11 (7) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 12 kwietnia 1912 godzina 830 
rano odbędzie się w biurze Nr. 10 licytacya 
następujących realności kg. gm. Gwoż :ziec 
stary : a) lwh. 282 o powierzchni 20 ha 5 ar 
39 m.*, b) Iwh 580 o powierzchni 32 ar 
26 m.?, c) lwh. 173 o powierzchni 7 ar. 27 
m.?, d) lwh. 784 o powierzchni 9 sr. 86 m.?. 

Wartość szacunkowa: a) 1940 kor., b) 
300 kor., e) 200 kor., d) 861 kor. 

Najniższa oferta: a) 1294 kor., b) 200 
kor., e) 184 kor., d) 641 kor. 

Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w biurza Nr. 10. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Gwożździec, dnia 22 lutego 1912. 


(2760) 


L. cz. E. 876/11 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Jana Olejmika, rolnika w 
Kutyszczaeh, odbędzie się dnia 25 kwietnia 
1912 o godzinie Y przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 licytacya 
całej realności obj. lwh. 324 gm. Kutyszcze 
składającej się z pgr. 779:2, 780/2, 799/9 i 
799,2 z budynkami gespodarskimi na części 
pgr. 779/9 i 780/2 pobudowanymi. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 11.102 kor. 

Najniższa cena wynosi 7401 kor. 38 
hal., poniżej której sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnosząca się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieptacya byłaby niedopuszezainą, należy 
sgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym torminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
8Z0LE. 


(2772) 


Te osoby, dla których jakie prawa lab 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż S4- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Podkamień, dnia 22 lutego 1912. 


L. cz E. 3496/11 (7) 
Kdykt licytacyjny. 

Dnia 24 kwietnia 1912 o godzinie 8 
przed połudai: m odbędzie się w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 19 licytacya 
realności obj. iwh. 799 i 1028 kgr. Rudniki 
Mojżesza Tillingera własnych składających 
się z pola ornego. 

Wartość nieruchomości wystawionych 
na lieytacyę ustala się pierwszej ma 6612 
kor., drugiej na 3038 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi: pierwszej 4408 
kor, drugiej 2025 kor. 68 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
icytacya bylaby niedopuszczalny, należy zgło- 
s'é do sądu najpóźniej przy wWytnaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszesenia tego 
todzzju go do szimej nieruchomońc pie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomoscich bądź 
obeenie już isinieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzenisch tago postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręezeń w siedzibie 
gądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zabłotów, dnia 27 lutego 1912. 


(2781) 


L. cz. E. 3146/11 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Walentego Bulińskiego wła- 
ściciala realności w Chrzanowie odbędzie się 
dnia 28 marca 1912 o godzinie 8 po połu- 
dniu w sądzie niżej wymienionym, w domu 
Oczkowskiego przy nowej szkole miejskiej 
licytacya: e) 80/480 części realności lwh. 
585 i b) 2/12 części realności lwh. 615 gm. 
Chrzanów objętych dłużniczki Justyny 1 v. 
Bulińskiej 2 v. Skrajniakowej w Chrzanowie 
własnej. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę sẹ ocenione, a to: a) 30/480 części real- 
ności lwh. 585 na 98 kor. 55 bal, b) 2/12 
części realności lwh, 615 na 902 kor. 70 h. 

Najniższa ceny wynosi ad a) 62 kor. 
36 h., ad b) 601 kor. 80 hal, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Chrzanowie, dnia 14 lutego 1911. 


(2751) 


L. cx. E. 2638,11 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Józefy z Wolnych 1 v. Ol- 
szowskiej 2 v. Wartalskiej gospodyni w Chrza- 
nowie, odbędzie się dnia 28 marcu 1912 
o godzinie 10 przed południemw sądzie niżej 
wymienionym, w domu Oczkowskiego obok 
nowej szkoły miejskiej, licytacya realności 
lwh. 6385 gm. Chrzanów wraz z przynale- 
zyteściami, składaiącemi się jak w protokole 
oszacowania z 27 listopada 1911 E. 2633 11 (4). 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 4244 kor. 

Najniższa cena wynosi 2200 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdżie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Chrzanów, dnia 15 lutego 1912. 


(2750) 


L. cz E 2039/11 (9) (2652) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 10 kwietnia 1912 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 licytacya resl- 
ności obj. lwh. 848 ks. gr. gm. kat, Ol- 
chowce wraz z przynależytościami, bliżej 
opisanej w ts. protokole z dnis 6 lipca 1911 
l. cz. E. 2089/11 (8) 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 2776 kor. 90 hal. 

Najniższa cenas wynosi 1852 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż umie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się za- 
twierdza i za które przyznaje się wierzycie- 
lowi 21 kor. 70 h., i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.), może każdy, mający chęć kupienia, przej- 


rzeć przejrzeć podczas godzin urzędowych w | 

sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ssnok, dnia 10 lutego 1912. 


L. cz. E. 1820/11 (5) 
Bdykt licytacyjny. 
W dniu 11 kwietnia 1912 o godzinie 
930 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 19 odbędzie się 
licytacya realności lwh. 409 ks. gr. gm. kat. 
Hałenów objętej. 
zi Nieruchomości są ocenione na 6195 kor 
Ją b. 
Najniższa cena wynosi 4180 koron 18 
halerzy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Białas, dnia 27 lutego 1912. 


(2804) 


L. cz. K. 1263/11 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Dnis 12 kwietnia 1912 godz. 8 rano 
odbędzie się w biurze Nr. 11 lieytacya real 
ności gm. Turka: a) lwh. 250 z 214 s. kw, 
b) lwh. 1338 z 19/, morga, e) lwb. 1844 
z 431 s. kw., d) 1/2 iwh. 1692 z 3/4 merga, 
e) 1/8 lwh. 2100 z 15021 s. kw., — grunta 
się składające, f) chaty ns realności lwh. 
1336 się znajdującej. 

Wartość szacunkowa: ad a) 58 koron 
50 h., ad b) i f) 1080 kor. 97 b., ad e) 
107 kor. 75 h., ad d) 292 kor., ad e) 381 
koron. 

Najniższa oferta: ad a) 86 kor, ad b) 
i f) 721 kor., ad e) 72 kor., ad d) 195 kor., 
ad e) 254 kor. 

Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w biurze Nr. 18 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Gwożdziec, dnia 20 lutego 1912. 


(2808) 


L. cz. E. 1730/11 (6) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Rafaela Günsbərga, kupca 
w Żurawnie, zastąpionego przez adw. dr. 
Ruhrberga w Żurawnie, odbędzie się dnia 19 
kwietnia 1912 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 
w celu zniesienia spólności licytacya real- 
ności pod lwh. 346 ks. gr. gm. Zursrno 
składającej się z parcel bud. lk. 47/1 i 47/2 
ns których stoi dom z oficynami i niedo- 
kończonym piętrem. 

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cyę jest ocenioną na 17.485 kor. 80 hal. 

Najniższa cena wynosi pełną cenę sta- 
eunkową, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytscyjne, które równocze- 
śnie zatwierdza sę i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumeta, może każdy mający 
chęć kupienia, przejrzeć podezas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. II. 

Takie prawa. wckee których niniejsza 
licytscya byłaby miedopuszczalną, nsieży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej rogzezć- 
nis tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszenó 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 

Żurawno, dni2 15 lutego 1912. 


(2783 1—3) 


L. eż. E. 1/9 (107) (2345 y 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie`Kasy zaliczkowej w Nowym 
Sączu, zastąpionej przez sdw. dr. Barba- 
ckiego, odbędzie się dnia 29 marca 1912 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 122 licytacys : 

1. realności lwh. 32 gm. Biegonice, 
stanowiącej gospodarstwo wiejskie oraz dwu- 
piętrowy młyn walecwy amerykański wodny, 
nadający się do pędzenia siłą wody z rzeki 
Popradu, który to jednakże młym » powcedu 
braku dopływu wody jest obecnie nieczynny. 
z przybudówkami drewnianemi, szopą, stajuią 
i stodołą ; 

2. realności lwh. 135 gm. Nowy Sącz; 

3 realności lwh. 137 gm. Nowy Sącz, 
stanowiących ad 2. i 8. realności miejskie, 
z których każda składa się z dwóch domów 
murowanych, a sd 2. także z oficyny muro- 
wąnej. 

Wszystkie powyższe trzy realności 
sprzedaje się z przynależytościami bliżej opi. 
sanemi w protokole oszacowania z 31 gru- 
dnia 1908 E 1. 9, 10,i z 14 maja, 16 
czerwca i 17 czerwca 1909 E. 1., 9. 11. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione wraz z przynależnościami: ad 
1. na 55.898 kor, ad 2. na 18547 koron 
50 hal., ad 8. na 18.320 kor. 50 b- 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 27.946 
kor. 50 h., ad 2. 9278 koron 75 h. i ad B. 
9160 kor. 25 h., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne zatwierdzone ts 
uchwałą prawomocną z dnia 14 marea 1911 
E. 1/9 135) i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg  katastralny, protokoły ocenienia i | 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 


przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 120. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 14 lutego 1912. 


L. 167/912 
Ogłoszenie licytacyi. 

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów objętych grupą VIII. (wyroby szezotkar- 
skie i rogóżki) i XI. (świece, mydło, wosk 
i t. d.), potrzebnych dla e. k. Zarządu sali- 
narnego w Łanczynie do końca roku 1912, 
odbędzie się w biurze Naczelnika wyżej na- 
zwanego Zarządu dnia 22 marca 1912 o go- 
dzinie 11 przed południem publiczna lieyta- 
cya za pomocą ofert pisemnych. 

Refiektanci winni oferty swoje, własno- 
ręcznymi podpisami zaopatrzone, należycie 
ostemplowsne, z dołączeniem wadyum 5 pre. 
ogólnej kwoty oferowanej — wnieść na ręce 
Naczelnika, przed upływem terminu lieyta- 
cyjnego. 

Oferty ułożone według formularza, któ- 
ry w biurze Zsrządu otrzymać można, zawie- 
ra6 mają klauzule, iż oferentowi wsruaki li- 
cytscyjne są dokładnie znane i że tymże 
bezwarunkowo się poddaje. Oferty nie zawie- 
rające tej klauzuli, tudzież sporządzone nie 
podług formularza, będą traktowane jako 
nieistniejące i oferentowi natychmiast zwró- 
cone. Warunki licytacyjne, oraz wykaz ma- 
teryałów, które mają być dostarczone, można 
przejrzeć w biurach Zarządu w zwykłych go- 
dzinach urzędowych, jak również zasięgać 
ewentualnie informacji. 

Naczelnik e. k. Zarządu salinarnego. 


(2784) 


L. cz. E. 4047/10 (19) 
Bdykt lieytacyjny. 

Dnia 26 marca 1912 o godz. 9 przed 
południem odbędzie w sądzie tutejszym biure 
Nr 25 celem zniesienia współwłasności real- 
ności wyk. hip. 970 gm. Brody. 

Realność tę (pare. bud. i dom z przy- 
należnościami) oceniono na 18.262 koron 
50 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 13262 kor. 50 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenty przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 24, 

Takis prawa, wobec któryca niniej- 
srt licytacya bylaby niedopuszezalną, należy 
głosić do sądu najpóźniej przy wyżnaczo- 
nym tarminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
ais tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyty byś już ze skutkiem rodno- 
SŁORA. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brody, dnia 29 lutego 1912. 


(2805) 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 132.188;1II. (2640 3—3) 
Wezwanie. 

C. k. gal. Dyrekcya poczt i telgrafów 
we Lwowie wzywa niniejszem niewiadomego 
z miejsca pobytu suspendowanego e. k. wo- 
źnego pocztowego Bliasza Szwedę z urzędu 
pocztowego Kraków 2, aby celem protoko- 
larnego przesłuchania go, po myśli § 10 
Ces. rozp. z 10 marca 1860 (Dz. p. p. Nr. 
64 z r. 1865) w jego Sprawie dyseyplinsr- 
nej, zgłosił się w Dep. III. pomienionej wy- 
żej Dyrekcyi poezt we Lwowie najdalej do 
dni 14, gdyż po bezskutecznym upływie po- 
wyższego terminu zapadnie przeciwko niemu 
zaoczny wyrok dyseyplinsrny. 

C. k. Dyrekcya poezt i telegrafów dla 
Galieyi. 
C. k. Prezydent: 
Wopsterni. 


L. ez. C. IL. 38/12 (1) (2728 2—3) 
Edykt 

Przeciw Szezepanowi Wilezyńskiemu 
synowi Michała, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu tut. 
przez Iwana Markowa syna Andrucha, po- 
zew o uznanie prawa odkupu pg. 247/1 i 
248/1 gm. Stary Skałat va zgasłe. 

Na podstawie pozwu wyznaczono Toz- 
prawę na dzień 14 marca 1912 o godz. 9 
rano. 

Celem strzeżenia praw Szczepana Wil- 
czyńskiego syna Michała, ustanawia się p. 
adw. dr. Gottfrieda w Skałacie kuratorem, 
który zastępywać będzie kuranda w rzeczo- 
nej sprawie dopóki om w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Skałat, dnia 28 lutego 4912. 


L. Prez. 676 (18) P./12 (2785 1—3) 
bwieszezenie. 

P. Prezydent e. k. Sądu krsjowego 
wyższego we Lwowie zamianował ne mocy 
$ 3801 proc. kar. dla drugiej zwyczajcej z 
dniem 6 maja 1912 o godz. 9 przed pou 
dniem się rozpoczynającej kadeneyi posie- 
dzeń sądów przysięgłych na rok 1912 przy 
c. k, Sądzie obwodowym w Brzeżanach prze- 
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wodniczącym Sądu przysięgłych e. k. prezy- | L. cz. C. III. 588/11 
Ed 


denta sądu obwodowego Modesta Łucyana 
Karatnickiego, a zastępcami przewodniezące- 
go radcę c. k, sądu krajowego wyższego 
Marcelego Pileckiego, tudzież e. k. radców 
sądu krajowego Juliana Dawidowicza, Józefa 
Willaume, Karola Bałsbana i Leona Gielę. 
Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 
Brzeżany, dnia 2 marea 1912. 


L. ez. ©. II. 55/12 
Edykt. 

Przeciw Hawryle Semenów, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Busku 
przez Jewkę Borueką pozew o 700 kor. 

Na podstawie pozwu z dnia 28 lutego 
1912 ©. lI. 55/12 (1), wyznacza się audyen- 
cyę na dzień 5 marca 1912 o godz. 9 ra- 
no, b. Nr. 2. 

Celem strzeźenia praw Hawryły Seme- 
nów ustanawia się p. dr. Grudera adw. w 
Busku, knratorem. 

Tenże kurstor zastępywać będzie po- 
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Busk, dnia 28 lutego 1912. 


(2758 2—3) 


L. ez. C, I. 152/12 (1) (2813) 
Edykt. 

Przeciw Iwanowi Hucał synowi Stefa- 
na, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powistowego 
w Kopyczyńcach przez Hnsts Szpuniarskie- 
go pozew o 250 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 7 marca 1912. 

Celem strzeżenia praw pozwanego uste- 
Rawia się p. adw. dr. Moslera w Kopy- 
rzyńcach, kuratorem. 

Tenże knrator zastępywsć będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie ma jego 
koszt t niebezpieczeństwo. dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kopyczyńee, dnia 24 lutego 1912. 


L. cz. C. I. 28/12 
Edykt. 

Przeciw niewiadomemu z miejsea po- 
bytu Józefowi Ziającowi wniesiony został do 
tut. sądu pozew o uznanie i intabulacyę pra- 
ws własności ciała tab. lwh. 897 gm. Ka- 
ezanówka. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na dzień 19 marca 1912 o godz. 
9 rano, b. Nr. 7, 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawias się p. dr. Mantla adw. w Podwoło- 
ezyskach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie ma jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Podwołoczyska, 22 lutego 1912. 


(2820 1—3) 


L. ez. O. II. 116/12 (1): (2658) 
Edykt. 

Przeciw Franciszkowi Boczkajowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do e. k. sądu powiatowego w Rze- 
szowie przez Józefa Jama z Rzeszowa pozew 
o 248 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 8 marca 1912. 

Celem strzeżenia praw Franciszka Bocz- 
kaja ustanawia się p. Józefa Kokoszkę wójta 
w Świlezy, kuretorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Fran- 
ciszka Boczkaje w rzeczonej sprawie na je- 
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są 
dnie sią nis zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 17 lutego 1912. 


L. cz. ©. II. 3612 
Edykt, 

Przeciw Heliodorowi Łukowiczowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do e. k. sądu powiatowego w Brzo- 
stku przez Annę 20o Baran pozew o przepi- 
sanie hipoteczne. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 11 marea 1912 o godz. 10 
rano. 

Celem strzeżenia praw Heliodora Łu- 
kowicza ustanawia się o. Franciszka Trze- 
śuiowskiego w Brzostku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie He- 
liodorau Łukowicza w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwe, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Brzostek, dnia 29 lutego 1912. 


(2746) 


(8) (2730) 
ykt. 

Przeciw Janowi Niedziałkowi synowi 
Józefa z Miechocina. którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. K. są- 
du powistowego w Tarnobrzegu przez Jana 
Lelka jako opiekuna mał. Józefa Kazimierza 
Hslika tegoż imieniem pozew o alimentacyę. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 9 marca 1912 o godz. 9 
rano. 

Celem strzeżenia praw Jana Niedziałka 
ustanawia się p. Stanisława St:lę z Mie- 
chocina, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ja- 
na Niedzisłka w rzeczonej sprawie ra je- 
go koszt i niebezpieczeństwo, donóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzisź III. 

Tarnobrzeg, dnia 14 lutego 1912. 


L. em. C. IL. 69/12 (1) (2814) 
Edykt. 

Przeciw Wojciechowi Chrustkowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest niewiadome, wniósł 
Mateusz Kiczmal z Kesiny wielkiej pozew o 
240 kor., na który wyznaczono rozprawę na 
dzień 8 marea 1912 o godz, 10 rano. 

Celem strzeżenia praw Wojeiecha Chru- 
stka ustanawia się adw. dr. Bogulskiego w 
Mszanie dolnej, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nle- 
obzenego w tejże sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki sam w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianujs. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mszana dolna, dnia 24 lutego 1912. 


L. ez. ©. III. 88,12 (1) (2729) 
Edykt. 

Przeciw Janowi Kwapiszowi z Oyga- 
nów, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Tarnobrzegu przez Wojciecha Bielę jako 
opiekuna mał. Wiktoryi i Heleny Bogun 
tychże imieniem pozew o alimentacyę. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 9 mares 1912 o godz. 10 rano. 

Celem strzeżenia praw Jana Kwspisza 
ustanawis się p. N. N. wejta w Cyganach, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Kwapisza w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za: 
mianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III 

Tarnobrzeg, dnia 18 lutego 1912. 


L. cz. 0. II. 35/13 
E 


(2747) 
rk t. 

Przeciw Wojciechowi Królowi, którego 
miejsce pobytu jest uieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Brzostku 
przez Teklę z Jasiokich Serwstkową pozew 
o zniesienie współwłasności reslności lwh, 
180 ks. gr. gm. Jutowa. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 11 marca 1912. 

Celem strzeżenia praw Wojciecha Króla 
ustanawia się p. Franciszka Trześniowskieżo 
w Brzostku, kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie Woj- 
ciecha Króla w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w s% 
dzia się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zaniianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Brzostek, dnia 28 lutego 1912. 


L. cz. C. I. 94/12 (2) (2718) 
Ed 

Przeciw Kościowi Semczyszynemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniósł 
Tarach Semczyszyn pozew o wpis prawa 
własności zpn. 

Ustna rozprawa wyznaczona na dzień 
11 marca 1912 o godz. 8 rano. 

Ustanowiony celem strzeżenia praw 
Kościa Semczyszyna kuratorem p. dr. Oswald 
Kiugman adw. w Bursztynie zastępywać go 
będzie na jego koszt i niekezpieczeństwo, 
dopóki osobiście, lub przez pałnomoenika w 
sądzie się nia zgłosi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bursztyn, dnia 10 lutego 1912. 


T. em, C. II. 89/12 (1) (2799) 
Egaukr. 

I[porms „iomnsiomy i Posamii Harip- 
HMM, Korpux Mieqe Moóyry He € BirOME, 
Baecja Asercangpa HaripEa sam. Fymkip 
a BanyumBa B N NOBITOBIM cymi s 3o- 
104eBi H030B O 3HeCeHE GNIIBHCI BAACHOGTA. 

Ha nixcraBi HosBy BusaHadeHa 3icrA- 
xa B Tyr. cyxi posnpaBa Ha xe6EB İl wapna 
1912, rog. 9 nepeg zos., III. cana, mim 
Bepóep. 

aa erepexeHA IpaB HeBiqoMuX 3 Mi- 
CHA HoÓóyTy II8BAKMX yCTAHOBIAG CA HAHA 


ap- Einexbóepra, aqBokara B JoJx01eBi, Ky- 
paTropok. 

Tońste kyparop ye ckazasmx Ni3Ba- 
HHX B3araXaHiŃ cipaBi Ha ix HeóeauegHicTB 
i Komra Tak X40Bro aacrynaTM, aw OHA aó0 
B cy/Xi 3roHncATr* CA aÓ0 BHMIEATE IOBHO- 
BJIACTIĄA. 

I. s. Cyg uoBiroszń, Bixxia II. 

JosogiB, gua 16 mororo 1912. 


L. cz. 0. li. 52/12 (1) (2728) 
Edykt. 

Przeciw Janowi i Józefowi Smoronicm, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
slony został do c. k. sądu powiatowego w 
Pilznie przez Izraela Tórka w Dulczówee 
pozew o zniesienia współe łasności realności 
przez sprzedaż zpn. 

Na podstawie pozwn wyznaczono an- 
Gyencyę na dzień 12 marca 1912 o godz 
9 rano, b. Nr. 11. 

Celem strzeźenia praw pozwanych usta- 
nawia się p. dr. Tomasza Krudzielskiego 
adw. w Piiznie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lab pełnomocnika nie zamianują. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Pilzno, dnia 20 lutego 1912. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. V. 3/12 (1) (2650) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

0. k. Sąd obwodowy w Sanoku orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratoryi Państwa, że 
fakt powtórzenia artykułu w ezasogiśm e 
„Tyg'dnik ludowy“ Nr. 7 drugi nakład =: 
dnia 18 lutego 1912 pod tytułem: „W spra- 
wie arkuszyków zgłoszeń“ w ustępach od 
słów: „Takie to“ do słów: „drogo płacić 
musi*, stanowi występek z $ 24 ustawy 
prasowej, zaczem dokonana w dnin 24 lute 
go 1912 przez przez e. k. Prokuratoryę Pań- 
siwa konfiskata rzeczonego czasopisma jest 
usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie ca- 
łego nakładu i wydał w myśl $ 498 p. k 
zakaz dalszego rozpowszechniania tego pisma 
drukowanego. 

C. k Sąd obwodowy, Oddział VY. 

Sanok, dnia 25 lutego 1912. 


q., cm. Ip. 27/12 (2) (2821) 

B Imena Gro Beanuecrza Micapa ! 

I. k. Cyą kpaesnń ako Tpuóysan 
upacoBań y JIbBOBi pimmuB Ea BHECOK I. K. 
Iipokyparopmi JlepmaBEoi, igo smicr Yaco- 
unca pino“ amcao 808748 3 qua l mapra 
1912 mię ryrysom „Hawicraak i Moro poz- 
uopajykeHe* B ycryni BİM „Oc Tak maemo“ 
ZO „OT%e IpoTAJAKOHHO* BIĄ „OTske KOJA" 
A0 KiKENA MiCTAT B COÓI ECTBO IpoBMHM 3 
8 3008. £. ysHaB XOKOHAHy B HM l mapra 
1911 kondickary sa ompasyasky i sapajrnB 
BHHIIGHE NIJIOrO Hakaty i BAAB IO yi 
§ 498 m. K. sakas AAMbMOrO poBMAPIOBAKA 
TOTO ApyKOBOrO IMCEMA. 

JIsBiB, qua 3 mapra 1912. 


HU. cm. Ip. 26/12 (2) (2823) 

B Imena Ero BeamgeerBa Ilicapa ! 

D. x. Cya kpaesuń ako TpnóyHan 
upacoBań y JIbsosi pimuB Ha BHECOK I. K. 
Tiposyparopmi „lepszaBHoi, mo auieT Taco- 
maca „Pyceko€ C10Bo* umczo 8 8 qua 29 
mororo 1912 B aprmkyni „Mo uyBarm B 
chBiri?4 Bią „B Bay pyccko Hapo|HOI uap 
TAi“ g0 „y BaacHoro Hapoqa y IlomakiB* 
MicTur* B COÓL EcTBO upoBAAkM 8 § 491 3. 
k. is apt. V. sax. s 17 rpygma 1862 H. 8 
B p. 1863 ysHaB NoKOHaHy B gum 29 oTo- 
ro 1912 komġickary 3a oupasgany i saps- 
IAB 3HAMeHE NiIOTO HaK.iaty i BAAAB MO 
Macan $ 493 m. K. 8AKA3 AAJBIUOrO posin- 
pioBaHA TOTO ApyKOBOTO IHCEMA, 

JIsBiB, zaa 2 mapra 1912. 


Hd. em. Iip. 25/2 (2) (2822) 
B Imena Ero BenndecrBa Ilicapa ! 

I. k. Cya kpaesuń sako Tpuóysam 
upacosnń y JI5BOBi pimuB Ha BHeCOK M. K. 
Iipokyparopmi „IepstaBHoi, Igo smicrT Taco- 
uaca „l onoc Hapozra* qucao 7 s gma 1 
uapra 1912 B apruwyni „Ilo uposnmaB Ha- 

oą ceğ“ MicrauT B coi €cTBO uUpoBMHM 
a $$ 300 i 302 a. k. ysHaB qoKOHAHY B ABM 
29 mororo 1912 xompickary sa oupas- 
zany i sapaquB BHAMEHE MTOTO HAKAAAY i 
BAXAB I0 ZyMni $ 498 sakas jKaJrBbIoro poz- 
MHUpoBAHA TOTO APYKOTOTO HHCHMA. 
JI6BiB, gua 2 mapra 1912. 


4. en, Ip. 1/12 
Eqąuknr 
I. s. Cya okpyskni B Camóopi axo 
Tpuóysax upacoBukń yXBaIOID 3 AHA 28 A10- 
roro 1911 Iip. 1/12 sugas no macan $ 493 
BAR. O HOCT. KAapH. 3AKA3 pOoBIoBDĄHYBAHH 
Y. 4 nopumogaamol Yaconaca „lomoe Mig- 


(2790) 


10 


kaprata“ 3 yma 23 mororo 1912 apyrora-: d W. 37.004912 (31838 1- 
Hoi B J{poroőaua B neuariu A. T. yu- ; Ogłoszenie konkursu. 
Haka — nosaak amier yminiemoro B H. 4| ! | 
cei uaconńen aprakyay „da norpióHi komy | lutego 1912 mają być utworzone w biurze 
Nona?“ B yerynax Bią CAIR „Are Nona He meiloracyjnem przy Wydziale krajowym trzy 
HHTAIOTE* am NO CMB „Bcix cmpaBok uo- | posady fiehowych instruktorów dla kultury 
niBecbkAx* — 3aKloJAe B COÓ sAameHa mpo- | torfowisk z poborami urzędników krajowych, 
BAHE 3 $ 302 8. K. mianowicie jednego inspektora w randze IX., 
H. k. Cyg okpymcHnń, Bizzia VI. 
Cauóip, Aaa 28 mororo 1912. 


DA) 


2) 


dzenie doświadczeń z kulturą torfów, pou- 
ezanie rolników przy uprawie pól torfowych. 
nadzorowanie melicra:yi pastwisk, urządzanie 
wykładów pozwarnych z rolnictwa, tudzież 


winni wnieść do Wydziału krajowego Dajda- 
lej do 81 sarea 1912 podanie, do którego 


W myśl uchwały Sejmowej z dnia 14 | mają dołączyć: 


1. metryzę urodzenia, 

a. Świadectwo dojrzałości, 

3. Świadectwo ukończonych wyższych 
siudyów agronomiczenych (akademii rolniczej 
w Dublanach, stadyum rolniczego na Uni- 
wersytecia Jagioliońskim, sękeyi rolniczej lub 
kursu melivracyjnego na akademii rolniczej 
w Wienin), 

4. świ:dectwa odbytej praktyki, 

5 curicalam vitze. 


g Ai 
Kurażeie, 
L. cz, L, 19/11 (4), P, 238/11 (5) (2490 2—3) 
Bdykt. 


Za chorrgo na umyśle uznano Szymo- 
ha Tokarczyka w Barcicach. 

Kuratorem jego ustanowiono Józefa 
Kuliga w Barcicach. 

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Stary Sącz. dnia 13 grudnia 1911. 


L cz. P. 9,12 (1) 
Obwieszczenie. 
Anię Szurmiak zarobnicę ze Suszna 
uznano umysłowo chorą 
Kuratorem jej ustinowiono Antoniego 
Hildenbrandz ze Suszna. 
C. k. Sd powistowy, Oddział I 
Radziechów, dnia 15 stycznia 1912. 


(2514 2—3) 


HU. en Pipm. 1725/11 Cros, II! 325 (2340 
Ouorimene. 

Buucako xo peeerpy CTOBApHIeHE 34- 
pOŐKOBHX i rociojjapeRKAX, INO HA 3ZAraJb- 
HHX 360pax ČOKA rocnojrapcko KPpegATOBOÏ 
»Bockpecene“, croBapameH4 3apeecTpoBAHOrO 
3 He0ÓMEsKEHOTO IOPYKOK B LAMIATKAX AHA 
10 rpyxma 1911 poky yxRameHo posBa3aHE 
i zikBiąanmio ToBapkcTBA 3 TAM, mo Pipma 
ToBapucrBa mae 8BYdHTA 3 ĄOĄATKOM „B JÏ- 
kBixanni* i ycTAaHOBAeHO AÏRBIJATOpPAMH O. 
Makcama Xomy, MieqeBOrO CERAMCHHHAKA i 
Isana BameBekoro, rocnojapa s Tananukax. 

BipareniB uosncmoro Tosapaersa B34- 
Bae CH orcum, moxu B TosBapnerzi ca sro- 
JOCHB. 

I. x. Cyg okpywani AKO ToproBenkEnAń 
iin IL. 
TepHonims, qua 26 rpynaa 1911. 


L. eż. Firm. 39/12 (1516) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi- 
sanie do rejestru stowarzyszeń zarobkowo- 
gospodarczych przy firmie: Spółka oszczę- 
dności i pożyczek w Nisku, st. warzyszenie 
zarejestrowane z niecgraniezoną poręką, że 
na walnem zgromadzeniu odbytem w daoiu 
grudnia 1911 w miejsce przełożonego zarzą - 
du Józefe Kufla w Nisku wybrano przełożo- 
nym zarządu Józefa Stelmacha właściciela 
realności w Nisku. 

Rzeszów, dnia 13 stycznia 1911. 


Konkursa. 


L. 1466 (2687 1—3) 
Konkurs. 

Magistrat miasta Sambora rozpisuje ni 
niejszem konkur: na posadę inżgymera miej- 
skiego z piacą roczną 2800 koron, dedatktem 
aktywslnym 720 koron i prawem do 5 trzech- 
leci po 200 koron. 

Posada nadaną zostanie na razie prowi- 
zorycznia; po jednorocznej zadowalającej słu. 
żbie może n stąpić stabilizacya. 

Po latach dziesię iu wzorowej służby 
może Rada miejska nadać tytuł i rangę star- 
szego inżyniera, po dalszych pięciu latach 
tytuł i rangę radcy budowictwa, zaś po dal- 
szych dziesięciu tytuł i rangę starszego rad 
cy budownictwa. Z nadaniem wyższej rangi 
poiączone będą takża wyższe pobory równe 
poborom urzędników państwowych tej samej 
rangi. 

Ubiegejący się o tę posadę winni wy- 
kazać się cbywatelstwem austryackiem zna- 
jomością jęsyków krajowych i niemieckiego, 
ukcńczonemi (z dwoms państwowymi egzis- 
minami) studysmi na wydziale inżynieryi 
Wyższej szkoły politechnicznej, nie przekro- 
czeniem 40 roku życia i tzechletnią prakty- 
ką inżynierską. 

Kandydatom mającym szczególnie do- 
brą kwalifikacyę i dłuższą praktykę wliczony 
być może do służby miejskiej częściowo lub 
w całości czas odbytej służby rządowej, lub 
autonomicznej. 

Podania należycie udokumentowane wraz 
z euriculum vitae wnosić należy do Prezy- 
dym Magistratu do dnia 15 marca 1912. 

Sambor, 25 lutego 1912, 

Magistrat. 


>: zaś adjunktów w randze X. 
Zadaniets instrukto:ów będzie prowe- 


inicyowania i wsyółdziałznie przy tworzeniu 
spółek rolniczych i melioracyjnych, 
Kandydaci ubiegający się o te posady, 


We Lwowie, dnia 23 lutego 1912. 


Pięćdziesiąty trzeci rok istnienia. 


Ey M 


najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska. 


Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiace ilustracyj rocznie, 


„TYGODNIK ILUSTROWANY" w r. 1912 zamieści najnowszą powieść Wł, St. Reymonta p. t. 

„Amok 1F/94'' (czasy Kościuszkowskie). 
„PRZEMIANY, Kroniki tygodniowe. 
Premik nadzwyczajna „TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO" 


1912. — „Sybir, Wizye Przeszłości“ — 1912. 


(SERYA IL) 


Album Kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO 
na tle życia wygnańców syberyjskich, 


Bolesława Prusa: 


nij igoni (2 tomów ilustrowanych poświęconych najwybitniejszym powieściom i romansom 
uiekawe POWIEŚCI połskim i obcym, w ciągu roku zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany. 

at 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygod. lllustr.* tylko kor. 10*—, w oprawie kor, 16:—. 
W r. 1912 Ciekawe powieści drukować będą: Elizy orr eszkowej 


WARUNKI PRENUMERATY: 
W GALICYI z przesyłką pocztową: 


WE LWOWIE: 


kwartalnie 6:80 kor, z oprawą książek 8:80 kor. kwartalnie 7:20 kor, z oprawą książek 8:70 kor. 
półrocznie 18.60 kor., R j 16:60 kor. półrocznie 1440 kor., 5 17:40 kor. 
rocznie 27:20 kor., 3 s 38:20 kor. rocznie 28:80 kor., 3 A 34:80 kor. 


Numera okazowe i prospekty bezpłatnie. 
Preuumerutę przyjmują: Adndnistracya „Tygodnika Miustrowanego” we Lwowie, 


Pasaż Hausmann I. 9, oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 
Wydawcy: Gebethner i Wolf. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolf. 


XIV. ROK WYDAWNICTWA 


Zaproszenie do przedpłaty na Rok 1912. 


„Nowości Muzyczne“ 


Miesięcznik literacko-nutowy na fortepian. 


Muzyczne poświęcone są rozwojowi twórczości polskich talentów mu- 
zycznych. 

Muzyczne drukują utwory klasyczne, salonowe, wyjątki z oper, opere- 
tek, melodye ludowe i tańce. 

Muzyczne zaznajamiają z celniejszą współczesną literaturą fortepianową 
swojskich i obcych twórców. 

Muzyczne przyczyniają się do umuzykalnienia osób, uprawiających grę 
fortepianową. 

Muzyczne zachęcają do czytania utworów nowych, wyrabiając zarazem 
upodobanie do lepszej muzyki. 

Muzyczne ze względu na bogatą, a nader urozmaiconą treść są poży- 
teczne w każdej muzykalnej rodzinie, a także nadają się do studyów 
popularno-pedagogicznych. 

Jfnzyczne w dodatku literackim zamieszczają: artykuły fachowe, spra- 
wozdania ze sceny i estrady, oraz liczae wiadomości ze świala 
muzycznego. 

Rano są jedynem najtańszem wydawnictwem nutowem. 
uzyczne w ciągu roku dają nut wartości, według obecnych cen księ- 
garskich około 80 kor. 


Prenumerata we Lwowie i na prowincyi: 
Rocznie HG koron. — Półrocznie $ koron. — Kwartalnie 4. korony. 
Premia dla rocznych abonentów : 

a) bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina i b) za pół ceny t.j. za 3 K. 
90 hal. „A. B. C.“ najnowszą szkołą na fortepian prof. A. Różyckiego. — Przesyłka 
premium 80 hal. 

Agencya i ekspedycya dla Galicyi: we Lwowie, 


Biuro dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmanna 7. 
Redaktor i wydawca: Leon Chojócki w Warszawie, 


Nowości 
Nowości 
Nowości 
Nowości 
Nowości 


Nowości 
Nowości 


owości 
owości 
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ZMIANA LOKALU 


Lwów, ul. Akademicka 3. 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 
Juliana Dabrowskiego 
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można 
pocztą i przez korespondencye. 


| MERIETE -> 


Biuro miastowe 


c. k. kolei państwowej 
we Lwowie, 
Pasaż Hausmana I. 9 
Telefon 452. 


Krajowego Zwiazku zdrojo RE 


przem ies iona bilety zestawialne do wszystkich 
fd K 
miejscowości kąpielowych. 


na ulicę Romanowicza |. 9, parter. || Ważność biletu 45 ani 


z dowolnem zatrzymaniem się 


we wszystkich stacyach. 
Telefon Nr. 1355. ORO SSSSS NAN" 


ACZ: WROC Ai A RIDE KA T | CA 4 WATŁAMA MAZ Zd 


Machunkowość. 
Podręcznika do nzuki rachunkowości 
według wykładów Klusik-Orzechowski. 

wyszedł już z druku zeszyt 38, 4 i 5. 

Tak te, jak i dalsze zeszyty nabywać 

można u wydawcy Aleksandra Ścibor- 


REY OW SRE "OPRAC 4 


ZMIANA LOKALU 


E Z PAID RZE Z GEZ TOWAR TE PORE S SR NESE A ki skiego, Lwów, ul. Chorążczyzny 1. 16. 
ZATOCE WLAST A OŚ II A wiać Dlaczego 
każdy powinien nabyć 


5 


2 


kupując go za 2 kor. w Biurze St. Sokołow- 


R) 
C“ 5 „BALON DRZYMAŁY“ 
ps 


i 5 skiego we Lwowie, ul. Karola Ludwika 5 albo 
Dwutygodnik, wychodzi każdego 5 i 20 w miesiącu. . w Pasażu Hausmana. Oto nietylko dlatego, że przez 


i Ą to użyje złudzeń wspaniałej jazdy powietrzem i po- 
A me 4 + SB zna zajmujące przygody bohaterów „Balonu Drzy- 
Lwów Śraków Warszawa mały“ ujęte w barwnie napisaną powieść — lecz 
° e z o. ° O O s 5 L dlat go, ż i ób złoż i 
E pismo illustrowane, poświęcone turystyce i sportowi w kraju i zagranicą. gado TiaEgo, WER". kcesie e ni 


społeczeństwu naszemu tak bardzo potrzeba. Kto 


Redasuje Komi przyśle 2 kor. 40 hal. za Balon, oraz jako cegiełkę 
guj itet. na „Muzeum handlowe* pod adresem: Biuro dzien- 


y 
É nasze krajowe „Muzenm handlowe*', którego 
4 


Redaktor naczelny: ZYGMUNT KŁOŚNIK JANUSZOWSKI, Lwów, ul. św. Zofii l. 40. ników Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Balon Drzy- 
Redaktor działu turystycznego: ROWAN KORDYSŚ, Lwów, ul. Lindego i. 10. 3 mig" odwtotną pocztą, jako przesyłkę poleconą. 
| Poszukuje się kupna 
Wydawca: B B . 
St. SOKOŁOWSKI, właściciel biura podróży i kolejowego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. ( starych ME LI mahoniowych 


ale w dobrym stanie, 
Zgłoszenia pod „MEBLE” Biuro ogłoszeń 
pasaż Hausmana 9, Lwów. 


Adres Wydawnictwa: Lwów, Pasaż Hausmana 9, Telefon 452. 


Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: ADMINISTRACYA „WĘDROWCA“, Lwów, Pasaż | (Marya Białeck 
. . . . . . . . + . w 4 
; 9 a y , kg s zie w w kraju i zagranicą. b 
f Hausmana l. 9 oraz wszystkie księgarnie | A dziennikó J g | ( Kurs: rysinku (Rain AO kark Arie 
Na Królestwo i Cesarstwo skład główny: Księgarni» Gebethnera i Wolffa w Warszawie. S cinuy. KALECZA 6. I. p. 
k z - NB 
o <d EEK pe iad zor: pite ag D 5 Bracia Tercyarze 
Warunki prenumeraty: H H 
W Galieyi i Austr, Węgi. W Król, i Cesarstwie. W Niemozech. We Franeyi. W Ameryce. € W Przytulisku ubogich brata Alberta 
przesyłką: sy i 
Rocznie . . . . © e DA Rb. 13:.- Marek 24— Fri. 24:— Pa A a wa Lwowie, ul, Kleparowska 15, 
rE E a 12: — A n n 08 n K- n Ś 2 wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy» 
B) Zoszyć BC $ ” 20 o 0-60 ko p. P 120 no 1-20 JEJ. f i rabłają łóżka składane, słomianki. Ceny umiar- 
4 N kowane., Na żądanie zabierają meble do napra- 
r r p MA u a RE Pe JPRZĘ PM 7 < Q A s 
EENIA NINANI INA ATERA ASGUNERIASATOPAFAĆ wy — naprawione odsyłają, 


PROZA 0 PUC A E ADA 7 COC ROA AZER PLACA ZBOCZY r DAAA BOE  A S A 


„dsobliwośi świata widzialnego i niewidzialnego” 


„aapisał prolesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympaiya i Rntypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu., Chłopiec: który czuje nieprzyzwycieżony wstręt do pieniędzy. Uały świał olbrzymim szpitalem. Dosto- 
jaństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatysp. Dama która słyszy i widzi sercem, Dzia- 
łania magiezne. Fizyologiczne sudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halucynacye narodowe. Ludzia 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nie 
uje jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
jiżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością, Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie, Mania somobójcza dziewcząt. Mazuioi o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
amiorającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
RTC ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
OR Przepowiednia i przeznaczenie. Sen. Śkutki imaginacyj. Śleny profesor wyxłada optykę i objaśnia w nocy 
su PIERWSZORZĘ p" saa gwiazd wa piebie. swiat jest pelen cudów. Szezególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
g KINEMATO: , i ciała. Zmysł sentrałny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię- 
sw í : 
he” JAGIELLOŃSKA 20.22: R 


ów sławnej artystki. Steruszek który robił sobie nadzieję, że będzie mógł żyć wiecznie Serco nie słaga, 
a mms go to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarżych. Królowie, którzy istnieją jeszene tylko res 
myołseh. Flrabins która mie znosi widoku swoieb dziesi, Ludzis któ. y żyj sampu sapachem, Lt dnit g 
CODZIENNIE PRZEDSTAWIENIA OD 3" POFOŁ ; í T ą 
DO M"WIECZOREM KĘ: Cena za gotówkę K. 2'i0, za pobraniem 2°55. — Do nabycia 


KAŻDEGO TYGODNIA ZUPEŁNA „agi w binrwe S. BOROŁOWBATEGO we Lwowie, pasg Hausmana 9 
ZMIANA PROGRAMU o i 


teister der Farbe“ 
POCZEKALNIE, ; A 
, WYKWINTNY BUFET. oryginalne reprodukcye międzynarodowych malarzy 
p A kompletne roczniki 1806, 1908, 1909 


WOJSKOWA AF 
BLIŻSZE | poleca 
EGOŁY r ° O e 
| pezynosza GR po wyjątkowo niskich cenach 


A AFISZE. 


m ST. SOKOLOWSKI Lwów, pasaż Hausmana. 
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Doniesienie, którego przedruk nie będzie płacony. iAd L. 2899/1912. 


G.k mprzywii. galic. sże akc. Bank Hipoteczny. | Ogłosnanie. 


2 3 Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego -wypowiada 
Przy sześćdziesiątem pierwszem losowaniu : 


i „aa : alniejszem na podstawie $ 63 statutów pp. Jakóbowi (riinspanowi, Łei- 
db premiowanych listów hipotecznych bie Sassowi, iwanowi Stadzikowi, Mykoie Stadnikowi synowi Łuczki, Petrowi 

dnia 24 lutego 1912 Stadnikowi i Hryńkowi Hołojadowi kapitały resztujące w łącznej sumie 
33.969 kor. 58 hal. listami zastawnymi, pochodzące z większych sum po- 
życzkowych 9.500 złr. w. a. 4.400 kor. 10.000 kor. i 8.000 kor. na hipote- 


m No e s A. h 100 JR? a 2a A = ce dóbr Folwark Toustoługski czyli Toustoług whl. 139 ks. gr. dla większych 

20 151 273 359 4 5 4 | i 2 . p . ą $ Te Ń 

1593 1659 1765 1854 1873 1854 1924 2356 2367 2399 2555 2623 2761 | posiadłości c. k. Sądu obwodowego w Tarnopolu objętych i realności obję- 

2957 2964 2982 3154 BIS 3245 3387 3399 5527 3584 5M4 BBL 3146 |tych lwh. 1196, 1197, 1198 i 1211 ks. gr. gm. kat. Magdalówka c. k. Sądu 
b b ©» tyb uż D `. s 3 R a s 

4597 4909 4923 4939 4951 4963 5052 5264 5413 561l 5615 5701 5724 |powiatowego w Skałacie, w powiecie skałackim położonych, intabulowanych, 

5786 5789 5751 5798 5811 5980 5982 5988 6172 6210 62/6 6361 6412 . f ; 3 . 7 

6437 6502 6507 6521 6541 6571 6598 6635 6706 6764 6784 6785 6795|Z (ego Towarzystwa wypożyczonych, z dniem 80 czerwca 1912 jeszcze pozo- 

6824 4052 TIOL 72381 501 7588 7575 L762 7765 7837 a 8116  8489| stałe. 

8441 8620 8661 8706 8712 8770 4807 6891 8895 8896 899 8927 8947 ; f ; x 

9001 9032 9034 9069 9105 9115 9186 9191 9196 9227 9313 9846 9849 Dytekcya galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc pp.: 


9352 Jakóba Griinspana, Leibę Sassa, Iwana Stadnika, Mykołę Stadnika syna Łu- 


Ser. B. A 500 fl. == 1.000 Kr. à aTa * ć SZEŃ 
z SŁ i Hryń ; ści 2 
a a 926 882 500 556 TIT czki, pe 3 "mgka BO jako p OGEL 8 realności, aże 
758 861 1186 1356 1416 1512 1592 1729 2222 2272 2284 2321 2847|by wypowiedziane kapitały w przeciągu sześciu miesięcy do Kasy gal. 
2387 2540 2668 2687 2698 2758 2924 804% 8160 8486 3510 3581 3571 7 : : : f . . 
3581 3719 3731 3772 3775 3844 3846 3959 3973 4il8 4121 4274 4340 Towarzystwa kredytowego ziemskiego złożyli pod rygorem egzekucyi, a mia- 
4348 4889 4416 4584 4667 4674 4822 4902 4922 5061 5098 5124 5126 jnowicie przymusowej sprzedaży rzeczonych realności. 


58 5719 6170 6187 6210 6282 640$ 447 3 j8 l ; 
5658 5719 0 6187 621 2 09 64 6636 6681 We Lwowie, dnia 23 lutego 1912. 


Ser. C. à 1.000 ii. — 2.000 Kr. 
14 215 224 226 280 238 286 320 508 537 538 583 ` 68l Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredyt. ziemskiego. 


zostały wylosowane do spłaty : 


707 828 „849 1059 1B16 1545 1563 1727 1878 1934 1074 2014 2070 Vaaa a 
2218 2301 2500 2641 2773 2960 3044 3158 3279 3700 3741 3850 3919 | feruma n (BI 
4217 4237 4281.4578 4601 4613 4955 4994 5021 5050 5130 5136 5223 0 
5250 5292 5295 5389 5544 5803 5813 5880 5898 5939 6029 6058 6139 , 

6184 6212 6230 6319 6355 6385 6406 6408 6433 6535 6789 7221 7472] | Fabryka założona w r. 1789. 
1485 7560 7882 1930 8033 8035 8441 845% 8464 3603 5775 8835 8848 


5905 8906 8929 8930 8957 9144 9149 9183 9236 924i 9278 Anna Szydłowska 


Ser. D. 4 5.000 tl. === 10.000 Kr. 
160 272 386 561 566 638 743 770 przedtem 
Fryderyk Schubuth i Ska 


Wykaz Lwów, Rynek 1. 45. 


w poprzednich ciągnieniach wylosowanych jeszcze w obiegu będących Jedyna krajowa fabryka świec woskowych 
zo y ° ° r ° R m: poleca : 
) lo pl emiowanych listów hipotecznych. swiece kościelne, ołiawzowe z wosku bialego i żółtego, gładkie i ozdobnie malowane, 


Wosk pszezelny żółty, wosk pszezelny blichowany dla PP. bentystów i Aptekurzy. 


Masa kauczukowa z domieszek czystego wosku w pięciu odcieniach, pudelko 2 kor. 


152 236 254 288 52ż 5a go tis 813 901 923 1076 1096 wiz ralystowę do swier ręeznej roboty, — Kadzidło królewskie 

1329 1365 1385 1549 1595 1689 1749 2264 2361 2465 2548 2549 2571| | Klaty tia s wię a O a kwilawajzie 

2664 2679 2724 2730 2818 3022 3023 3090 3127 3185 3215 8228 3321| a p ORSAY Bia 

3342 3382 3419 3505 3580 3587 3689 3726 3758 3762 3777 3822 3857 |© 

3858 4086 4100 4210 4275 4276 4827 4382 4367 4376 4391 440] 4496| RO= a (|| 
4706 4749 4814 4837 4844 4656 4940 4952 4992 5024 5059 5079 5117 

5142 5164 5166 5175 8206 5247 5371 5405 5577 5596 5698 5657 5673 |= a 


5690 5691 5695 5703 5766 5817 5888 5908 5985 5989 6084 6052 6058 
6136 6167 6171 6206 6217 6255 6260 6310 6368 6879 6894 6420 6423 
6505 6568 6615 6621 6680 6758 6802 6823 6927 6958 6969 7010 7053 
7081 7108 7183 7198 7210 7337 7415 7681 7803 7864 7889 1890 74917) 
7962 8161 8288 8353 8579 8674 8705 8714 8789 8797 8808 8849 6866 
8867 8876 8900 8901 8985 9002 9068 9106 914% 9144 9198 2224 9285 


dpt w z y pkn © Em 
świeży transport 
HERB EY CHIÑNSRKIEJ 


Znakomita w smaku i »rematyczaa 


9279 9282 9309 9385 9342 Nerbaia Qosgo |. PERO. <A, -- kor. 3-40 
ra he: p A h Ę "MM. s: „ lex 

Ser. B. à 500 fl. = 1.000 Kr. | NAS|. sTEWERES  P= 

31 170 213 861 388 384 399 465 471 497 542 588 745 4 Wiosna e yo = x Z = 
= A < . IEK O Kaki w ań BEGG PASE 0 WOJE ESR) . FAD 

987 997 1115 1256 1297 1880 1831 1451 1407 1458 151% 1551 1552 MEL vwystowki z sor R hehe. . © EE" 


1637 1670 1802 1888 1859 1948 1982 1988 2057 2286 2829 2864 2516 
2543 2567 2726 2754 3060 3085 3106 3166 83299 5804 3811 35415 5417 
3669 3878 8316 8919 3961 3990 4008 4026 4056 4117 4407 4816 4388 
4392 4495 4616 4652 4720 4766 4781 4788  4YU6 1917 4960 5132 56134 
5440 5504 5598 5657 5682 5686 5788 5835 5860 5899 6010 6090 6204 
6390 6410 6415 6454 6474 6479 6585 6614 6618 6670 6678 


Ser. C. a 1.000 fl. = 2.000 Kr. 


18 96 109 563 566 588 595 618 670 824 832 837 956 
984 1008 1092 1158 1167 1394 1406 1516 1544 1593 1601 164% 1660 
1696 1786 1797 1882 2019 2098 2101 2108 2126 2196 2207 2211 2275 
2347 2354 2870 2480 2541 2542 2584 2787 2822 2826 2926 2964 3108 | mm -munsi w nar a 
3841 8391 3458 3697 8704 3781 3754 3891 8898 3940 3987 4024 4:04 
4143 4194 4219 4282 4286 4319 4828 4387 4508 4558 4661 4779 4782 


| AM Ponowne Walne Zyromadzenie 
4807 4946 5010 5028 5048 5048 5109 51456 5840 587% 5886 5441 5510 


5538 5718 5879 5897 5907 5918 5956 6687 6075 6107 6130 6284 625%] Udziałowsów UGwarectwa Truskawiec- Pomiarki odbędzie się dnia 21 


6298 6313 6411 6417 6603 6609 6806 7150 7356 7368 7439 7440 7635 AE 3 - 
7728 7775 1885 7932 8282 8419 8427 8443 8461 8513 S583 4593 863 i o | marca 1912 v godzinie 4 po południu w Krakowie przy ulicy Fob- 


za pół kilograma. 


Hendel Lorbaty i kawy 


SOLUNDA RIĘDŁA we Lwowie 


ai Tentrelna 6, dauezeciw Katedry. 


TI- GETT 3.41 0087 COW. Mk BRA MDD LI OT aat 


8652 8724 8779 8826 8857 8886 8901 8903 8910 8947 8976 913I 9200|zowskiej l. 7 a to z powodu braku kompletu na Zwyczajuem Wal- 
9204 9249 9277 9285 9288 9317 ) nem Zgromadzeniu zwołanem na dzień 15 lutego b. r. 
ser DOLA. AE Porządek dziennny pozostaje niezmieniony, a zatem opiewa: 


37 89 130 189 245 247 309 340 156 816 1 Sprawozdanie Dyrek yi 
o Ź PeKCyl. 


Następne losowanie z końcem sierpnia 1912. 2. Przedłożenie zamknięcia rachunków za lata 1910 i 1911. 
Lwów, dnia 24 lutego 1912. ę Ewentualne ustanowienie dopłat. 


4. Sprawa ewentualnej sprzedaży części gruntów Gwarectwa, 


O. K. UPRZYW. GALICYJSKI AKCYJNY BANK BIEOTEGZNY. Wnioski udziałowców. 


=. VRRSSEGĘ ed. zwraca uwagę P. T udziałowców, że na tem pono- 
Deszczułki posadzkowe wnem Zgromadzeniu w myśl statutów Gwarectwa uchwały zapadają 

a to dębowe, jasionowe, jaworowe i bukowe, tudzież parkiety deseniowe z ukła- |bez względu na ilość reprezentowanych kuksów. 
daniem, lub bez, dostarcza tak dla Lwowa jak i i prowincyi z pierwszorzędzych O tem zawiadamia się w szczególności uiewiadomych z miejsca 
fabryk krajowych pobytu spadkobierców ks. Ludwiki Napieżyny, ks. Leona Kazimierza 


Spółka sprzedaży i układania parkietów oraz deszezwłek posadzkowych Sapiehy z Biaritz, Józefa br. Łubieńskiego i Leszka Wiśniowskiego. 
ie, ul. Syk Tel. Nr. 1226). i : - BBE 
"e OE (OB a iAE  - Dyrekcya Gwarectwa Truskawiec-Pomiarki. 


Z druksrai Wł. Łoxińskiego (pod xarządem J, Niedopadx). ul Uzsrnieckisgo | 12 —- Telefon 647. 


